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na 140 lat

Jubileuszowe 
wydanie 
Gazety Olsztyńskiej 

STAROSTA 

Andrzej Abako Tomasz Sielicki

STAROSTA 

Maciej Romanowski  

PATRONI

14 kwietnia – szukaj w sprzedaży
28026otbr-b-K
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KRS: 0000154454
Cel szczegółowy: TOWARZYSTWO 

OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 

ODDZIAŁ W KĘTRZYNIE

www.toz-ketrzyn.cba.pl

Przekaż nam 
1,5% podatku
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Chrystus 
zmartwychwstał! 

Prawdziwie 
zmartwychwstał!

Wesołego 
Alleluja!

życzą Redakcja 
oraz Zarząd Spółki:
Andrzej Senkowski 

i Maciej Matera
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Obecnie jesteśmy spo-
kojni i państwo mogą 
być spokojni, wszyscy 

państwo mogą być spokoj-
ni, że paliwa nie zabraknie 
–  powiedział szef płockie-
go koncernu.

Minister aktywów pań-
stwowych Wojciech Bal-
czun podkreślił, że dzięki 
wprowadzonemu przez 
rząd pakietowi CPN, czyli 
„Ceny paliwa niżej”, kie-
rowcy na stacjach płacą 
mniej za paliwo niż przed 
wprowadzeniem tego me-
chanizmu.

Rząd wprowadził pakiet 
„Ceny paliwa niżej”, którego 

celem jest przeciwdziałanie 
infl acji poprzez narzucenie 
maksymalnych stawek za 
benzynę i  olej napędowy. 
Ustanowiono sztywne limity 
cenowe oraz obniżono poda-
tek VAT i akcyzę, aby odcią-
żyć fi nansowo kierowców.

Za egzekwowanie no-
wych przepisów odpowia-
da Krajowa Administracja 
Skarbowa, a sprzedawcom 
naruszającym limity grożą 
kary fi nansowe do miliona 

C
ZW

A
R

TE
K

-Ś
R

O
D

A
  0

2-
08

.0
4.

20
26

 | 
G

A
Z

E
T

A
O

L
S

Z
T

Y
N

S
K

A
.P

L
 | 

W
IA

D
O

M
O

Ś
C

I

24626otbr-a -G

Z wyrazami szacunku

Radosław Król

Wojewoda Warmińsko-Mazurski

Wielkanoc to symbol zwycięstwa 

nad mrokiem i powrót nadziei.

To przypomnienie, że nasze chrześcijańskie 

wartości są naszym kompasem.
 

Życzę Państwu spokoju, radości 

i siły do dźwigania codziennych wyzwań.

Wspólnie stójmy na straży wartości, 

które budują naszą solidarną wspólnotę.

 

Zdrowych i pełnych dobra 
Świąt Wielkanocnych!

-G3026kewm-a-G33626opb1-a
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 KONDOLENCJE / REKLAMA 

PREZES ORLENU: PALIWA NA STACJACH NIE ZABRAKNIE
Kierowcy mogą być spokojni, że paliwa na stacjach w Polsce nie zabraknie – zapewnił w środę na konferencji prasowej 

w Ministerstwie Aktywów Państwowych prezes Orlenu Ireneusz Fąfara.

złotych. Nowe regulacje 
wprowadzają również co-
dzienny obowiązek publi-
kowania aktualnych stawek 
przez Ministerstwo Ener-

gii w  oparciu o  specjalny 
wzór obliczeniowy.

Cała inicjatywa stano-
wi reakcję na gwałtowne 
wzrosty kosztów surow-

ców i  ma kosztować bu-
dżet państwa około 1,6 
miliarda złotych miesięcz-
nie. Premier zapowiedział 
dodatkowo możliwość 

nałożenia podatku od 
nadmiarowych zysków 
na koncerny paliwowe, 
aby zapobiec stosowaniu 
nieuczciwych marż. PAP/RED.

eprasa.pl aff257f2c9
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Nigdy nie dałem się 
przekonać co do 
NATO. Zawsze wie-

działem, że to papierowy ty-
grys. Zresztą Putin też o tym 
wie – powiedział Trump.

A w odpowiedzi na pyta-
nie o ewentualne ponowne 
przystąpienie USA do Soju-
szu, jeśli wcześniej zapadła-
by decyzja o  opuszczeniu 
NATO przez Waszyngton, 
zaprzeczył. –  Powiedział-
bym, że to już poza możli-
wością ponownego rozwa-
żenia – oświadczył.

Jego wypowiedź opubliko-
wano kilka godzin po tym, 
gdy sekretarz stanu USA 
Marco Rubio przyznał, że 
Waszyngton może ponow-
nie rozważyć swoje relacje 
z  NATO po zakończeniu 
wojny z  Iranem. Rubio 
oznajmił, że USA wezmą 
pod uwagę brak pomocy 
ze strony innych człon-
ków NATO.

– Po zakończeniu tego 
konfl iktu będziemy musieli 
ponownie przeanalizować te 

relacje – powiedział sekre-
tarz stanu. „The Telegraph” 
przypomniał, że art. 5 trak-
tatu północnoatlantyckiego, 
fi lar obrony NATO, zakłada 
wzajemny obowiązek udzie-
lania sobie pomocy przez so-
juszników w przypadku ata-
ku. „Jednak wojna z Iranem, 
rozpoczęta 28 lutego przez 
USA i  Izrael, nie stanowi 
takiej przesłanki” – podkre-
śliła gazeta.

Trump ponownie zaata-
kował brytyjskiego pre-
miera Keira Starmera za 
odmowę ze strony Wiel-
kiej Brytanii poparcia USA 
w wojnie z Iranem. Zakwe-
stionował też znaczenie 
brytyjskiej armii.

– Nie macie nawet mary-
narki wojennej. Mieliście 

lotniskowce, które nie dzia-
łały – kpił z brytyjskiej fl oty 
okrętów wojennych.

Stosunki USA-NATO 
pod znakiem zapytania
„To najmocniejszy dotąd 

sygnał od administracji 
USA, że nie uważa już Euro-
py za wiarygodnego partne-
ra w dziedzinie obronności 
po tym, gdy europejskie kra-
je NATO odmówiły Trum-
powi wysłania okrętów na 
Bliski Wschód w celu odblo-
kowania cieśniny Ormuz” 
–  skomentowała gazeta. 
Trump wyrażał jednak już 
wcześniej wątpliwości co 
do roli USA w NATO. Nie 
wykluczał także wystąpie-
nia Stanów Zjednoczonych 
z Sojuszu.

Magazyn „Atlantic”, który 
w  ostatnim wydaniu roz-
ważał, czy „koniec NATO 
jest bliski”, zauważył, że im-
pas wokół cieśniny Ormuz 
stworzył nowe napięcie 
w relacjach między Trum-
pem a NATO i nawet jeżeli 
nie doprowadzi to do całko-
witego rozbicia Sojuszu, to 
może go zasadniczo osła-
bić. „Atlantic” zacytował 
anonimową wypowiedź 
europejskiego dyplomaty, 
który oświadczył, że Trump 
„w praktyce już doprowadził 
do rozpadu NATO w przy-
padku Iranu”. Rozmówca 
magazynu ocenił, że praw-
dopodobnym odwetem 
Trumpa będzie redukcja 
liczebności amerykańskich 
wojsk w Europie. – Jeżeli nie 

spodziewaliśmy się dotąd 
wycofania wojsk, powinni-
śmy zacząć – powiedział.

Magazyn podkreślił, że wie-
le europejskich rządów nie 
chce być wciąganych w dzia-
łania militarne. Przywódcy 
byli również sfrustrowani 
faktem, że administracja 
Trumpa nie skonsultowała 
się z nimi przed atakiem na 
Iran. Ponadto wielu z nich 
odczuwa wciąż gniew z po-
wodu prób wymuszenia 
przez Trumpa kontroli nad 
Grenlandią, autonomicznym 

terytorium Danii. To właśnie 
ten fakt, jak uważa wielu 
europejskich polityków, był 
punktem zwrotnym dla So-
juszu. Wielokrotne koncylia-
cyjne oferty ze strony Euro-
py: obiecujące dostęp USA 
do baz, minerałów i innych 
zasobów pozostały później 
bez echa.

Magazyn podkreślił, że 
choć sekretarz generalny 
NATO Mark Rutte zade-
klarował, że członkowie So-
juszu udzielą USA pomocy 
w wojnie z Iranem w jakiejś 
formie, to nie pojawili się 
ochotnicy do eskortowania 
tankowców przez cieśninę 
Ormuz. Chociaż Trump nie 
zobowiązał do tego również 
marynarki wojennej USA, 
podkreślił „Atlantic”, to 27 
marca ostro skrytykował 
postawę Europy w mediach 
społecznościowych, nazy-
wając pozostałych człon-
ków NATO „tchórzami” 
i wyrażając przekonanie, że 
„bez USA NATO jest papie-
rowym tygrysem”.  PAP/RED.

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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USA WYJDĄ Z NATO?
Prezydent USA Donald Trump oświadczył w opublikowanej w środę (1 kwietnia) 

rozmowie z brytyjskim dziennikiem „The Telegraph”, że poważnie rozważa 
wycofanie Stanów Zjednoczonych z NATO. Sojusz Północnoatlantycki nazwał 

„papierowym tygrysem”.
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RÓŻNE WYZNANIA, JEDNA WIARA
W tym roku zarówno katolicy obrządku rzymskiego, grekokatolicy, jak i protestanci równocześnie świętują 

Zmartwychwstanie. Razem — 5 kwietnia — na różny sposób, ale z tą samą wiarą.

5826lwwl-a -G

Świąt Wielkanocnych 

przepełnionych wiarą, nadzieją i miłością.

Niech przyniosą wiele powodów 

do uśmiechu i radości 

oraz będą okazją do odpoczynku 

w gronie najbliższych.

Mateusz Szauer
Sekretarz Regionu

Warmińsko-Mazurskiego                                                                 
Koalicji Obywatelskiej    

Jacek Protas
Przewodniczący Regionu
Warmińsko-Mazurskiego

Koalicji Obywatelskiej

27426otbr-a -G
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W
armia i  Mazu-
ry to region 
o  bogatej, wie-
lokulturowej 

i  zróżnicowanej religijnie 
przeszłości. Szczególnie 
wyraziście ukazują bo-
gactwo chrześcijańskich 
tradycji Wielkanocy. 
Choć katolicy obrządku 
rzymskiego, grekokatoli-
cy, prawosławni i  prote-
stanci obchodzą to święto 
w nieco odmienny sposób, 
jego istota pozostaje ta 
sama: zmartwychwstanie 
Chrystusa, nadzieja życia 
wiecznego i  triumf dobra 
nad złem.

W 2026 roku większość 
chrześcijan na Warmii 
i  Mazurach obchodzi 
Wielkanoc w tym samym 
czasie. Katolicy, grekoka-
tolicy i  protestanci świę-
tują Zmartwychwstanie 
Pańskie 5 kwietnia. Ten 
zbieg dat wynika ze spe-
cyfi ki obliczania Wielka-
nocy. Katolicy i większość 
protestantów kierują się 
kalendarzem gregoriań-
skim. Grekokatolicy w Pol-
sce od 2023 roku przyjęli 
tzw. kalendarz neojuliań-
ski, który ujednolica daty 
świąt ruchomych ob-
chodzonych przez nich 
i  zachodnich katolików. 
W  efekcie w  2026 roku 
święto Zmartwychwstania 
Pańskiego obchodzone jest 
w podobnym czasie przez 
większość wyznań chrześ-
cijańskich (prawosławni 

w  tym roku Wielkanoc 
obchodzą 12 kwietnia).

Wspólna tajemnica
Katolickie triduum pas-

chalne, rozpoczynające się 
w Wielki Czwartek, prowa-
dzi wiernych przez mękę, 
śmierć i zmartwychwstanie 
Chrystusa. W  kolejnych 
dniach katolicy uczestni-
czą w  liturgii Wieczerzy 
Pańskiej, liturgii Męki 
Pańskiej (w tym adoracji 
krzyża) i  liturgii Wigilii 
Paschalnej. W Wielką So-
botę wierni święcą pokar-
my, ogień i wodę, a kulmi-
nacyjnym momentem jest 
wniesienie do świątyń 
Światła Chrystusa i  pro-
cesja rezurekcyjna w Nie-
dzielę Wielkanocną.

W kościołach prote-
stanckich —  szczególnie 
ewangelicko-augsburskich 
—  w  czasie Wielkanocy 
nacisk kładziony jest na 
liturgię Słowa, kazania 
i  śpiew, aby podkreślić 
duchowy wymiar Zmar-
twychwstania. W tradycji 
luterańskiej nie ma adora-
cji Grobu Pańskiego w for-
mie znanej z katolicyzmu 
ani święcenia pokarmów. 
Wielki Piątek i Niedziela 
Wielkanocna są dniami 
szczególnie uroczystymi, 
skłaniającymi do refl eksji 
nad męką i  zmartwych-
wstaniem Chrystusa.

W cerkwiach prawo-
sławnych i  greckokatoli-
ckich centralnym sym-

bolem Wielkiego Piątku 
jest płaszczanica —  iko-
nografi czne przedstawie-

nie Chrystusa złożonego 
do grobu, wystawiane do 
adoracji w centrum świą-

tyni. Liturgie paschalne są 
niezwykle uroczyste, pełne 
symboliki światła i  życia. 
Nocna paschalna liturgia 
Zmartwychwstania, roz-
poczynająca się procesją 
wokół cerkwi, to kulmina-
cyjny moment. Świątynie 
rozbrzmiewają chóralnym 
śpiewem. Kapłan intonu-
je: „Chrystus zmartwych-
wstał!”, na co wierni od-
powiadają: „Prawdziwie 
zmartwychwstał!”. Cerkwie 
i  cerkiewki w wielu miej-
scowościach regionu, ta-
kich jak Kętrzyn, Bartoszy-
ce czy Górowo Iławeckie, 
wypełniają się wiernymi.

Wielkanocny stół 
Katolicka święconka 

przygotowywana w Wiel-
ką Sobotę to klasyczny ze-
staw symboli: jajka jako 
znak nowego życia, bara-
nek —  symbol Chrystu-
sa, chrzan —  symbol siły 
i  zdrowia. W  protestan-
ckich domach nie ma tra-
dycji święcenia pokarmów, 
ale świąteczne śniadanie 
spożywane przy wspólnym 
stole pełni podobną rolę: 
zacieśnia rodzinne więzi 
i podkreśla radość święta.

Prawosławni i grekokato-
licy przynoszą do świątyń 
kosze z paschą, czyli ciastem 
ze słodkiego twarogu, i kuli-
czem, czyli słodkim chlebem 
drożdżowym. Po 40-dnio-
wym Wielkim Poście pokar-
my te nabierają wyjątkowe-
go smaku i  symbolicznego 

znaczenia. Tradycja ta jest 
szczególnie żywa wśród 
społeczności ukraińskich 
i białoruskich na Mazurach 
i we wschodniej Warmii.

Coraz częściej w wielowy-
znaniowych rodzinach róż-
ne tradycje przenikają się. 
Wielkanoc staje się okazją 
do łączenia zwyczajów: 
malowania pisanek, pie-
czenia mazurków i dziele-
nia się jajkiem niezależnie 
od obrządku liturgicznego.

Zmartwychwstanie
Niewielka społeczność 

starowierców, zamiesz-
kująca głównie okolice 
Suwałk, ale obecna także 
na Mazurach, celebruje 
Wielkanoc według staro-
obrzędowego kalendarza 
juliańskiego. Ich obchody, 
skupione wokół surowych 
zasad liturgicznych, obej-
mują ścisły post i modlitwy 
w molennach.

Tradycja święcenia po-
karmów jest skromniej-
sza, ale jajka i chleb pozo-
stają ważnymi symbolami. 
Niedzielę Wielkiejnocy 
obchodzą bardzo uroczy-
ście, choć z zachowaniem 
charakterystycznej dla 
nich ascetycznej prostoty. 
Zmartwychwstanie pomi-
mo różnic w  liturgii i ob-
rzędach ukazuje w  tym 
roku szczególnie mocno, 
jak wiele łączy wszystkich 
chrześcijan. W  tym roku 
także data świętowania.
 JAN BERDYCKI

Zmartwychwstanie Jezusa, Tycjan (1520-1522)
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WIELKI CZWARTEK – MSZA 
KRZYŻMA ŚWIĘTEGO
Uroczysta msza Krzyżma 
Świętego zostanie odpra-
wiona 2 kwietnia o godzinie 
10. Przewodniczyć jej będzie 
arcybiskup Józef Górzyński, 

metropolita warmiński. 
W trakcie pobłogosławione 
zostaną oleje święte chorych 
i katechumenów oraz nastąpi 
konsekracja krzyżma.

WIELKI CZWARTEK – MSZA 
WIECZERZY PAŃSKIEJ
Msza Wieczerzy Pańskiej 
odbędzie się 2 kwietnia 
o godzinie 18. Liturgię będzie 
sprawował i homilię wygłosi 
biskup Janusz Ostrowski.

WIELKI PIĄTEK – JUTRZNIA
Jutrznia w konkatedrze 
św. Jakuba w Olsztynie 

rozpocznie się 3 kwietnia 
o godzinie 8. Nabożeństwo 
odprawi arcybiskup Józef 
Górzyński, metropolita 
warmiński.

WIELKI PIĄTEK – LITURGIA 
MĘKI PAŃSKIEJ
Liturgia Męki Pańskiej zosta-
nie odprawiona 3 kwietnia 
o godzinie 18. Celebrował 

ją będzie i homilię wygłosi 
biskup Janusz Ostrowski.

WIELKA SOBOTA 
– JUTRZNIA
Jutrznia odbędzie się 4 
kwietnia o godzinie 8. Na-
bożeństwu przewodniczyć 
będzie arcybiskup Józef 
Górzyński, metropolita 
warmiński.

WIELKA SOBOTA 
– WIGILIA PASCHALNA
Liturgia wigilii paschalnej, 
która rozpoczyna uroczystość 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
zostanie odprawiona 4 kwiet-
nia o godzinie 20. Sprawował 
ją będzie arcybiskup Józef 
Górzyński, metropolita war-
miński. Homilię wygłosi ksiądz 
kanonik dr Marcin Sawicki.
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Agnieszka Weder-Grygielewicz

tel. 885 998 201

a.weder@gazetaolsztynska.pl

Edyta Gwóźdź
tel. 609 210 667

e.gwozdz@gazetaolsztynska.pl

Jacek Warmiński

tel. 514 800 515

j.warminski@gazetaolsztynska.pl
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PO PIERWSZE OLSZTYN

Samotność staje się ci-
chym problemem na-
szych czasów – bez dra-

matów, za to z codziennością, 
która potrafi przytłoczyć. 
Nie powinno tak być – ani 
w  święta, ani na co dzień. 
Tyle że życie nie zawsze 
układa się tak, jakbyśmy 
chcieli. Szczególnie widać 
to wśród seniorów. Zmienia 
się rytm dnia, kurczy się krąg 
znajomych, zdrowie potrafi  
ograniczyć więcej, niż by się 
chciało – i nagle świat robi 
się mniejszy.

Dlatego każde miejsce, 
które ten świat z powrotem 
poszerza, ma sens. Dzien-
ny Dom Senior+ przy ulicy 

Hozjusza to właśnie taka 
przestrzeń. Są tam zajęcia, 
rehabilitacja, spacery. Ale 
sedno leży w tym, że ktoś 
czeka, że jest z kim wypić 
kawę, że rozmowa nie 
kończy się po pierwszym 
zdaniu. Wciąż są wolne 
miejsca. Warto z nich sko-
rzystać.

Z okazji zbliżających się 
świąt życzę Państwu, żeby 
obok zawsze był ktoś – do roz-
mowy, do spaceru, do zwykłe-
go, codziennego „cześć”.

Przed ratuszem i na sta-
rówce pojawiły się bratki, 
stokrotki, niezapominaj-
ki i narcyzy – ponad sześć 
tysięcy roślin. Pod koniec 

maja te kwiaty trafi ą do 
mieszkańców. Kto będzie 
chciał, zabierze je do sie-
bie. I  może przy okazji 
przyniesie też do domu 
trochę naszej olsztyń-
skiej serdeczności.

ROBERT SZEWCZYK,

PREZYDENT OLSZTYNA

Przed sądem będzie tłuma-
czyła się 43-latka z Olsztyna, 
która zadzwoniła pod numer 
alarmowy z informacją 
o tym, że w jej mieszkaniu 
doszło do zabójstwa, a ona 
sama znajduje się w niebez-
pieczeństwie.
W poniedziałek wieczorem 
operator numeru alarmowe-
go odebrał telefon od kobiety, 
która twierdziła, że jest 
w ciąży, w jej mieszkaniu na 
olsztyńskim osiedlu Pojezie-
rze ktoś został zamordowany, 
a ona sama znajduje się 
w niebezpieczeństwie. Sytu-
acja wyglądała na poważną, 
więc policjanci skierowani na 
interwencję włączyli świetlne 
i dźwiękowe sygnały w radio-

wozie i w alarmowym trybie 
ruszyli pod wskazany adres.
Na miejscu funkcjonariusze 
zaczęli pukać w drzwi, wołać, 
że są z policji, i prosić, aby 
ktoś otworzył lub dał znać, co 
dzieje się wewnątrz. Nikt nie 
odpowiadał. W związku z tym, 
że mieli podstawy sądzić, że 
w mieszkaniu mogło wydarzyć 
się coś złego, mundurowi pod-
jęli decyzję o tym, żeby wejść 
do środka siłą. W tym pomogli 
wezwani na miejsce strażacy, 
którzy sforsowali drzwi. 
Policjanci weszli do mieszka-
nia i zastali w nim 43-letnią 
kobietę i jej o 12 lat starszego 
znajomego. Oboje byli pod 
wpływem alkoholu. Nic nie 
wskazywało na to, żeby znaj-

dowali się w sytuacji zagraża-
jącej ich życiu, ani na to, żeby 
w lokalu doszło do jakiegoś 
przestępstwa.
Kobieta przyznała w końcu, 
że zadzwoniła pod numer 
alarmowy i opowiedziała 
zmyśloną historię, nie potra-
fi ła jednak odpowiedzieć na 
pytanie o to, co skłoniło ją do 
takiego zachowania.
Funkcjonariusze skierowali 
do sądu wniosek o ukaranie 
zgłaszającej. Grozi jej kara 
aresztu, ograniczenia wolno-
ści lub grzywny w wysokości 
1500 złotych. Ponadto może 
zostać zobligowana do zapła-
ty nawiązki w związku z tym, 
że sprowokowała niepotrzeb-
ne działania służb.

Badania prenatalne, 
które jeszcze kilka-
naście lat temu były 

luksusem, dziś stanowią 
standard świadomej i od-
powiedzialnej opieki nad 
kobietą w ciąży i  jej dzie-
ckiem. Dzięki nim możli-
we jest nie tylko wykrycie 
potencjalnych wad wro-
dzonych, ale także ocena 
ryzyka ich wystąpienia, co 
pozwala na planowanie 
odpowiedniego postępo-
wania medycznego i przy-
gotowanie przyszłych ro-
dziców.

W poradni Miejskie-
go Szpitala Zespolonego 
w Olsztynie pacjentki mają 
dostęp do pełnego zakresu 
badań prenatalnych, za-
równo nieinwazyjnych, jak 
i bardziej zaawansowanych 
procedur. W ofercie porad-
ni są m.in. diagnostyka 
wad wrodzonych u płodu, 
badania prenatalne w cza-
sie pierwszego i drugiego 
trymestru, obejmujące 
USG i  markery bioche-

miczne, szczegółowa ocena 
serca płodu, diagnostyka 
inwazyjna, w tym amnio-
punkcja, i  genetyczne te-
sty diagnostyczne, w  tym 
ocena kariotypu płodu 
i mikromacierz aCGH.

Wszystkie te badania są 
fi nansowane przez Naro-
dowy Fundusz Zdrowia, 
co oznacza, że pacjentki 
nie ponoszą dodatkowych 
kosztów. 

Lekarka Natalia Data-
-Jabłońska, specjalistka 
perinatologii i  ginekoloż-
ka-położnik, wyjaśnia, że 
badania w  czasie pierw-
szego trymestru pozwa-
lają ocenić markery wad 
genetycznych płodu oraz 
poznać biochemiczne pa-
rametry pacjentki. Wyni-
ki te są łączone z obrazem 
USG oraz wywiadem me-
dycznym, co umożliwia 
oszacowanie ryzyka wystą-
pienia nieprawidłowości. 
Z kolei badania w okresie 
drugiego trymestru kon-
centrują się na szczegóło-

wej ocenie anatomii płodu 
i funkcjonowania jego na-
rządów, pozwalając wykryć 
ewentualne odchylenia 
w rozwoju.

– Współczesna medycyna 
daje kobietom narzędzia, 
które jeszcze niedawno były 
niedostępne. Badania pre-
natalne to nie tylko diagno-
styka – to realne wsparcie, 
które pozwala przejść przez 
ciążę spokojniej i pewniej. 
Każdy etap rozwoju dzie-
cka może być monitorowa-
ny, a pacjentka nie pozosta-
je sama – podkreśla Natalia 
Data-Jabłońska.  

Eksperci zgodnie pod-
kreślają, że wykonywanie 
badań prenatalnych jest 
niezwykle istotne. Wie-
dza, jaką dają, oznacza 
bezpieczeństwo – zarówno 
medyczne, jak i emocjonal-
ne. Dla przyszłych mam to 
spokój, świadomość i real-
ne wsparcie specjalistów 
na każdym etapie ciąży.
 OPRAC. AG, 

 ŹRÓDŁO: MSZ W OLSZTYNIE

TWIERDZIŁA, ŻE W JEJ MIESZKANIU 
DOSZŁO DO ZABÓJSTWA

JAK PORADNIA SZPITALA 

MIEJSKIEGO WSPIERA 

PRZYSZŁE MAMY?
Badania prenatalne stały się standardem nowoczesnej opieki nad kobietą 

w ciąży. Dzięki nim lekarze mogą wcześniej wykryć wady rozwojowe dziecka, 
a przyszłe mamy otrzymują wiedzę, wsparcie i poczucie bezpieczeństwa 
na każdym etapie ciąży. W Olsztynie szeroką gamę takich badań oferuje 

poradnia Miejskiego Szpitala Zespolonego.
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BUDOWA WIADUKTU NA UKOŃCZENIU 
Musimy jeszcze poczekać na rozpoczęcie budowy połączenia ulicy Lubelskiej z Zientary-Malewskiej.

„Trwają jeszcze formalne prace” – informuje ratusz.

N
a Tracku miasto 
zleciło wykona-
nie dwóch dużych 
inwestycji drogo-

wych. Pierwsza ta budowa 
przeprawy drogowej nad 
torami w ciągu ul. Trackiej. 
Wiadukt ma zastąpić kład-
kę wybudowaną w  latach 
80. XX wieku. Pieniądze 
Olsztyn otrzymał z  „Pro-
gramu inwestycji strate-
gicznych”. Było to 5 mln zł. 
Koszt inwestycji ma wynieść 
8,5 mln zł. Wykonawcą jest 
spółka Mosty Gdynia. 

Wiadukt na Tracku ma 
około 36 metrów rozpię-
tości i 30 ton nośności. 
Nad torami przebiegają 
dwa pasy ruchu o szeroko-
ści po 3 metry każdy oraz 
3-metrowej szerokości ciąg 
pieszo-rowerowy.

Dodatkowo powstaje 
fragment jezdni: około 10 
metrów do ul. Trackiej i 60 
metrów w kierunku połu-
dniowym. Obiekt powstaje 
według formuły zaprojek-
tuj i wybuduj. 

Ważną inwestycją jest na 
pewno budowa wiaduktu 

w ciągu ul. Trackiej. Umo-
wa na tę inwestycję zosta-
ła podpisana na początku 
września 2022 roku. Wy-
nika z niej, że wykonawca 
w ciągu 15 miesięcy przy-
gotuje projekt, a  w ciągu 
30 miesięcy zakończy całą 
inwestycję. 

Pierwotnie prace mia-
ły rozpocząć się w marcu 
2023 roku. Wykonawca 
wystąpił jednak z  wnio-
skiem o przedłużenie ter-
minu realizacji umowy. 
Wymienił m.in. problemy 
w  procesie projektowym, 
które wynikały z  prze-
dłużających się procedur 
uzyskiwania uzgodnień 
opinii itp. Najbardziej 
czasochłonne okazało 
się podjęcie przez Urząd 
Miasta Olsztyna decyzji, 
które drzewa będą mo-
gły być wycięte. Kolejna 
sprawa to przedłużające 
się uzgodnienia z  PKP. 
Ostatecznie prace rozpo-
częły się dopiero w  2025 
roku. Ofi cjalny termin za-
kończenia budowy minął 
w  lutym 2026 roku, ale 

roboty wciąż trwają. Jak 
wynika ze sprawozdania 
z oceny stanu zaawansowa-
nia miejskich inwestycji, 
poziom ukończenia prac 
w  tym przypadku wynosi 
około 50 procent. „Pro-
cedowane są aneksy w za-
kresie terminu wykonania” 
–  czytamy w  ratuszowym 
zestawieniu. 

Jeszcze większe znacze-
nie dla układu komuni-
kacyjnego Zatorza ma 
budowa połączenia okolic 
ul. Lubelskiej z ul. Zienta-
ry-Malewskiej. 

Jednym z głównych ele-
mentów tej inwestycji dro-
gowej jest budowa tunelu 
pod torami. Obiekt ma 
mieć 32 metry długości 
i  14 metrów szerokości. 
Dodatkowo planowane 
jest wybudowanie ponad 
1,3-kilometrowej długości 
ulicy wraz z  chodnikiem 
dla pieszych i  ścieżką ro-
werową, która połączy 
ul. Zientary-Malewskiej 
z Węzłem Wschód na po-
łudniowej obwodnicy Ol-
sztyna. Roboty potrwają 

33 miesiące. Umowę w tej 
sprawie podpisano ponad 
rok temu. Na realizację 
zadania samorząd Ol-
sztyna pozyskał pieniądze 
z „Polskiego ładu”. Łączna 
wartość przedsięwzięcia to 
około 73 miliony złotych.  

Inwestycja w  dzielnicy 
przemysłowej realizowa-
na jest w trybie zaprojek-
tuj i wybuduj. Ze względu 
na nią konieczna jest m.in. 
wycinka, która objęła 450 

drzew, a  także krzewy na 
powierzchni prawie 5 
tysięcy metrów kwadra-
towych przy ul. Zientary-
-Malewskiej oraz 603 
drzewa i na powierzchni 2 
tysięcy metrów kwadrato-
wych krzewy przy drodze 
do Zakładu Gospodarki 
Odpadami Komunalnymi. 
Ta została już wykonana. 
W  zamian przewidziano 
zasadzenie 105 nowych 
drzew rodzimych gatun-

ków oraz przesadzenie 186 
już rosnących.

„Powstanie tej infra-
struktury otwiera możli-
wość zagospodarowania 
okolicznych terenów na 
potrzeby przedsiębiorczo-
ści. Tereny na wschód od 
Jeziora Trackiego to jedno 
z nielicznych dużych nieza-
gospodarowanych miejsc 
w  Olsztynie. Na obszarze 
ponad 65 hektarów mogą 
powstać obiekty przezna-
czone m.in. na produkcję 
i usługi” – podkreśla ratusz. 

W tym przypadku ter-
min zakończenia prac wy-
znaczono na lipiec 2027 
roku. Na jakim etapie są 
obecnie? –  Wykonawca 
przygotowuje nadal plac 
budowy w  zakresie mo-
dernizacji i  rozbudowy 
ul. Zientary-Malewskiej. 
Natomiast w  przypadku 
tunelu i  pozostałej części 
połączenia przez dzielnicę 
przemysłową trwają jesz-
cze formalne prace – odpo-
wiada Patryk Pulikowski, 
miejski rzecznik. 
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

Wiadukt ma około 36 metrów rozpiętości
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NOWE MIASTO LUBAWSKIE

KURZĘTNIK

GRODZICZNO

 BISKUPIEC

MIASTO ZATRZYMAŁO SIĘ 
NA CHWILĘ. 

TŁUMY NA DRODZE KRZYŻOWEJ 
W NOWYM MIEŚCIE LUBAWSKIM

W czwartek, 27 marca, po wie-
czornej mszy świętej ulicami 
Nowego Miasta Lubawskiego 
wyruszyła Droga Krzyżowa. 
Tegoroczne nabożeństwo 
zgromadziło wyjątkowo wielu 
wiernych. Ciche ulice wypełniła 
modlitwa, skupienie i obecność 
mieszkańców, którzy licznie 
włączyli się we wspólne prze-
żywanie jednego z najbardziej 
poruszających nabożeństw 
Wielkiego Postu.
Rozważania poszczególnych 

stacji odczytywał proboszcz parafi i św. Tomasza Apostoła, 
ks. Karol Rafalski. Krzyż nieśli przedstawiciele wspólnot 
parafi alnych, służby liturgicznej oraz mieszkańcy miasta. 
To właśnie ten wspólny udział różnych środowisk nadał 
nabożeństwu szczególny wymiar i podkreślił jego wspólno-
towy charakter.
Wieczorna procesja miała wyjątkowy klimat. Uwagę 
zwracała nie tylko atmosfera modlitwy i skupienia, ale 
również bardzo wysoka frekwencja. Tak liczna obecność 
wiernych pokazała, że uliczna Droga Krzyżowa pozostaje 
w Nowym Mieście Lubawskim ważnym i żywym elementem 
wielkopostnej tradycji. W ciszy, przy świetle i modlitwie, 
mieszkańcy po raz kolejny dali świadectwo swojej wiary 
i przywiązania do wspólnotowego przeżywania najważniej-
szych wydarzeń roku liturgicznego.  AL
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W CISZY I SKUPIENIU. NOCNA DROGA, 
KTÓRA ZOSTAJE NA DŁUGO

W piątkowy wieczór, 27 marca, z Nowego Miasta Lubawskiego wyruszyła Ekstremalna Droga Krzyżowa. 
Dla uczestników nie była to zwykła nocna wędrówka, ale głębokie doświadczenie modlitwy, wysiłku 

i zmagania z własnymi słabościami. W ciszy, z krzyżem, przy świetle czołówek i księżyca, kilkadziesiąt 
osób podjęło drogę, której sens najlepiej rozumieją ci, którzy choć raz przeszli ją do końca.

Ekstremalna Dro-
ga Krzyżowa od lat 
przyciąga tych, którzy 

chcą przeżyć wiarę nie tyl-
ko w kościelnej ławce, ale 
także w drodze, zmęczeniu, 
samotności i  milczeniu. 
To właśnie ten wymiar 
najmocniej wybrzmiewa 
po tegorocznej wędrówce 
z Nowego Miasta Lubaw-
skiego.

O swoim doświadczeniu 
opowiedziała Aleksandra 
Kozikowska, córka organi-
zatora Marka Połomskie-
go. Jej relacja pokazuje, 
że sens tej nocy nie mieści 
się wyłącznie w liczbie ki-
lometrów czy fizycznym 
wysiłku. — Kiedy emocje 
opadły, ale ciało wciąż 
czuje... zmęczenie, ból, wy-
czerpanie... dusza czuje ra-
dość i ogromną satysfakcję 
oraz dumę, że dałam radę, 
że daliśmy radę – napisała 
po zakończeniu drogi.

To właśnie w tym napię-
ciu między bólem ciała 
a  spokojem duszy naj-
pełniej odsłania się sens 
Ekstremalnej Drogi Krzy-
żowej. Nie chodzi w  niej 
o sportowy wynik ani wi-
dowisko. Chodzi o modli-
twę, która odbywa się krok 
po kroku, często w  ciszy 
tak głębokiej, że człowiek 
zostaje sam ze swoimi my-
ślami, zmęczeniem i  tym, 
co naprawdę nosi w sobie.

Relacja pani Aleksandry 
nie pozostawia wątpliwo-
ści, że dla wielu osób była 
to noc wyjątkowa. — Żeby 
zrozumieć sens tej noc-
nej wędrówki, trzeba jej 

doświadczyć. Z  boku to 
istne szaleństwo, iść nocą 
z  krzyżem w  milczeniu. 
W  zupełnej ciemności, 
kiedy drogę oświetla tylko 
blask czołówki lub księżyc. 
Rozum tego nie ogarnia 
– podkreśliła.

W tych słowach kryje się 
coś więcej niż opis trasy. To 
próba uchwycenia istoty 
drogi krzyżowej przeży-
wanej poza murami świą-
tyni. Modlitwa w  marszu 
ma inny ciężar. Nie da się 
jej przeżyć powierzchow-
nie. Każdy krok kosztuje, 
każde kolejne metry przy-
pominają, że wiara bywa 
także wysiłkiem, wyrzecze-
niem i decyzją, by iść dalej 
mimo zmęczenia.

Właśnie dlatego dla wie-
lu uczestników taka forma 
nabożeństwa ma szczegól-
ną siłę. Pozwala nie tylko 
rozważać mękę Chrystu-
sa, ale też odnieść ją do 
własnego życia, swoich 
trudności, kryzysów, py-
tań i codziennych ciężarów. 
Droga staje się wtedy nie 
tylko trasą do pokonania, 
ale przestrzenią modlitwy 
przeżywanej całym sobą.

Tegoroczna Ekstre-
malna Droga Krzyżowa 

pokazała również, że ta 
inicjatywa z  roku na rok 
coraz mocniej zakorze-
nia się w  lokalnej wspól-
nocie. Podczas pierwszej 
wędrówki uczestniczyło 
zaledwie sześć osób. Tym 
razem z  Nowego Miasta 
Lubawskiego wyruszyła 
około 30-osobowa grupa, 
a  ostatecznie wędrówkę 
ukończyło 14 osób.

To liczby, które pokazują 
nie tylko rosnące zaintere-
sowanie, ale też prawdziwy 
charakter tego wydarzenia. 
Tu nie ma presji wyniku 
ani obowiązku dotarcia 
do mety za wszelką cenę. 
—  Każdy szedł tyle, ile 
mógł –  zaznaczyła Alek-
sandra. I  właśnie w  tym 
zdaniu zawiera się jedna 
z  najważniejszych prawd 
o  tej drodze: liczy się nie 
rywalizacja, lecz intencja, 
obecność i  gotowość do 
podjęcia wysiłku.

W tegorocznej grupie 
znaleźli się uczestnicy 
w  bardzo różnym wieku. 
Najstarsza osoba miała 70 
lat, najmłodsza 11. To po-
kazuje, że duchowe prze-
życie tej nocy nie jest za-
rezerwowane dla jednego 
pokolenia. Łączy młodych 

i starszych, tych, którzy idą 
pierwszy raz, i tych, którzy 
wracają na trasę po raz ko-
lejny.

Nie zabrakło podzięko-
wań dla Marka Połom-
skiego, organizatora wy-
darzenia. To właśnie jemu 
uczestnicy zawdzięczają 
przygotowanie tegorocznej 
Ekstremalnej Drogi Krzy-
żowej. Szczególny wymiar 
ma też fakt, że krzyż, a tak-
że krzyżyki i plakietki zo-
stały wykonane przez nie-
go własnoręcznie. W takim 
geście jest coś więcej niż 
organizacyjna troska. To 
znak osobistego zaanga-
żowania i serca włożonego 
w  tworzenie wydarzenia, 
które dla wielu ma ogrom-
ne znaczenie duchowe.

Uczestnicy dziękowali 
również za poczęstunek 
i  ciepłą herbatę w  Ro-
manowie, przygotowane 
przez Elżbietę Przybylską 
wraz z ekipą. Po wielu go-
dzinach drogi taki moment 
staje się czymś więcej niż 
krótkim odpoczynkiem. To 
znak wspólnoty, życzliwo-
ści i prostego dobra, które 
na trasie nabiera szczegól-
nej wartości.  

 AL
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RYNEK ZNÓW TĘTNIŁ ŚWIĘTAMI. 
JARMARK PRZYCIĄGNĄŁ TŁUMY

Nowomiejski rynek ponownie stał się miejscem spotkania tradycji, rękodzieła i świątecznej atmosfery. 
W niedzielę, 29 marca 2026 roku, odbył się XV Jarmark Wielkanocny zorganizowany przez Starostwo Powiatowe

 w Nowym Mieście Lubawskim przy współpracy Urzędu Miasta Nowego Miasta Lubawskiego. 
Wydarzenie, które trwało od godziny 10 do 14, przyciągnęło wielu mieszkańców oraz gości, a tegoroczna edycja pokazała, 

że przedświąteczne spotkania w centrum miasta wciąż cieszą się dużym zainteresowaniem.

Około 60 stoisk 

i szeroka oferta

W tym roku odwiedza-
jący mogli zapoznać się 
z ofertą około 60 wystaw-
ców z powiatu nowomiej-
skiego oraz powiatów 
ościennych. Na stoiskach 
nie brakowało kwiatów, 
ozdób wielkanocnych, 
artystycznego rękodzieła, 
miodów, serów, świątecz-
nych wypieków, a  także 
dań ciepłych i  bazi. To 
właśnie różnorodność 
oferty sprawiła, że jarmark 
ponownie stał się miej-
scem nie tylko zakupów, 
ale również rodzinnego 
spaceru i wspólnego spę-
dzania czasu w przedświą-
tecznym klimacie.

Wybrano najładniejszą 

ozdobę wielkanocną

Jednym z  ważniejszych 
punktów programu był 
konkurs na najładniejszą 
ozdobę wielkanocną wśród 
wystawców jarmarku. 
Pierwsze miejsce zdoby-
ła „Wielkanocna Kurka” 
przygotowana przez sto-
isko nr 67. Zwyciężczyni 
otrzymała statuetkę Sta-
rosty Nowomiejskiego oraz 
upominek od Banku Spół-
dzielczego oddział w  No-
wym Mieście Lubawskim.

Rozstrzygnięto konkurs 

„Kolorowa Palma 

Wielkanocna”

Podczas jarmarku og-
łoszono także wyniki 
Powiatowego Konkursu 
Plastycznego „Koloro-
wa Palma Wielkanocna”, 
skierowanego do uczniów 
szkół podstawowych z tere-
nu powiatu nowomiejskie-
go. Rywalizacja odbywała 
się w  dwóch kategoriach 
wiekowych: klas I–III oraz 
klas IV–VIII.

Wśród najmłodszych, 
w  kategorii klas I–III, 

pierwsze miejsce zdobył 
Filip Murawski z  klasy 
II Szkoły Podstawowej 
w  Gwiździnach. Drugie 
miejsce zajęła Weronika 
Jaroszewska z  klasy III 
Szkoły Podstawowej w Os-
trowitem, a trzecie Izabe-
la Bekter z klasy II Szkoły 
Podstawowej w Biskupcu.

Wyróżnienia otrzymali 
Monika Olęcka z Zespołu 
Szkół w Kurzętniku, Ame-
lia Czajka ze Szkoły Pod-
stawowej w  Lipinkach, 
Julia Tomczykowska ze 
Szkoły Podstawowej w Te-
reszewie, Alan Mężykow-
ski ze Szkoły Podstawowej 
w Brzoziu Lubawskim, Ja-
śmina Elghazaly ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 w  No-
wym Mieście Lubawskim, 
Wojciech Świniarski ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 

w Nowym Mieście Lubaw-
skim, Michalina Gorzka 
ze Szkoły Podstawowej 
w  Marzęcicach, Wiktoria 
Łukaszewska ze Szkoły 
Podstawowej w Mrocznie, 
Barbara Szulwic ze Szkoły 
Podstawowej w Zwiniarzu 
oraz Nadia Ćwiklińska ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 
w Nowym Mieście Lubaw-
skim.

W kategorii klas IV–VIII 
pierwsze miejsce zajęła 
Zuzanna Wyrostek z kla-
sy IV Szkoły Podstawowej 
w  Marzęcicach. Drugie 
miejsca przyznano Wikto-
rowi Rochewiczowi z kla-
sy V Szkoły Podstawowej 
w  Brzoziu Lubawskim 
oraz Zofi i Junkrowskiej 
z  klasy VII Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Nowym 
Mieście Lubawskim. Trze-
cie miejsca trafi ły do Wik-
tora Szymańskiego z klasy 
V a  Szkoły Podstawowej 
w  Marzęcicach oraz Ka-
roliny Gorzki z klasy V B 
tej samej szkoły.

Wyróżnienia w  starszej 
kategorii otrzymali Mag-
dalena Wietecha ze Szkoły 
Podstawowej w Tereszewie, 
Zofi a Dreszler ze Szkoły 
Podstawowej w  Biskup-
cu, Nadia Danielewska ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 
w Nowym Mieście Lubaw-
skim, Oskar Szpakowski 

ze Szkoły Podstawowej 
w  Mrocznie oraz Amelia 
Siemiątkowska ze Szkoły 
Podstawowej w Zwiniarzu.

Nagrody i podziękowania

Laureaci konkursu 
plastycznego otrzyma-
li pamiątkowe dyplomy 
i nagrody rzeczowe ufun-

dowane przez Bank Spół-
dzielczy oddział w Nowym 
Mieście Lubawskim, Sta-
rostwo Powiatowe w  No-
wym Mieście Lubawskim 
oraz Urząd Miasta Nowe-
go Miasta Lubawskiego.

Tegoroczny XV Jarmark 
Wielkanocny po raz ko-
lejny połączył lokalnych 

wystawców, mieszkań-
ców i  młodych uczestni-
ków konkursów w jednej, 
świątecznej przestrzeni. 
Było kolorowo, tradycyjnie 
i rodzinnie, a nowomiejski 
rynek znów stał się miej-
scem, w którym wielkanoc-
na atmosfera była widocz-
na na każdym kroku.  AL
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Anna Kaczorowska

-G15526niwn-a

Zdrowych i pogodnych 

Zbigniew Ziejewski

15626niwn-a-G

-G15726niwn-a

Z okazji 

Świąt Wielkanocnych 
składamy Państwu najserdeczniejsze życzenia zdrowia, 

spokoju oraz wielu chwil radości, spędzonych w gronie najbliższych.
Niech ten wyjątkowy, wiosenny czas przyniesie nadzieję, 

pogodę ducha i wiarę w dobre jutro.

Życzymy Wam, aby świąteczne spotkania przy wielkanocnym stole 
były pełne życzliwości, uśmiechu i wzajemnej bliskości, 

a budząca się do życia wiosna dodała wszystkim sił, 
energii i optymizmu każdego dnia.

Niech nadchodzące święta będą dla Państwa czasem odpoczynku, 
refleksji oraz wielu ciepłych chwil w gronie rodziny i przyjaciół.

Radosnych i spokojnych 
Świąt Wielkanocnych!

Tomasz Waruszewski 

Wójt Gminy Bratian
Edyta Gorzka 

Przewodnicząca Rady Gminy

eprasa.pl aff257f2c9
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Z okazji 

-G15426niwn-a

Zdrowych i spokojnych 

Świąt Wielkanocnych 
przepełnionych radością, miłością i wiarą, 

pogody ducha i radości 
z faktu Zmartwychwstania Pańskiego 

oraz smacznego jajka i Wesołego Alleluja

życzą 
Zbigniew Ziejewski 

Prezes Zarządu Powiatowego PSL 
wraz z Zarządem Powiatowym

15526niwn-b-G
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 REKLAMA 

KONSERWACJA CHORĄGWI DZIAŁYŃSKICH PODSUMOWANA

S
prawa chorągwi żałob-
nej Jana Pawła Dzia-
łyńskiego z  bazyliki 

kolegiackiej w Nowym Mie-
ście Lubawskim przez lata 
pozostawała nierozstrzyg-
nięta. Po licznych stara-
niach, zwrotach akcji i kon-
serwatorskich wyzwaniach 
historia zabytku doczekała 
się jednak fi nału. W Muze-
um im. Działyńskich, gdzie 
dziś jest eksponowany, od-
była się konferencja podsu-
mowująca wieloletni proces 
jego ratowania.

Monumentalna chorągiew 
z  1643 roku przez wieki 
zdobiła główną nawę świą-
tyni. Wykonana z czerwone-
go adamaszku i malowana 
temperą na podkładzie 
kredowym po obu stro-
nach, imponuje rozmia-
rami — mierzy aż 7 na 3,2 
metra. To obiekt wyjątkowy 
nie tylko w skali kraju, ale 
i całej Europy.

Chorągiew nie mogła 
wrócić do kościoła
Z biegiem lat jej stan uległ 

znacznemu pogorszeniu. 

W latach 90. XX wieku za-
bytek trafi ł do toruńskiego 
ośrodka konserwatorskiego 
przy Uniwersytecie Mikoła-

ja Kopernika. 
Prace prowa-
dzone przez 
zespół specja-
listów zakoń-
czono w  1999 
roku, jednak 
już wtedy 
było jasne, że 
chorągiew nie 
może wrócić 
do kościoła 
w  dotychcza-

sowej formie ekspozycji. 
Zaproponowano umieszcze-
nie jej w specjalnej gablocie, 
lecz pomysł ten nie uzyskał 

akceptacji. Ostatecznie zwi-
nięty obiekt przez lata pozo-
stawał w magazynie.

Willa obok plebanii 
została przekazana parafi i
Równolegle pojawiały się 

koncepcje stworzenia mu-
zeum parafialnego, które 
mogłoby stać się miejscem 
godnej ekspozycji zabytku. 
Początkowe plany upadły 
z  powodów finansowych 
i konserwatorskich. Przełom 
nastąpił dopiero wtedy, gdy 
willa w pobliżu plebanii zo-
stała przekazana parafi i, ot-
wierając drogę do utworze-
nia przestrzeni muzealnej.

Wieloletnie przechowywa-
nie w nieodpowiednich wa-
runkach sprawiło jednak, 
że chorągiew wymagała 
kolejnej, znacznie bardziej 
skomplikowanej inter-
wencji. Ostatni etap prac, 
prowadzony w  Muzeum 
Narodowym w  Krakowie 
pod kierunkiem Anny Ol-
kuśnik-Tabisz, trwał około 
roku. Konserwatorzy sta-
nęli przed zadaniem, które 
sami określali jako „karko-

łomne” — proces przypomi-
nał składanie gigantycznych 
puzzli, wymagający ogrom-
nej precyzji i doświadczenia.

Najtrudniejszy 
z projektów
w konserwatorskiej  
karierze
— Powrót chorągwi po 

ponad dwóch dekadach 
miał wymiar nie tylko hi-
storyczny, ale i emocjonal-
ny —  podkreślała Anna 
Olkuśnik-Tabisz. Jak zazna-
czała, był to jeden z najtrud-
niejszych projektów w  jej 
karierze, a  jednocześnie 
ogromny zaszczyt. W pracy 
towarzyszyła jej konserwa-
torka malarstwa Dominika 
Tarasińska-Petruk. Obie 
przyznają, że bez wcześ-
niejszych doświadczeń nie 
podjęłyby się tak wymaga-
jącego zadania.

Dziś chorągiew jest 
umieszczona w  specjalnie 
zaprojektowanej gablocie 
i  jest dostępna dla zwie-
dzających w  Muzeum im. 
Działyńskich. Jej powrót 
do Nowego Miasta Lubaw-

skiego stał się ważnym wy-
darzeniem dla lokalnej spo-
łeczności.

Konferencja 
podsumowująca 
konserwatorski projekt
Podczas konferencji pod-

sumowującej prace kon-
serwatorskie nie zabrakło 
osób, które przez lata za-
biegały o ocalenie zabytku. 
Wśród nich znaleźli się 
m.in. ks. Zbigniew Mar-
kowski, były proboszcz pa-
rafi i, oraz Andrzej Andrze-
jewski, prezes Fundacji 
Działyńskich. Obecny był 
także wiceminister kultury 
i dziedzictwa narodowego 
Marek Krawczyk. Wykład 
poświęcony historii rodu 
Działyńskich i  procesowi 
konserwacji wygłosiła Pau-
lina Piotrowska-Górzkow-
ska z Uniwersytetu Miko-
łaja Kopernika w Toruniu.

Po latach niepewności 
i starań chorągiew wróciła 
— nie tylko jako cenny zaby-
tek, ale również jako symbol 
pamięci i tożsamości lokal-
nej społeczności.  UL
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SYN WYRZUCONY 
Z DOMU

Krzyk, wulgaryzmy i strach 
– tak wyglądała sobotnia in-
terwencja w jednym z domów 
w Nidzicy. 34-latek, będąc pod 
wpływem alkoholu, znęcał 
się psychicznie nad własną 
matką. Policja zareagowała 
natychmiast.
To miała być kolejna domowa 
awantura, jakich – niestety 
– nie brakuje. Tym razem 
jednak sprawa zakończyła się 
zdecydowaną reakcją policji.
W sobotę, 21 marca, funk-
cjonariusze interweniowali 
na jednej z posesji w Nidzi-
cy. Zgłoszenie dotyczyło 
agresywnego, nietrzeźwego 
mężczyzny, który miał być 
wulgarny wobec swojej 
matki i zachowywać się 
w sposób budzący realne 
zagrożenie.
Na miejscu potwierdziły się 
najgorsze obawy. 34-latek nie 
tylko nie uspokoił się w obec-
ności patrolu, ale ignorował 
polecenia policjantów. Był 
arogancki, głośny i używał 

wulgaryzmów. Został zatrzy-
many i trafi ł do policyjnej celi.
Szybko wyszło na jaw, że to 
nie był pierwszy taki przy-
padek. Z policyjnych danych 
wynikało, że mężczyzna już 
wcześniej stosował przemoc 
wobec najbliższych.
W poniedziałek dzielnicowi 
podjęli zdecydowane kroki. 
Wobec 34-latka zastosowano 
nakaz natychmiastowego 
opuszczenia mieszkania oraz 
zakaz zbliżania się do niego 
i jego otoczenia. Mężczyzna 
nie może też kontaktować 
się z matką przez najbliższe 
14 dni.
Policja przypomina, że 
przemoc domowa – również 
ta psychiczna – to poważne 
przestępstwo. Reagować 
może każdy: ofi ara, świadek, 
sąsiad. Wystarczy jeden 
telefon, by przerwać spiralę 
przemocy.
Osoby dotknięte przemocą 
mogą skorzystać z pomocy, 
dzwoniąc pod numer alar-
mowy 112 lub na „Niebieską 

Linię” – 800 120 002, gdzie 
całodobowo udzielane jest 
wsparcie i porady. KPP, RED.

SCHOWAŁ SIĘ 
W KRZAKACH

Myślał, że spryt wystarczy, by 
uniknąć więzienia. 49-latek 
z gminy Kozłowo próbował 
ukryć się przed policjantami 
i wprowadzić ich w błąd. 
Szybko wyszło na jaw, że ma 
coś na sumieniu – najbliższe 
miesiące spędzi za kratkami.
Do zdarzenia doszło w nie-
dzielę, 22 marca, około 
godziny 22:30 w Kozłowie. 
Patrolujący okolicę policjanci 
zwrócili uwagę na mężczyznę, 
który na widok radiowozu 
nagle zmienił kierunek 
i próbował ukryć się w cie-
niu przydrożnych krzaków. 
Funkcjonariusze postanowili 
go wylegitymować. Już wtedy 
było jasne, że 49-latek nie 
zachowuje się przypadkowo. 
W trakcie kontroli próbował 
wprowadzić policjantów 

w błąd, podając nieprawdziwe 
dane osobowe. Szybko jednak 
ustalono jego prawdziwą 
tożsamość. Okazało się, że 
mieszkaniec gminy Kozłowo 
jest osobą poszukiwaną przez 
sąd do odbycia kary pozba-
wienia wolności za kradzież. 
Mężczyzna został zatrzy-
many i – zgodnie z decyzją 
sądu – najbliższe 6 miesięcy 
spędzi w zakładzie karnym. 
To jednak nie koniec jego 
problemów. 49-latek odpowie 
również za próbę wprowadze-
nia w błąd funkcjonariuszy 
poprzez podanie fałszywych 
danych. Policja przypomi-
na, że takie zachowanie to 
wykroczenie. Zgodnie z art. 
65 Kodeksu wykroczeń, za 
wprowadzanie w błąd orga-
nów państwowych grozi kara 
ograniczenia wolności albo 
grzywny. Ta historia pokazuje 
jedno – przed odpowiedzial-
nością nie da się uciec, nawet 
jeśli ktoś próbuje zniknąć… 
w przydrożnych krzakach.
 KPP, RED.

P
iękny gest z  oka-
zji Dnia Bezdom-
nego Zwierzaka. 
Strażacy Emery-

ci z  Nidzicy odwiedzi-
li schronisko w  Tata-
rach i  przekazali ponad 
100 kilogramów karmy 
dla czworonogów.

Z okazji Dnia Bezdom-
nego Zwierzaka Straża-
cy Emeryci z   Nidzicy 
pokazali, że pomoc ma 
wielką moc. Odwiedzili 
schronisko dla zwierząt 
w  Tatarach, gdzie prze-
kazali ponad 100 kilo-
gramów mokrej karmy 
dla podopiecznych pla-
cówki.

To nie tylko konkretne 
wsparcie dla schroniska, 
ale także ważny sygnał dla 
mieszkańców. Organiza-
torzy akcji przypominają, 
że zwierzęta przebywające 
w schroniskach potrzebują 
stałej pomocy –  zarówno 
w postaci karmy, jak i za-
interesowania, adopcji czy 
wolontariatu.  RED.

— Chcemy przypomnieć 
o tym dniu mieszkańcom 

i prosić o wsparcie dla 
schroniska — podkreślają 
inicjatorzy. Każdy, nawet 
najmniejszy gest, może 

poprawić ich los.

PONAD 100 KG KARMY TRAFIŁO DO SCHRONISKA

Redaktor naczelna 

Zuzanna Leszczyńska

tel. 885 505 281

z.leszczynska@gazetaolsztynska.pl

Manager ds. reklamy

Anna Skuza 

tel. 514 800 892

a.skuza@gazetaolsztynska.pl
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 REKLAMA 

 REKLAMA 

46-LATEK TRAFIŁ 

DO ZAKŁADU KARNEGO

ALKOHOLOWY RAJD 

W KOZŁOWIE

W pobliżu miejscowości Tatary, nidziccy funkcjonariusze 
zatrzymali 46-letniego mężczyznę poszukiwanego przez 
sąd. Mężczyzna od dłuższego czasu unikał odbycia kary 
pozbawienia wolności za przestępstwo narkotykowe, a jego 
zatrzymanie było tylko kwestią czasu. Po doprowadzeniu 
46-latka do Komendy Powiatowej Policji w Nidzicy, męż-
czyzna został przekazany do zakładu karnego, gdzie spędzi 
najbliższe 7 miesięcy. Ta sprawa pokazuje, że niezależnie 
od upływu czasu, osoba, która popełniła przestępstwo, 
musi liczyć się z konsekwencjami, a jej zatrzymanie w koń-
cu staje się nieuniknione. KPP, RED.

To nie był zwykły patrol. Policjanci z Nidzicy zatrzymali aż 
czterech pijanych rowerzystów w jednej miejscowości. Re-
kordzista miał ponad 2 promile. Każdy z nich słono zapłacił 
za swoją „przejażdżkę”.
Zdrowy rozsądek na drodze wciąż nie jest oczywistością. 
Policjanci nidzickiej drogówki, patrolujący teren gminy Ko-
złowo, zatrzymali aż czterech nietrzeźwych rowerzystów.
Najpierw uwagę funkcjonariuszy zwróciła grupa trzech 
mężczyzn jadących jednośladami. Już na pierwszy rzut oka 
ich zachowanie wskazywało, że mogą być pod wpływem 
alkoholu. Badanie tylko to potwierdziło. 64-latek miał 
w organizmie 1,1 promila alkoholu, 60-latek – 1,5 promila, 
a 33-latek aż 2,3 promila. Żaden z nich nie był trzeźwy. To 
jednak nie był koniec. Dwie godziny później, w tej samej 
miejscowości, policjanci zatrzymali kolejnego rowerzystę. 
61-latek również był pod wpływem alkoholu – badanie 
wykazało 1,5 promila. Wszyscy zatrzymani to mieszkańcy 
gminy Kozłowo. Każdy z nich został ukarany mandatem 
w wysokości 2500 zł. Policja nie ma wątpliwości – jazda 
rowerem po alkoholu to nie „mniejsze zło”. To realne zagro-
żenie dla życia i zdrowia. Alkohol obniża refl eks, zaburza 
ocenę sytuacji i może doprowadzić do tragedii – nawet na 
pozornie spokojnej drodze. 
 KPP, RED.
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— Wielkanoc to czas rodzin-
nych spotkań i tradycji. Jak 
wyglądają święta w domu 
Marcina Palińskiego?
— W naszym domu Wiel-

kanoc to przede wszystkim 
czas spokojny i  bardzo 
osobisty. Staramy się pie-
lęgnować tradycje, które 
wyniosłem jeszcze z domu 
rodzinnego. Zaczynamy 
od wspólnego śniadania 
wielkanocnego, dzielimy 
się jajkiem i składamy so-
bie życzenia. To taki mo-
ment w roku, kiedy można 
na chwilę zwolnić, odłożyć 
codzienne sprawy i po pro-
stu pobyć razem. Przy sto-
le jest czas na rozmowy, 
wspomnienia i  cieszenie 
się tą wyjątkową atmosferą 
świąt. Dla mnie to bardzo 
ważne, bo w  codziennym 
zabieganiu często brakuje 
takich chwil.

— Wiadomo, że sam przy-
gotowuje pan świąteczne 
wędzonki. Skąd wzięła 
się ta pasja i od kiedy stoi 
pan przy wędzarni przed 
świętami?
— To pasja, która po-

jawiła się kilka lat temu 
trochę z ciekawości, a tro-
chę z zamiłowania do tra-
dycyjnej kuchni. Zawsze 
lubiłem dobre, naturalne 
wędliny i pomyślałem, że 
spróbuję przygotować je 
sam. Na początku była 
to próba, która z  czasem 
przerodziła się w prawdzi-
we hobby. Dziś, kilka dni 
przed świętami, wędzarnia 
obowiązkowo idzie w ruch. 
To już taki mój mały rytu-
ał – przygotowanie mięsa, 
przyprawienie, a  potem 
spokojne wędzenie. Wy-
maga to czasu i cierpliwo-
ści, ale daje też ogromną 
satysfakcję, szczególnie 
kiedy później najbliż-
si mogą usiąść do stołu 
i  spróbować tych domo-
wych wyrobów.

— Czy ma pan swój spraw-
dzony przepis lub sekret na 
dobrą szynkę albo kiełbasę 
wielkanocną?

— Myślę, że najważniej-
szy sekret to prostota i do-
bre składniki. Podstawą 
jest dobre mięso, natural-
ne przyprawy i cierpliwość. 
Nie trzeba tu żadnych 
skomplikowanych recep-
tur. Klasyczne przyprawy 
– czosnek, majeranek, sól, 
czasem odrobina pieprzu 
– i odpowiednie peklowa-
nie robią swoje. Bardzo 
ważny jest też sam proces 
wędzenia, który powinien 
odbywać się powoli i  na 
dobrym drewnie, najlepiej 
liściastym. Wtedy wędlina 
nabiera naprawdę wyjąt-
kowego smaku i aromatu.

— Co według pana musi 
znaleźć się w koszyczku 
wielkanocnym i na świą-
tecznym stole w mazur-
skim domu?
— Koszyczek wielkanoc-

ny ma swoją symbolikę 
i  warto o  niej pamiętać. 
Powinny się w nim znaleźć 
jajka, chleb, sól, kawałek 
wędliny i oczywiście bara-
nek wielkanocny. To pro-
dukty, które symbolizują 
życie, dostatek i nadzieję. 
A  jeśli chodzi o  świątecz-
ny stół, to w  mazurskim 
domu nie może zabraknąć 
żurku, jajek w różnych po-

staciach, domowych węd-
lin, ćwikły z chrzanem oraz 
tradycyjnych ciast, zwłasz-
cza babki wielkanocnej. To 
są smaki, które wielu z nas 
kojarzą się z dzieciństwem 
i domem.

— Wielkanoc to także czas 
refl eksji. Co dla pana oso-
biście jest w tych świętach 
najważniejsze?
— Dla mnie najważ-

niejszy jest ich duchowy 
wymiar. Wielkanoc przy-
pomina o  nadziei, odro-
dzeniu i  o tym, że nawet 
po trudnych chwilach 
przychodzi czas na coś no-
wego i dobrego. To również 
moment, kiedy można się 
zatrzymać, pomyśleć o tym, 
co w życiu naprawdę waż-
ne –  o  zdrowiu, wzajem-
nym szacunku i życzliwości 
wobec innych ludzi. Warto 
w tym czasie znaleźć chwilę 
refl eksji i wdzięczności za 
to, co mamy.

— Przez lata był pan sta-
rostą powiatu nidzickiego, 
dziś jest pan radnym. Czy 
święta pozwalają choć 
na chwilę oderwać się od 
spraw publicznych?
— Staram się, żeby świę-

ta były właśnie takim mo-
mentem oddechu. Praca 

w  samorządzie wiąże się 
z  dużą odpowiedzialnoś-
cią i  ciągłym myśleniem 
o  sprawach mieszkańców 
i  powiatu. Oczywiście nie 
da się całkowicie przestać 
o tym myśleć, ale w święta 
staram się przede wszyst-
kim skupić na bliskich 
i wspólnym czasie. To mo-
ment, który daje chwilę wy-
tchnienia i pozwala nabrać 
sił do dalszej pracy.

— Czy zdarza się, że przy 
wielkanocnym stole roz-
mowy schodzą na sprawy 
powiatu i lokalnej polityki?
— Czasami tak bywa, 

zwłaszcza gdy spotykają 

się osoby interesujące się 
życiem publicznym. Zda-
rzy się, że ktoś zapyta o ja-
kąś inwestycję czy sprawę 
związaną z  powiatem. 
Staramy się jednak, żeby 
przy świątecznym stole 
dominowała raczej atmo-
sfera spokojnych rozmów 
i  wspomnień. Na poważ-
ne dyskusje o  sprawach 
publicznych jest cały rok, 
a święta powinny być cza-
sem wyciszenia.

— A na koniec: czego 
życzyłby pan mieszkań-
com powiatu nidzickiego 
na nadchodzące Święta 
Wielkanocne?

— Przede wszystkim 
zdrowia, spokoju i  rado-
ści płynącej ze spotkań 
z  najbliższymi. Życzę 
wszystkim mieszkańcom, 
aby te święta były czasem 
odpoczynku od codzien-
nych trosk i  okazją do 
budowania dobrych rela-
cji z bliskimi i  sąsiadami. 
Niech przyniosą nadzieję, 
optymizm i  dużo życzli-
wości na co dzień. A także 
wiary w  to, że wspólnie 
możemy rozwijać nasz po-
wiat i sprawiać, aby było to 
dobre miejsce do życia dla 
kolejnych pokoleń.

 ZL

-G13026niwn-a

Szanowni Państwo, 
z okazji 

Świąt Wielkanocnych 
składam Wam najserdeczniejsze życzenia zdrowia, 

spokoju oraz nadziei płynącej z tajemnicy Zmartwychwstania. 
Niech ten wyjątkowy czas będzie pełen rodzinnego ciepła, 

życzliwości i wzajemnego zrozumienia, a budząca się do życia wiosna 
przyniesie nową energię, optymizm oraz siłę do realizacji planów 

– zarówno osobistych, jak i zawodowych. 

Życzę Państwu radosnych, pogodnych Świąt 
oraz wielu powodów do uśmiechu każdego dnia.

Z wyrazami szacunku 

Radny Powiatu Nidzickiego 
Marcin Paliński

 REKLAMA 

SPOKÓJ, TRADYCJA I DYM Z WĘDZARNI

TAK SMAKUJE WIELKANOC NA MAZURACH
Święta Wielkanocne to dla wielu czas pośpiechu i przygotowań. W domu Marcina Palińskiego jest inaczej – królują spokój, 

tradycja i zapach domowych wędzonek. Były starosta powiatu nidzickiego opowiada o rodzinnych rytuałach, 
pasji do wędzenia i tym, co w świętach najważniejsze.
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Szanowni  Seniorzy

Jacek Kosmala

-G12326niwn-a

Z okazji zbliżających się 

Świąt Wielkanocnych
pragniemy przekazać najserdeczniejsze

życzenia wszystkim mieszkańcom 

gminy Nidzica, ich rodzinom oraz bliskim.

Niech nadchodzące Święta

przyniosą ze sobą obfitość zdrowia,

pogody ducha, wiarę, nadzieję i miłość.

W tym wyjątkowym okresie 

życzymy Wam także radosnego, 

wiosennego nastroju, wypełnionego 

wspólnymi chwilami.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Jacek Zieliński 

i Radni Rady Miejskiej 
w Nidzicy

Burmistrz Nidzicy
Jacek Kosmala

i pracownicy Urzędu Miejskiego 
w Nidzicy

-G15126niwn-a

z ok azj i  

J oa n n a  Dy m k ow sk aM at eu sz J a r oszew sk i

-G15226niwn-a

Z okazji 

Piot r  Rakoczy

Piot r  Rogalski

eprasa.pl aff257f2c9
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ROLNICTWO TO PRAWDZIWY ROLLERCOASTER

KARMIMY LUDZI OD POKOLEŃ
— To naprawdę najtrudniejszy rok w mojej karierze rolniczej — mówi Agnieszka Tołłoczko-Wróbel, prowadząca 

Gospodarstwo Rolne w Szkotowie. Pomimo trudnych warunków na polu, jej rodzina zyskuje wsparcie od widzów,
 którzy śledzą jej życie na ekranie. Agnieszka jest jedną z bohaterek dokumentalnej serii „Rolniczki” emitowanej 

w Telewizji Polsat, która przedstawia codzienne życie kobiet na wsi, w soboty o godzinie 12:00.

— Agnieszko, jak zaczęła 

się twoja przygoda z rolni-

ctwem?

— Już jako dziecko czę-
sto jeździłam do taty, któ-
ry był dyrektorem PGR. 
Spędzałam tam weekendy, 
przebywałam na farmie, 
jeździłam z  nim na pola. 
Choć wtedy nie pomyśla-
łabym, że kiedyś zostanę 
rolnikiem, to już w tamtych 
chwilach życie przygoto-
wywało mnie do tego, bym 
z  miasta przeprowadziła 
się na wieś. Jako dziecko 
miałam wiele pasji – ma-
lowałam, śpiewałam, tań-
czyłam, pisałam wiersze, 
uwielbiałam je recytować. 
Później zainteresowałam 
się fotografi ą i komputera-
mi, a  te pasje pochłaniały 
mnie w wolnych chwilach. 
Ukończyłam szkołę infor-
matyczną, ale teraz, patrząc 
wstecz, widzę, że wszystko 
to, co robiłam, połączyło 
się w jedno w mojej obec-
nej pracy, pasji i życiu. Dziś 
mogę powiedzieć, że moje 
życie to tworzenie, pro-
dukcja i  radość z  tego, co 
robię. I chociaż wydaje się, 
że wszystko zaplanowałam, 
to tak naprawdę ktoś inny 
zaplanował to za mnie.

— Jak oceniasz miniony rok 

w rolnictwie?

— To naprawdę najtrud-
niejszy rok w mojej karierze 
rolniczej, odkąd zaczęłam 
pracować w gospodarstwie 
w  1997 roku. Rok 2025 
przyniósł ogromne wy-
zwania, z  którymi trudno 
się pogodzić. Nasze zbiory 
są w większości zmarnowa-
ne, co wprowadza ogromne 
poczucie porażki. Więk-
szość pracy na polu poszła 
na marne. Uprawa ziem-
niaków, która do tej pory 
była naszym podstawowym 
źródłem dochodu, stała 
pod dużym znakiem za-
pytania. Cena ziemniaków 
na rynku była tak niska, że 
nie opłacało się ich zbierać, 
bo koszt wykopania i trans-

portu był wyższy niż ich 
wartość. To bardzo znie-
chęcające, bo ceny naszych 
zbiorów nie pokrywają na-
wet kosztów nakładów.

— Mimo trudnej sytuacji 

fi nansowej, pomagają ci po-

zytywne reakcje ze strony 

widzów. Jak to wpływa na 

wasze morale?

— Rzeczywiście, to 
ogromna radość, kiedy wi-
dzowie piszą do nas wspa-
niałe komentarze i  dzielą 
się pozytywnymi reakcja-
mi. Cieszymy się, że to, co 
robimy, inspiruje innych 
i  dodaje im pozytywnej 
energii. To dla nas bardzo 
ważne, bo chociaż na polu 
nie mamy powodów do 
radości, to nasza obecność 
na ekranach telewizyjnych 
daje nam poczucie, że nie 
jesteśmy sami w tym trud-
nym czasie. To ogromne 
wyróżnienie, że mogliśmy 
się pojawić na Polsacie i że 
ludzie nas oglądają, cieszą 
się z naszej pracy.

— A co z trudnościami 

fi nansowymi? Jakie 

działania podejmujecie, aby 

przetrwać kryzys?

— Sytuacja fi nansowa jest 
naprawdę bardzo trudna. 
Musimy podjąć decyzje, 

które nie są łatwe, takie 
jak sprzedaż naszego kom-
bajnu do zbioru zbóż, któ-
ry był naszą "perłą". Trze-
ba pożegnać się z pewnymi 
rzeczami, bo w  tej chwili 
najważniejsze jest nasta-
wienie do życia i działanie. 
Musimy zminimalizować 
straty, a niektóre maszyny 
i sprzęty sprzedać, aby prze-
żyć. Ważne jest też to, że 
mamy ogromne wsparcie 

od naszych kontrahentów, 
którzy pomagają nam przez 
odroczenia płatności. Dzię-
ki tej współpracy mamy 
szansę na przetrwanie.

— Skąd wzięła się propozy-

cja udziału w programach 

telewizyjnych?

— Któregoś dnia dosta-
łam telefon z zapytaniem, 
czy mogłabym zgodzić się 
na krótki wywiad. Przy-
jechały do mnie dwie 

osoby –  jedna miała małą 
kamerę, druga zadawała 
pytania dotyczące pracy 
w gospodarstwie, maszyn, 
itd. Cała rozmowa trwała 
może 20 minut, po czym 
odjechali. Tydzień póź-
niej otrzymałam telefon, 
w którym poinformowano 
mnie, że zakwalifi kowałam 
się do programu „Specja-
listki” w Discavery. Było to 
ogromne zaskoczenie, ale 
z drugiej strony poczułam 
ekscytację i zastanawiałam 
się, czy poradzimy sobie – ja 
i ekipa – z nagraniami przy 
naszej codziennej pracy. 
Porozmawiałam z pracow-
nikami, a wszyscy zgodnie 
powiedzieli: „Ok, damy 
radę!”. Nagrania trwały 
zazwyczaj dwa, trzy dni 
raz w  miesiącu, podczas 
naszych zwykłych zajęć. To 
było niesamowite przeży-
cie, gdy ekipa przyjeżdżała 
i cały dom oraz gospodar-
stwo zamieniały się w praw-
dziwe studio filmowe. 
Pamiętam przemiłego ope-
ratora Olgierda, który na 
co dzień jeździ z Martyną 
Wojciechowską po całym 
świecie. Z kamerą opowia-
dał nam ciekawostki z pla-
nów światowych nagrań 
i  zmagań. Cudowna pani 
reżyser Emilia zawsze mó-
wiła mi: „Aga, jesteś taka 
niesamowita, jak Martyna, 
z  którą też pracowałam”. 
Oni przekazali nam mnó-
stwo wiedzy technicznej, 
jak się zachowywać, jakie 
są podstawy pracy przed 
kamerą, co pomogło nam 
w kolejnych nagraniach.

Mamy świetną ekipę 
ludzi, którzy chętnie wy-
stępują, a  tak naprawdę 
cieszą się z tego, że są roz-
poznawalni, kiedy jadą 
gdzieś poza Szkotowo. Po 
zakończeniu nagrań „Spe-
cjalistek” przyszedł czas 
na nową emisję progra-
mu „Jak smakuje Polska” 
z  kucharzem Kubą Win-
kowskim. I znów trafi ła się 

wspaniała reżyser – Jowita, 
z  którą robiliśmy pyszne 
pączki na polu! To było na-
prawdę wyjątkowe, a opera-
tor Mario podjadał pączki, 
aż musieliśmy dorabiać 
kolejne porcje (śmiech). 
Całość odbywała się mię-
dzy redlinami sadzeniaków, 
a my kopaliśmy Galę i pie-
kliśmy pączki na świeżo na 
polu. Jarek na kombajnie 
kopał ziemniaki, zakłada-
jąc kask kaskadera.

Kolejne nagrania dotyczy-
ły „Dobrej Roboty” i trwały 
przez dwa lata. Zespół ope-
ratorów i reżyserek stał się 
jak rodzina, z  którą utrzy-
mujemy świetne kontakty. 
Dzwonimy do siebie z życze-
niami na święta, zapraszając 
się na wspólne ognisko.

Obecnie program „Dobra 
Robota” jest zawieszony, ale 
liczę, że może wróci w no-
wych edycjach, ponieważ 
było to doświadczenie peł-
ne radości i wygłupów. Cała 
nasza ekipa ze Szkotowa to 
naprawdę jedna wielka ro-
dzina, która się wspiera, in-
spiruje i świetnie występuje 
przed kamerami.

Jeszcze jedno wspomnie-
nie szczególnie zapadło mi 
w  pamięć –  udział w  pro-
gramie „Z klimatem i pa-
sją”, takim lifestyle’owym 
formacie pokazującym 
sielskie klimaty i codzien-
ność kobiet na wsi. Tam 
właśnie spotkałam redak-
torkę Marię Sikorską, któ-
ra z ogromną wrażliwością 
opowiada o  pracy kobiet 
na wsi. Razem kopałyśmy 
ziemniaki i rozmawiałyśmy 
o  tym, jak to jest być rol-
niczką. Pamiętam też, jak 
Jarek – z uśmiechem i dużą 
serdecznością – ręcznie wy-
bierał z redlin najładniejsze 
ziemniaki na placki i pako-
wał je do auta, żeby Maria 
mogła zabrać je ze sobą do 
domu. To są chwile, które 
zostają z nami na zawsze. 
Mamy cudowne wspo-
mnienia z  nagrań i  tego 
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POMOGLI POTRZEBUJĄCYM 
NA LITWIE

ODDAJ KREW – PODARUJ ŻYCIE

Związek Piłsudczyków RP, we współpracy z Konsulatem 
Honorowym Republiki Litewskiej w Olsztynie, zorganizował 
wielkanocną zbiórkę darów dla Stowarzyszenia Miłosier-
dzia Bożego w Solecznikach na Litwie. Celem inicjatywy 
było wsparcie osób potrzebujących na Litwie.
W ramach akcji zebrano odzież, zabawki, a także artykuły 
przemysłowe i spożywcze. Dary zostały przekazane potrze-
bującym przed Świętami Wielkanocnymi.
Jak podkreśla Adam Szempliński, prezes nidzickiego od-
działu Związku Piłsudczyków RP, tego typu inicjatywy mają 
szczególne znaczenie:
— To nie tylko pomoc materialna, ale przede wszystkim 
wyraz solidarności i pamięci o Polakach mieszkających 
poza granicami kraju. Cieszymy się, że możemy wspólnie 
nieść wsparcie i budować więzi międzyludzkie.
Organizatorzy składają podziękowania wszystkim dar-
czyńcom i osobom zaangażowanym w przygotowanie oraz 
przeprowadzenie zbiórki.

W środę, 15 kwietnia, w Zespole Szkół Zawodowych i Ogól-
nokształcących w Nidzicy odbędzie się akcja honorowego 
krwiodawstwa pod hasłem „Oddaj krew – podaruj życie”. 
Wydarzenie rozpocznie się o godzinie 8:30 i będzie miało 
charakter otwarty.
Do udziału zaproszeni są przede wszystkim pełnoletni 
uczniowie, ale także rodzice, nauczyciele oraz wszyscy 
mieszkańcy, którzy chcą włączyć się w pomoc innym. Orga-
nizatorzy podkreślają, że oddanie krwi to jeden z najprost-
szych, a jednocześnie najcenniejszych gestów solidarności.
Krew jest niezbędna w codziennej pracy szpitali – ratuje 
życie ofi ar wypadków, pacjentów onkologicznych czy osób 
poddawanych skomplikowanym operacjom. Jej zapasy 
muszą być stale uzupełniane, dlatego każda taka inicjaty-
wa ma ogromne znaczenie.
Akcja odbędzie się stacjonarnie w siedzibie szkoły przy ul. 
Jagiełły 3. Organizatorzy zachęcają wszystkich, którzy 
spełniają wymagania zdrowotne, aby przyjść i wziąć udział 
w wydarzeniu.
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nikt nam nie odbierze. 
W  uchwyconych kadrach 
widać radość, uśmiech, ale 
też naszą codzienną pracę 
i ogromne zaangażowanie.

Teraz przyszedł czas na 
Polsat i „Rolniczki”. Mimo 
że to program o kobietach, 
to cała ekipa także wystę-
puje w  tym programie. 
Wielki sukces i  ogromna 
radość, bo serial wszedł 
na główną antenę Polsatu, 
a emisja odbywa się w so-
boty, kiedy oglądalność jest 
naprawdę wspaniała!

— Jak wygląda współpraca 

z ekipą podczas nagrań 

i jak łączysz to z codzienną 

pracą?

— Szczerze mówiąc, kie-
dy ekipa przyjeżdża, to jest 
trochę ekscytacji. Oczywi-
ście, trzeba wszystko świet-
nie pogodzić – pracę w polu, 
sortowanie w  magazynie, 
sadzenie ziemniaków czy 
wykopki. Jednak nauczy-
liśmy się, że jedna ekipa 
robi na 110%, a inni w tym 
czasie mogą występować 
przed kamerą. Kiedy z ko-
lei inni występują, my ro-
bimy za nich robotę. Mamy 
już taką symbiozę między 
sobą. Ekipa filmowców 
wie, że nasza praca jest na 
pierwszym miejscu, a przy 
okazji gramy w  fajnych 
programach, które cieszą 
naszych widzów. Szczerze 
mówiąc, kochamy to, co 
robimy –  zarówno pracę 
w  gospodarstwie, jak i  to, 
że występujemy w  telewi-
zji. Często podziwiamy na-
sze występy, bo naprawdę 
przyjemnie jest oglądać 
programy z Szkotowa.

Pierwszy raz wystąpiłam 
w fi lmie „Sny Królewskie” 
razem z wielkim aktorem 
Gustawem Holubkiem. To 
była rola drugoplanowa, ale 
już wtedy zobaczyłam, jak 
wygląda proces pracy na 
planie – jak funkcjonuje gra 
aktorska, kamery, charak-
teryzacja, scenarzyści. To 
była ekscytacja, a zarazem 
lekcja, która pokazała mi, 
jak wygląda ta praca.

W międzyczasie poka-
zujemy naszą codzienną 
pracę na mediach społecz-
nościowych. Zajmujemy się 
sadzeniem ziemniaków, co 
cieszy się dużym zaintere-
sowaniem, bo któż nie lubi 
ziemniaków? To podstawa 
żywności na całym świecie, 
a każdy chce mieć dobre sa-
dzeniaki. Często ludzie, któ-

rzy nie produkują ich sami, 
chętnie kupują od nas lub 
dowiadują się o ich przezna-
czeniu, typach kulinarnych 
i właściwościach. Na naszych 
stronach mówimy o  upra-
wie, zdrowotności ziemnia-
ka i dzielimy się prostymi, 
smacznymi przepisami.

Pochodzę z rodziny typo-
wo rolniczej. Moi pradziad-
kowie mieli spore areały 
ziemi na Litwie, a  kolej-
ne pokolenia zajmowały 
się produkcją czekolady, 
ciastek i cukierków, a pra-
dziadkowie nawet mieli 
fabrykę cukrów i konserw. 
Z produkcją żywności jeste-
śmy związani od pokoleń. 
Jeden z  moich dziadków 
prowadził karczmę w Cze-
skich Budziejowicach, 
a później jego syn otworzył 
restaurację we Lwowie, 

gdzie przyjmowani byli 
znamienici goście. Widać, 
że od pokoleń nasza rodzi-
na lubi karmić ludzi i to jest 
piękne. Moja siostra Anna 
prowadzi do dziś restaura-
cję w Zamościu – hotel Po-
lak, gdzie serwuje pyszne 
dania. Czasami wysyłamy 
ziemniaki z Mazur do Za-
mościa, aby były częścią 
jej menu.

Moi pradziadkowie byli 
także bardzo zaangażowa-
ni w  działalność charyta-
tywną. Prowadzili firmę, 
organizowali Wschodnie 
Targi we Lwowie, gdzie 
wystawiali swoje produk-
ty. Jeździli po całym świe-
cie, nawiązując kontakty 
handlowe. Ściągali wago-
nami kakao i produkowali 
wykwintne słodycze dla 
Austriaków. Mieli sklepy 

fi rmowe, gdzie można było 
nabyć ich wyborne słodycze 
u sławnego Hofl ingera.

— Jak kreowanie treści 

wpływa na waszą codzien-

ność?

— Rolnictwo to praw-
dziwy rollercoaster. Każdy 
dzień to niepewność – nie 
wiesz, co przyniesie kolejny 
dzień. Ale tworzenie fi lmów, 
które dają nam ogromną sa-
tysfakcję, pomaga nam od-
stresować się i wprowadza 
odrobinę radości do tego 
trudnego życia. To trochę 
taki sposób na odreagowa-
nie. Wiemy, że to, co robimy, 
jest ważne, zarówno w pracy 
na polu, jak i przed kamerą. 
Mamy także dużą otwartość 
w  naszej rodzinie –  goście 
przychodzą do nas na kawę, 
ciasto ziemniaczane, rozma-
wiamy i dzielimy się z nimi 
radościami, ale i troskami.

— Jakie wartości przekazu-

jecie w swojej działalności, 

zarówno w pracy rolniczej, 

jak i w fi lmach?

— W naszej pracy kieru-
jemy się miłością do ziemi 
i tradycji rolniczej. Jesteśmy 
bardzo wierzącą rodziną, 
która wierzy, że wszystkie 
trudności można pokonać 
dzięki wsparciu Boga i wza-
jemnej pomocy. W naszych 
fi lmach staramy się poka-
zać nie tylko ciężką pra-
cę, ale także pasję, z  jaką 
podchodzimy do tego, co 
robimy. Nasza historia to 
historia wytrwałości – na-
sze dziadkowie przeszli 
przez wojny, a my musimy 
przetrwać "trzecią wojnę 
ziemniaczaną". Wiemy, że 
po trudnym okresie przyj-
dzie czas na coś lepszego. 
Wierzymy, że po burzy za-
wsze wychodzi słońce.

— Zatem jakie macie plany 

na przyszłość?

— Chcemy przetrwać 
ten trudny czas i robić to, 
co kochamy – produkować 
sadzeniaki w  Mazurach 
i  pokazać to w  filmach. 
Chcemy, by nasi widzo-
wie czerpali radość z  na-
szej pracy. Na pewno nie 
poddajemy się i będziemy 
walczyć o  przyszłość, bo 
wiemy, że każda trudność, 
jeśli się ją przeżyje, pro-
wadzi do lepszego jutra. 
A najważniejsze, że mamy 
cudowną ekipę i wspania-
łych ludzi wokół siebie, 
którzy nas wspierają. Dzię-
kujemy im za to!
 ZUZANNA LESZCZYŃSKA

eprasa.pl aff257f2c9



18
C

ZW
A

R
TE

K
-Ś

R
O

D
A

  0
2-

08
.0

4.
20

26
 | 

G
A

Z
E

T
A

O
L

S
Z

T
Y

N
S

K
A

.P
L

 | 
W

IA
D

O
M

O
Ś

C
I

Redaktor naczelna

Barbara Chadaj-Lamcho
tel. 514 800 925

b.chadaj@gazetaolsztynska.pl

KISIELICE

SUSZ

ZALEWO

TO POWOŁANIE WYMAGAJĄCE 
SERCA I EMPATII 

Są takie osoby w iławskim szpitalu, które nie tylko wykonu-
ją swoją pracę – ale każdego dnia budują poczucie bezpie-
czeństwa pacjentów, spokój rodzin i siłę całego zespołu. 
Szpital świętuje właśnie takie historie. Z ogromną wdzięcz-
nością i szacunkiem pogratulował z okazji jubileuszu trzem 
pracownicom. Pani Bożenie Rozentalskiej, pielęgniarce 
z Oddziału neurologicznego i udarowego z okazji 30-lecia 
pracy zawodowej. Pani Grażynie Limontas, pielęgniarce 
z Oddziału intensywnej terapii  z okazji 25-lecia pracy 
zawodowej. Pani Annie Różańskiej, niezastąpionej położnej 
oddziałowej Oddziału ginekologiczno-położniczego  okazji 
20-lecia pracy zawodowej. 
To lata doświadczenia, tysięcy dyżurów, setek trudnych 
decyzji i niezliczonej liczby pacjentów, którym towarzyszy-
łyście w najważniejszych momentach ich życia.
"Wasza praca to coś więcej niż zawód. To powołanie, które 
wymaga nie tylko wiedzy i umiejętności, ale przede wszyst-
kim serca, empatii i ogromnej odpowiedzialności.
Dziękujemy za każdy dzień zaangażowania, za profesjona-
lizm i za to, że jesteście fi larem naszego szpitala. Życzymy 
Wam zdrowia, satysfakcji z pracy, nieustającej energii oraz 
wielu powodów do dumy – zarówno zawodowej, jak i osobi-
stej." — pogratulowali paniom pracownicy i zarząd Szpitala 
Powiatowego im. Władysława Biegańskiego w Iławie. 
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BADANIE KRWI WSZYSTKO WYJAŚNIŁO 
Policjanci z Komisariatu Policji w Suszu wspólnie z Prokuraturą Rejonową w Iławie zakończyli aktem oskarżenia dochodzenie przeciwko mieszkańcow

i gminy Susz. Mężczyzna kierował mercedesem pod działaniem narkotyków i posiadał przy sobie substancje zabronione.

W styczniu br. poli-
cjanci z Susza kilka 
minut po godzinie 

23:00 podczas patrolu na 
jednej z ulic, zatrzymali do 
kontroli kierującego mer-
cedesem. Funkcjonariusze 
zauważyli, jak znany im 

35-latek podjechał pod 
sklep, po czym wyszedł 
z pojazdu. Kiedy zauważył 
patrol policji, natychmiast 
wrócił do auta i odjechał. 
Funkcjonariusze po kilku 
minutach zatrzymali męż-
czyznę. Policjanci, znając 
mieszkańca gminy Susz 
z  wcześniejszych inter-
wencji, podczas kontroli 
nie tylko wylegitymowali 
go, sprawdzili w systemach 

czy skontrolowali stan 
trzeźwości, ale również 
sprawdzili mężczyznę, jak 
i  auto. Wtedy to okazało 
się, że mieszkaniec gminy 
Susz posiadał przy sobie 
amfetaminę. 35-latek pod-
czas interwencji był pobu-
dzony, miał problemy z wy-
powiedzeniem się, a także 
nienaturalnie poszerzone 
źrenice. Od mężczyzny 
została pobrana krew do 

badania, które potwier-
dziły przypuszczenia funk-
cjonariuszy. Okazało się, że 
35-latek kierował merce-
desem, znajdując się pod 
wpływem środków odu-
rzających. Zebrany mate-
riał dowodowy pozwolił na 
przedstawienie zarzutów 
mieszkańcowi gminy Susz, 
a postępowanie zakończyć 
aktem oskarżenia. Mężczy-
zna stanie przed sądem.

JEDEN CZŁOWIEK 
I 130 ZARZUTÓW

Mieszkaniec powiatu iławskiego brał pożyczki na różne osoby, żeby mieć na gry 
i spłatę wcześniejszych kredytów. Usłyszał aż 130 zarzutów.

K
to w  celu osiąg-
nięcia korzyści 
majątkowej, do-
prowadza inną 

osobę do niekorzystnego 
rozporządzenia własnym 
lub cudzym mieniem za 
pomocą wprowadzenia 
jej w błąd albo wyzyskania 
błędu lub niezdolności do 
należytego pojmowania 
przedsiębranego działa-
nia, podlega karze po-
zbawienia wolności od 6 
miesięcy do lat 8. Takie 
zarzuty usłyszał 33-latek. 
Mężczyzna na podstawie 
danych osobowych róż-
nych osób brał pożyczki 
gotówkowe, a  wszystko 
to wyszło na jaw, kiedy 
jeden z  pokrzywdzonych 
otrzymał pismo dotyczące 
spłaty zadłużenia.

W komisariacie policji 
w Suszu funkcjonariusze 
prowadzili postępowanie 
w  sprawie oszustwa po-
legającego na wyłudze-
niu kredytu w kwocie 15 
000 zł na dane osobowe 
mieszkanki gm. Susz. 
W  wyniku podjętych 
czynności operacyjnych, 

skrupulatnej pracy, de-
terminacji oraz szeroko 
zakrojonych działań po-
licjanci ustalili sprawcę 
tego czynu, którym oka-
zał się 23-letni mieszka-
niec powiatu iławskiego. 
W trakcie czynności poli-
cjanci ustalili, że mieszka-
niec powiatu iławskiego 
dopuścił się szeregu prze-
stępstw o tym samym cha-
rakterze, czym działał na 
szkodę prywatnych osób 
oraz instytucji udzielają-
cej kredytu. Zebrany ma-
teriał pozwolił na przed-
stawienie 23-latkowi 

łącznie 130 zarzutów do-
konania jak i usiłowania 
popełnienia przestępstwa 
z  art. 286§1 kk. Kodeks 
karny za oszustwo  prze-
widuje karę nawet do 8 
lat pozbawienia wolności.  

Prokuratura Rejono-
wa w Iławie zadecydował 
o  zastosowaniu wobec 
mężczyzny dozoru policyj-
nego. Musi on stawiać się 
w jednostce policji, ma za-
kaz opuszczania kraju po-
łączony z zakazem wydania 
paszportu, a także musiał 
wpłacić poręczenie mająt-
kowe w wysokości 10 000 

zł. Podejrzany tłumaczył 
się, że potrzebował pie-
niędzy na zakupy w grach 
internetowych oraz spłatę 
wcześniej zaciągniętych 
kredytów. 

Straty pokrzywdzonych 
w  17 przypadkach, gdzie 
wnioski o pożyczkę zosta-
ły rozpatrzone pozytyw-
nie, wyniosły blisko 200 
000 zł, natomiast w  113 
przypadkach usiłowań 
popełnienia przestępstwa 
w  momencie uzyskania 
akceptacji instytucji udzie-
lającej pożyczki mogły wy-
nieść blisko 1 300 000 zł.
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NA PAPIESKIM ROWEROWYM 
SZLAKU NAD JEZIORAKIEM 

22. Rajd Papieski zgromadził miłośników aktywnego wypo-
czynku i był okazją do wspólnego upamiętnienia wyjątko-
wej postaci, jaką był Jan Paweł II.
Rajd Papieski trasą: Iława - Gizerek – Iława pod patronatem 
wójta gminy Iława Krzysztofa Harmacińskiego rozpoczął 
w sobotę 29 marca sezon turystyczny w powiecie iławskim. 
Rowerzyści wyruszyli w trasę pod kierownictwem Krzysz-
tof Zakrety oraz Dariusza Paczkowskiego, pokonując dwa 
dystanse do wyboru - 80 km oraz 27 km. 
Grupa rowerowa MAXI, której liderem jest Krzysztof 
Zakreta, wyruszyła  o godzinie 9:37 z amfi teatru nad Małym 
Jezioraku, by pokonać 80 km. Druga grupa rowerowa RO-
DZINNA wystartowała z amfi teatru o godzinie 12:00. Trasa 
tej grupy, licząca 27 km, prowadziła przez szlak Papieskiej 
Kalwarii i Pojezierza Iławskiego. Rajd zakończył się w okoli-
cach godziny 15:00. Wcześniej obie grupy spotkały się około 
godz. 13.30 w Gizerku pod papieską kapliczką.  
Tegoroczny rajd i jego uczestników wspierali gmina Iława, 
sołectwo  Tynwałd oraz panie z Koła Gospodyń Wiejskich 
z Tynwałdu oraz wolontariusze. Wydarzenie zarówno upa-
miętnia papieża Jana Pawła II, a także promuje aktywność 
fi zyczną i turystykę w regionie. 
Przypomnijmy. Wieś Jezierzyce, zwana potocznie Gi-
zerkiem, położona jest na prawym brzegu Jezioraka. To 
właśnie tu 28 lipca 1973 roku, kardynał Karol Wojtyła, a dziś 
święty Jan Paweł II, gościł u swego kolegi z lat semina-
ryjnych księdza Stanisława Grabowskiego, ówczesnego 
proboszcza parafi i Rudzienice. Wtedy w Jezierzycach, 
w malowniczo położonym domu, ksiądz Grabowski zorga-
nizował wakacyjną kapliczkę dla turystów m.in. z Makowa 
i Jażdżówek. Wojtyła tego dnia płynął samotnie kajakiem 
z Siemian do Iławy. To tu o godz. 10.00 uczestniczył we 
Mszy świętej i modlił się przy kapliczce. Przedmioty kultu 
religijnego z tej Mszy św. trafi ły do parafi i św. Andrzeja 
Boboli w Iławie. Na ręce proboszcza ks. Jarosława Hossy, 
z inicjatywy Wójta Krzysztofa Harmacińskiego, przekazał je 
Mirosław Łoś, który był wtedy ministrantem. 
Warto zaznaczyć, że Jan Paweł II wcześniej dwukrotnie 
przebywał nad Jeziorakiem W 1959 roku jako biskup kra-
kowski wraz z Krakowskim Duszpasterstwem akademickim 
„Środowiskiem”. Był to spływ kajakowy na Kanale Elblą-
skim i Jezioraku. Drugi raz gościł w 1973 już jako kardynał, 
kiedy to odłączył się od grupy i „incognito” przypłynął do 
Jezierzyc.  BCL
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BÓG NIE LICZY KILOMETRÓW
LESZEK BĄCZEK: O EKSTREMALNEJ DRODZE KRZYŻOWEJ

B
o swoim aniołom, 
dał rozkaz o  tobie, 
aby cię strzegli na 
wszystkich twych 

drogach” (Ps 91,11). Słowa 
tego Psalmu towarzyszą 
mi w  życiu od początku 
mojej wędrówki trasami 
EDK. Towarzyszyły mi 
również podczas tego-
rocznej 40-kilometrowej 
VIII edycji Ekstremalnej 
Drogi Krzyżowej w  Iła-
wie, która odbyła się 20 
marca. Pomimo, iż była 
to moja dziesiąta EDK, co 
roku na nowo odkrywam 
piękno tej drogi. Słowa te 
na pewno zrozumieją Ci, 
którzy chociaż raz podjęli 
trud przebycia EDK.

W tym roku przemie-
rzałem trasę EDK niosąc 
dwa krzyże. Jeden mój, 
drugi –  bliskiej mi oso-
by: Agnieszki. Rok temu 
Agnieszka, będąc wspól-
nie ze mną i moją żoną na 
Mszy Św. przed zeszłorocz-
ną EDK w  Iławie, posta-
nowiła iż pójdzie razem ze 
mną  podczas VIII edycji.

Niestety, choroba po-
krzyżowała jej plany. Bóg 
postanowił, że musi prze-
być swoją własną Drogę 
Krzyżową. W  tym roku 
przed Mszą Św. wręczyła 

mi własnoręcznie zrobio-
ny krzyż prosząc: „ponieś 
go tak daleko, jak  tylko 
zdołasz”. Krzyż będący 
symbolem jej choroby, 
jej cierpienia.

Tego roku  trasa była dla 
mnie wyjątkowo trudna. 
Po mojej niedawnej nie-
dyspozycji byłem pełen 
obaw, pełen wątpliwości 
czy zdołam pokonać te 
40 km. I tak idąc czasami 
myślałem, że Bóg zrobi coś 
wielkiego, jakiś cud. A on 
po prostu był cały czas 
obok mnie. Szedł ze mną 
tak cichutko. I gdy pojawi-
ło się niewiarygodne zmę-
czenie, ból każdej cząstki 
mojego ciała, patrząc na 
kolejne wzniesienie mó-
wiłem sobie: nie dam już 
rady.  Wtedy czułem, jak 
On  pomaga mi przesta-
wiać nogi, popycha mnie 
mówiąc: „Jestem przy to-
bie, dasz radę, pomogę ci. 
Przejdź tę drogę do końca 
- dla Mnie, dla siebie, dla 
Agnieszki, dla wszystkich 
których kochasz”. I  poja-
wiały się  we mnie nowe 
pokłady energii. Sprawia-
ły, że szedłem dalej, krok 
za krokiem, kilometr za 
kilometrem. I kiedy zaczę-
ło  świtać pojawiła się na-

dzieja, że się uda, że dzięki 
Bogu dam radę.

A po 10 godzinach wę-
drówki, kładąc krzyże obok 
Krzyża Misyjnego przy 
Białym Kościele w Iławie 
mogłem powiedzieć tylko: 
„Dziękuję Ci Panie Boże. 
Dziękuję za EDK”.

Chcę jeszcze powiedzieć 
o  tych, którym nie udało 
się pokonać całej 40-kilo-
metrowej trasy – Bóg nie 
liczy kilometrów, nie mu-

sisz dojść do końca, żeby 
pójść naprawdę daleko. 
Bo EDK nie kończy się na 
mecie. Kończy się w sercu.

Moi drodzy.  Życząc Wam 
wielu łask Bożych i  dużo 
radości w tym nadchodzą-
cym czasie Zmartwych-
wstania naszego Pana 
proszę jednocześnie, aby-
ście w swoich modlitwach 
pamiętali o Agnieszce. Bo 
jej Droga Krzyżowa cały 
czas trwa. LESZEK BĄCZEK

eprasa.pl aff257f2c9
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Spokojnych i radosnych Świąt Wielkanocnych 
oraz samych miłych chwil w gronie osób, 

które najbardziej kochacie.
Redakcja Gazety Iławskiej

PRACE PEŁNE 
ŚWIĄTECZNEGO 

UROKU
W Miejsko-Gminnym Centrum Kultury 

w Zalewie został rozstrzygnięty 
Konkurs Wielkanocny. 

Wybrano najpiękniejsze prace.

W wydarzeniu wzięło 
udział ponad 40 
uczestników, którzy 

zaprezentowali niezwykle 
barwne, pomysłowe i pełne 
świątecznego uroku prace. 
Wszystkie dzieła zachwycały 
oryginalnością, starannością 
wykonania oraz wyjątko-
wym, wiosennym klimatem.

Jury, pod ogromnym 
wrażeniem kreatywności 
i samodzielności uczestni-
ków, wyłoniło laureatów. 

 RED

Wyniki

Oddziały przedszkolne
1. Laura Koch – Niepubliczne 
Przedszkole w Zalewie
2. Aleksandra Orkwiszewska 
– SP Boreczno

3. Pola Blanka Hamot 
– SP Boreczno

Klasy I–III

1. Mariusz Ziarek 
– SP Boreczno
2. Michał Ogórek 
– SP Zalewo
3. Ex aequo – Nadia 

Czerwińska i Hanna Cichocka 
– SP Zalewo

Klasy IV–VII

1. Alicja Buszowiecka
 – SP Boreczno
2. Bojarun Krzysztof 
– SP Boreczno
3. Jakub Sak 
– SP Zalewo

Dorośli

1. Halina Krajnik
2. Małgorzata Koch
3. Anna Ziarek

Koła Gospodyń Wiejskich
1. Ex aequo Koło Gospodyń 
Wiejskich „Mazurskie Sło-
wianki w Półwsi” oraz Koło 
Gospodyń Wiejskich „Ekipa 
Bajdowska” 
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21DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CZWARTEK-ŚRODA  02-08.04.2026

Gazeta Iławska
Gazeta Olsztynska

KIEROWCY MOGĄ ODETCHNĄĆ. 
NA RAZIE

KOLEJNE „WYBUCHOWE” 
ZNALEZISKO W LESIE 

ZOSTAW SWÓJ PODATEK 
W IŁAWIE

To miał być koniec bezpłatnego parkowania w Iławie. 
Jeden głos przeważył. Płatna strefa parkowania miała 
objąć sześć  lokalizacji na terenie miasta. Radni pracowali 
też nad regulaminem: gdzie, za ile i w jakich godzinach ma 
obowiązywać. Projekt burmistrza trafi ł  na sesję iławskiego 
samorządu i przepadł. Zadecydował jeden głos. Kierowcy 
mogą odetchnąć. Płatnych parkingów w Iławie na razie nie 
będzie. Za ich utworzeniem głosowało 7 radnych, przeciw 
było 8, a 5 radnych wstrzymało się od głosu.

We wtorek 24 marca policjanci Komendy Po-
wiatowej Policji w Iławie otrzymali zgłosze-

nie o znalezieniu niewybuchu. Mężczyzna 
oświadczył, że podczas prac w lesie, 
znalazł przedmiot przypominający nie-
wybuch. Na miejsce wysłano policjanta 
przeszkolonego z zakresu rozpoznania 

minersko-pirotechnicznego. Funkcjo-
nariusz potwierdził, że we wskazanym 

miejscu znajduje się granat moździerzowy. 
Kolejny niewybuch został ujawniony w środę 

25 marca przez leśniczego lasów niepaństwowych. 
Mężczyzna oświadczył, że podczas objazdu terenu lasu 
ujawnił pocisk artyleryjski. Na miejsce pojechał również 
policjant przeszkolony z zakresu rozpoznania minersko-
-pirotechnicznego. Funkcjonariusz potwierdził, że we wska-
zanym miejscu znajduje się pocisk artyleryjski kal. 100 mm. 
Oba niebezpieczne znaleziska zostały zabezpieczone 
do momentu przyjazdu saperów z Jednostki Wojskowej 
w Lidzbarku Warmińskim i podjęcia przez nich pocisku.
Niewybuchy - choć niektóre leżą w ziemi już od kilkudzie-
sięciu lat, to wciąż mogą być poważnym zagrożeniem, przy 
nawet najmniejszej próbie ich przemieszczenia. Dlatego 
powinni się tym zajmować tylko profesjonaliści. 

Trwa okres składa-
nia rocznych dekla-
racji podatkowych. 
To dobry moment, 
by świadomie 
zdecydować, na 
co trafi  Twoje 1,5% 
podatku. Władze 
Iławy zachęcają do 
wskazania Organiza-
cji Pożytku Publicz-
nego z Iławy, takiej 
której działania są 
bliskie podatnikowi. 
Publikuje listę  OPP 
działających w Iła-

wie, którym można przekazać swoje 1,5%. Lista znajduje się 
na stronie miastoilawa.pl
To pieniądze, o których przeznaczeniu decydujesz każdy 
podatnik. Dzięki temu, zamiast do skarbu państwa, kwota 
ta trafi  do wybranej organizacji pożytku publicznego.  Każda  
nawet najdrobniejsza kwota  przekazana organizacji pożyt-
ku publicznego, ma dla niej znaczenie! W 2024 roku 1,5% 
podatku przekazało 14,8 miliona Polek i Polaków. Złożyło 
się to na kwotę 1 miliarda 900 milionów złotych!

IŁAWIANIE NA PODIUM

W biegu „W samo po-
łudnie” o  Puchar 
Bogusława Fijasa 

- Wójta Gminy Ostróda 
wystartowała mocna ekipa 
z Iławy. Troje biegaczy sta-
nęło na podium. W katego-
rii open  mężczyzn Adrian 
Przybyła zajął drugie miej-
sce, a Bartosz Rynkowski 
trzecie. W kategorii open 
kobiet Agnieszka Przy-
była dobiegła do mety na 
drugim miejscu. W biegu 
wystartowało blisko 250 
osób, którzy mieli do poko-
nania 10-kilometrową tra-
sę wokół Samborowa. 

Z
głoszenie o  zda-
rzeniu po godzinie 
21:00 otrzymał ofi -
cer dyżurny iław-

skiej policji. Skierowani 
na miejsce funkcjonariu-
sze ustalili, że 18-letni kie-
rowca, mieszkaniec gminy 
Susz, próbował uniknąć 
zderzenia z  sarną, która 
nagle wbiegła na jezdnię. 
Wykonany manewr obron-
ny spowodował utratę pa-
nowania nad pojazdem 
i  samochód zjechał  do 
stawu. Wszystko wyglą-
dało bardzo niebezpiecz-
nie. Początkowo nie było 
wiadomo, ile osób mogło 
znajdować się w aucie. Na 
szczęście kierowca, miesz-
kaniec gminy Susz, opuścił 
pojazd o  własnych siłach 
jeszcze przed przyjazdem 
służb. Ratownicy spraw-
dzili wnętrze samochodu, 
wykluczając obecność in-
nych osób. W  zdarzeniu 
nikt nie odniósł poważnych 
obrażeń. Akcja zakończyła 
się wydobyciem pojazdu na 
brzeg. Potrzebny był spe-
cjalistyczny sprzęt. 

Na miejscu pracowali dru-
howie z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Ławicach.  

"Kierowca  opuśc i ł 
pojazd samodzielnie. 
Sprawdzono pojazd i wy-
kluczono udział innych 
osób. Dziękujemy miej-

scowemu gospodarzowi 
za  pomoc w wyciągnięciu 
pojazdu na brzeg" — po-
informowali strażacy 
z OSP Ławice. 

Okoliczności zdarzenia 
potwierdzają, że gwał-
towne reakcje na drodze 
–  nawet w  celu uniknię-
cia kolizji ze zwierzęciem 
– mogą prowadzić do nie-
bezpiecznych sytuacji.

Każdego roku wzra-
sta liczba kolizji 
z  udziałem dzikich 
zwierząt na pol-
skich drogach. Na 
drogach w okolicy la-
sów możemy spotkać 
m.in. dziki, łosie, jele-
nie, sarny, lisy, zające, kuny 
i jeże. Częstą przyczyną ich 
pojawienia się na jezdni są 
wędrówki do wodopoju i w 
poszukiwaniu pożywienia. 
W takich sytuacjach powin-
niśmy zachować szczególną 
ostrożność. Do kolizji z dzi-
kimi zwierzętami dochodzi 
najczęściej na drogach pub-
licznych, przecinających 
kompleksy leśne. Wędrów-
ki zwierząt często odbywają 
się wieczorami i nad ranem. 
Właśnie w  tym czasie naj-
częściej dochodzi do zdarzeń 
drogowych z udziałem leś-
nych mieszkańców.  Odcinki 
dróg, na których może poja-
wić się zwierzę, są zazwyczaj 
odpowiednio oznakowane.

UNIKAJĄC ZDERZENIA  SARNĄ 
WJECHAŁ DO STAWU 

W środę 25 marca wieczorem służby zostały zadysponowane do miejscowości 
Dół, gdzie doszło do groźnie wyglądającego zdarzenia drogowego. 

Samochód osobowy marki Opel Vectra znalazł się w przydrożnym stawie.
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Z p r z e d s t a w i o n y c h 
danych wynika, że 
w  2026 roku docho-

dy miasta mają wynieść 
ponad 122,8 mln zł, na-
tomiast wydatki zaplano-
wano na poziomie ponad 
125,1 mln zł. Planowany 
defi cyt budżetu wyniesie 
ok. 2,27 mln zł i zostanie 
pokryty m.in. kredytem 
oraz środkami z rozliczeń 
z lat ubiegłych. Jednocześ-
nie miasto zaplanowało 
rozchody związane głów-
nie ze spłatą wcześniej za-
ciągniętych kredytów.

Analiza danych 
fi nansowych z lat 

2014–2026 pokazuje 
wyraźny trend wzrostu 

dochodów miasta. Jeszcze 
w 2014 roku dochody 

Lidzbarka Warmińskiego 
wynosiły około 60 mln zł, 

natomiast w 2026 roku 
plan dochodów przekracza 

120 mln zł. Oznacza to, 
że w ciągu kilkunastu lat 
dochody miasta wzrosły 

niemal dwukrotnie.

W tym samym czasie po-
ziom zadłużenia miasta 
utrzymuje się na zbliżo-
nym poziomie. Oznacza to, 
że mimo realizacji wielu 
inwestycji oraz dynamicz-
nego rozwoju miasta, sa-

morząd prowadzi stabilną 
i odpowiedzialną politykę 
fi nansową, zwiększając do-
chody i możliwości inwe-
stycyjne bez nadmiernego 
wzrostu zadłużenia.

Jak podkreśla burmistrz 
Jacek Wiśniowski, stabilna 
sytuacja fi nansowa miasta 
to efekt konsekwentnej 
polityki budżetowej oraz 
skutecznego pozyskiwania 
środków zewnętrznych.

– Od początku mojej 
pierwszej kadencji 

stawiamy na rozwój 
miasta i inwestycje, ale 

w sposób odpowiedzialny 
fi nansowo. Dochody 

miasta na przestrzeni 
lat wzrosły niemal 

dwukrotnie, natomiast 
zadłużenie utrzymuje się 
na podobnym poziomie. 
To pokazuje, że Lidzbark 

Warmiński rozwija 
się w sposób stabilny 

i bezpieczny dla fi nansów 
samorządu – podkreśla 

burmistrz.

Warto również zwró-
cić uwagę na stawki 
podatku od nierucho-
mości związane z  pro-
wadzeniem działalności 
gospodarczej. Lidzbark 
Warmiński utrzymuje 
je na poziomie niższym 
niż maksymalne stawki 
dopuszczone przepisa-
mi, a  także niższym niż 
w wielu okolicznych gmi-
nach. To ważny sygnał 
dla przedsiębiorców i ele-
ment polityki wspierania 
lokalnej gospodarki.

Plan budżetu na 2026 
rok zakłada dalsze inwe-
stycje oraz rozwój miasta 
przy zachowaniu bez-
piecznych wskaźników 
finansowych. 

Rosnące dochody, sta-
bilne zadłużenie oraz 
skuteczne pozyskiwanie 
środków zewnętrznych 
pokazują, że miasto kon-
sekwentnie wzmacnia 
swoje możliwości finan-
sowe i inwestycyjne, jed-
nocześnie dbając o stabil-
ność budżetu. 

 ALINA LASKOWSKA

LIDZBARK WARMIŃSKI

KIWITY

LUBOMINO

ORNETA

Redaktor wydania

Sylwester Kasprowicz

tel. 506 231 242

s.kasprowicz@gazetaolsztynska.pl

Specjalistka ds. reklamy

Bernadeta Małachowska

tel. 514 800 932

r.lidzbark@gazetaolsztynska.pl

 REKLAMA 

JEDNA Z NAJWAŻNIEJSZYCH INWESTYCJI ROKU. RUSZA 
TERMOMODERNIZACJA SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 1

Długo wy-
czekiwana 
inwestycja 
wreszcie 
staje się 
faktem. 
W Urzędzie 
Miejskim 

podpisano umowę na realizację projektu 
pn. „Termomodernizacja budynku Szkoły 
Podstawowej nr 1 – etap I”. To jedna z naj-
ważniejszych inwestycji oświatowych 
realizowanych w tym roku, na którą od dawna 
czekali uczniowie, nauczyciele oraz rodzice. 
Warto przypomnieć, że remont tej szkoły 
był zapowiadany przez władze miasta już 
wcześniej i konsekwentnie przygotowywany 
do realizacji. Budynek szkoły od wielu lat nie 
przechodził kompleksowego remontu, dla-
tego zakres zaplanowanych prac jest bardzo 
szeroki i obejmuje zarówno modernizację 
instalacji, jak i poprawę efektywności energe-
tycznej całego obiektu. Inwestycja znacząco 
wpłynie na komfort nauki, bezpieczeństwo 
oraz koszty utrzymania budynku. W ramach 
inwestycji wykonane zostaną m.in. moder-
nizacja systemu ogrzewania i ciepłej wody 
użytkowej, wymiana instalacji centralnego 
ogrzewania oraz grzejników, ocieplenie ścian, 
stropów i dachu, a także wymiana okien i drzwi 
zgodnie z wytycznymi konserwatora zabytków. 
W części przedszkolnej zamontowana zostanie 
wentylacja mechaniczna z rekuperacją, która 
zapewni lepszą jakość powietrza i komfort 
najmłodszych. Istotnym elementem projektu 
będzie również instalacja fotowoltaiczna 
o mocy 45 kWp wraz z magazynami energii, 
co pozwoli znacząco obniżyć koszty energii 
elektrycznej oraz zwiększyć niezależność 
energetyczną budynku. W szkole pojawi się 

także nowe, energooszczędne oświetlenie 
oraz zmodernizowana instalacja elektryczna. 
Ważnym elementem inwestycji będzie rów-
nież montaż windy, która poprawi dostępność 
budynku dla osób z niepełnosprawnościami.
Całkowity koszt inwestycji wyniesie w przy-
bliżeniu 16 900 000,00 zł, z czego dofi nanso-
wanie ze środków zewnętrznych wyniesie 11 
183 085,65 zł. To oznacza, że znacząca część 
inwestycji zostanie sfi nansowana ze środków 
europejskich, co pozwala miastu realizować 
tak dużą modernizację przy ograniczonym 
wkładzie własnym.
– Termomodernizacja Szkoły Podstawowej 
nr 1 to inwestycja, którą zapowiadaliśmy już 
wcześniej i którą konsekwentnie przygoto-
wywaliśmy. To jedna z najważniejszych in-
westycji oświatowych w tym roku. Budynek 
od dawna wymagał gruntownego remontu, 
dlatego cieszę się, że dziś przechodzimy do 
etapu realizacji. Dzięki tej inwestycji szkoła 
stanie się bardziej komfortowa, nowoczesna 
i energooszczędna – podkreśla Jacek Wiś-
niowski Burmistrz Lidzbarka Warmińskiego.
Projekt współfi nansowany jest ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego w ramach programu „Fundusze 
Europejskie dla Warmii i Mazur 2021–2027”. 
Pozyskane dofi nansowanie pozwala miastu 
realizować inwestycje, które nie tylko moder-
nizują infrastrukturę publiczną, ale również 
wpisują się w działania związane z ochroną 
środowiska i poprawą efektywności energe-
tycznej budynków publicznych.
Rozpoczęcie inwestycji to ważna informacja 
dla całej lokalnej społeczności. Termomoder-
nizacja szkoły to nie tylko remont, ale realna 
inwestycja w przyszłość – w komfort uczniów, 
jakość edukacji, oszczędności energetyczne 
oraz środowisko naturalne.

STABILNE FINANSE I ROSNĄCE 
DOCHODY. LIDZBARK WARMIŃSKI 

ZE ZRÓWNOWAŻONYM 
BUDŻETEM NA 2026 ROK

Dochody rosną, inwestycje są realizowane, a zadłużenie utrzymuje się na 
stabilnym poziomie – tak w skrócie można podsumować sytuację fi nansową 
Lidzbarka Warmińskiego na przestrzeni ostatnich lat. Dane przedstawione 

w projekcie budżetu na 2026 rok oraz w analizach fi nansowych pokazują 
wyraźny wzrost dochodów miasta przy jednoczesnym utrzymaniu zadłużenia 

na podobnym poziomie jak w poprzednich latach.
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Z okazji 

Świąt Wielkanocnych 
składamy Państwu serdeczne życzenia 

– zdrowia, spokoju oraz radości płynącej ze spotkań 
z bliskimi. Niech ten wyjątkowy czas napełni Wasze serca 

nadzieją, a wiosenne słońce przyniesie nową energię 
do działania i spełniania marzeń. Życzymy Państwu

aby w domach zagościła serdeczna atmosfera 
a tradycje wielkanocne stały się okazją do wspólnego 

świętowania i umacniania więzi rodzinnych. 

Jacek Wiśniowski 
Burmistrz 

Lidzbarka Warmińskiego 

Dorota Michalak 
Przewodnicząca 
Rady Miejskiej
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Lidzbark Warmiński ma 
szansę na wdrożenie w szko-
łach rozwiązania, które do 
tej pory kojarzyło się raczej 
z nowoczesnym rolnictwem 
i miejskimi technologiami niż 
z edukacją. Miasto ubiega się 
o 87 tys. zł dofi nansowania 
na zakup farm wertykalnych, 
dzięki którym uczniowie mo-
gliby przez cały rok korzystać 
ze świeżej rzeżuchy i mikro-
liści. Na razie to etap starań 
o środki, ale sama koncepcja 
już wzbudza zainteresowanie, 
bo łączy edukację, zdrowe ży-
wienie i nowoczesne rozwią-
zania w szkolnej przestrzeni.

Miasto chce sięgnąć po 

unijne wsparcie

Jak wynika z informacji 
podanych przez Radio Olsztyn, 
Lidzbark Warmiński ubiega się 
o dofi nansowanie w ramach 
unijnego programu „Innowacje 
w samorządzie”. Wniosek doty-
czy zakupu farm wertykalnych 
do szkół. To oznacza, że projekt 
nie jest jeszcze przesądzony, 
ale miasto znalazło się na 
etapie starania się o konkretne 
środki na jego realizację. Kwo-
ta, o którą zabiega samorząd, 
to 87 tys. zł. Jeśli pieniądze 
uda się pozyskać, szkoły 
mogłyby zyskać nowy element 
wyposażenia, który nie pełniłby 
wyłącznie funkcji dekoracyjnej, 
ale miałby bezpośredni związek 
z edukacją i codziennym żywie-
niem uczniów.

Farmy wertykalne mają 

stanąć w szkołach

Plan zakłada wykorzysta-
nie farm wertykalnych, 

czyli zautomatyzowanych 
instalacji do uprawy roślin. 
Z przekazanych informacji 
wynika, że takie urządzenia 
mogłyby zostać ustawione 
między innymi na szkolnych 
korytarzach albo w stołów-
kach. To rozwiązanie, które 
pozwala prowadzić uprawę 
w zamkniętej, kontrolowanej 
przestrzeni, bez uzależnienia 
od pory roku czy warunków 
pogodowych.
Jak mówił cytowany przez 
Radio Olsztyn Andrzej Jarosz-
kiewicz z Fundacji Fundusz 
Współpracy, do której trafi ł 
wniosek miasta, „dzięki inteli-
gentnym szafom sterowanym 
smartfonem uczniowie zyska-
ją dostęp do świeżej rzeżuchy 
i mikroliści przez cały rok”. To 
właśnie ten element pokazu-
je, że projekt ma być nie tylko 
praktyczny, ale też oparty na 
nowoczesnym zarządzaniu 
i prostym dostępie do upraw 
szkolnych.

Nie tylko nowinka, ale też 

pomysł na edukację

Wprowadzenie takich 
instalacji do szkół można 
odczytywać szerzej niż tylko 
jako zakup nowego sprzętu. 
Farmy wertykalne mogą stać 
się narzędziem edukacyjnym, 
pokazującym uczniom, jak 
wygląda nowoczesna uprawa 
roślin, czym jest zrównowa-
żona produkcja żywności 
i jak technologia może 
wspierać codzienne życie. 
Jednocześnie projekt ma 
bardzo praktyczny wymiar, 
bo zakłada całoroczny dostęp 
do świeżych roślin jadalnych 

w szkolnej przestrzeni. Taki 
wniosek wynika z opisu przed-
sięwzięcia i celu wskazanego 
przez miasto.

Na razie to szansa,

 ale konkretna

Najważniejsze zastrzeżenie 
pozostaje jedno: Lidzbark 
Warmiński dopiero ubiega 
się o środki. Na tym etapie 
nie ma jeszcze informacji, że 
dofi nansowanie zostało już 
przyznane. Pewne jest nato-
miast to, że samorząd złożył 
wniosek, a projekt został 
jasno opisany jako pomysł na 
wdrożenie farm wertykalnych 
w szkołach. Jeśli procedura 
zakończy się powodzeniem, 
uczniowie mogą zyskać 
dostęp do rozwiązania, które 
połączy zdrowe żywienie 
z technologiczną nowoczes-
nością.  AL

W lidzbarskiej „czwórce” 
miała miejsce wyjątkowa 
uroczystość. Pierwszoklasiści 
dostąpili zaszczytu pasowa-
nia na czytelników. W spot-
kaniu uczestniczyli Dyrekcja 
szkoły, nauczyciele, rodzice 
oraz przyjaciele i sympatycy 
biblioteki szkolnej.
Uroczystość rozpoczęła 
się powitaniem gości przez 
bibliotekarza, który podkre-
ślił, że choć wielu pierwszo-
klasistów potrafi  już czytać, 
to właśnie teraz stają się 
pełnoprawnymi czytelnikami 
szkolnej biblioteki. Następnie 
uczniowie zostali zaproszeni 
do udziału w niezwykłej przy-
godzie przygotowanej przez 
aktyw biblioteczny.
Przedstawienie przeniosło 
widzów w świat morskiej 
wyprawy w poszukiwaniu 
skarbu. Bohaterowie, kierując 
się odnalezioną mapą, musieli 
pokonać liczne przeszkody 
i wykonać zadania czytel-
nicze. W rozwiązywaniu 
zadań aktywnie uczestniczyli 
pierwszoklasiści, wykazując 
się dużą wiedzą i zaangażowa-
niem. Dzięki wspólnej pracy 
udało się dotrzeć do tajemni-
czego zamku, gdzie spotkali 
ducha – strażnika skarbu 
i przy jego pomocy pokonali 
smoka – nie siłą, lecz wiedzą.
Najważniejszym momentem 
było odkrycie skarbu, którym 
okazały się książki. Przesłanie 
przedstawienia było jasne 
– to właśnie one są źródłem 
wiedzy, wyobraźni i niezwy-
kłych przygód. Dzieci poznały 
również zasady dbania 

o książki, które będą im towa-
rzyszyć podczas korzystania 
z biblioteki.
Po części artystycznej odbyło 
się uroczyste ślubowanie. 
Pierwszoklasiści obiecali sza-
nować książki i rozwijać swoje 
czytelnicze pasje. Następnie 
Pani Dyrektor oraz Wicedy-
rektor dokonały symboliczne-
go pasowania każdego ucznia 
klasy pierwszej na czytelnika. 
Pierwszoklasiści otrzymali 
także pamiątkowe pakiety 
czytelnicze od zaprzyjaźnio-
nego z biblioteką szkolną 
Wydawnictwa Literatura z Ło-
dzi  oraz wyjątkowy prezent 
– książkę ufundowaną przez 
Instytut Książki z Warszawy.

Na zakończenie bibliotekarz 
zachęcił dzieci do częstego 
odwiedzania biblioteki, a Pani 
Dyrektor Elżbieta Aleksan-
drowicz podkreśliła znaczenie 
czytania w rozwijaniu wiedzy 
i wyobraźni. Spotkanie zakoń-
czyło się wspólnym śpiewem 
piosenki. Radosna atmosfera, 
uśmiechy dzieci i dumne 
spojrzenia rodziców sprawiły, 
że był to dzień pełen emocji 
i pięknych przeżyć.
To wydarzenie było dla 
najmłodszych uczniów po-
czątkiem niezwykłej przygody 
z książką – podróży, w której 
każdy może odnaleźć swój 
własny skarb.
 WOJCIECH KAROLONEK
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Naszym Klientom oraz Kontrahentom 

składamy 

serdeczne życzenia szczęśliwych 

Świąt Wielkanocnych 
przepełnionych wiarą, miłością i nadzieją. 

Przewodniczący Rady Nadzorczej 
Zbigniew Tatara

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy 
PSS Społem w Lidzbarku Warmińskim 

Prezes Zarządu 
Danuta Dębek

 REKLAMA 

Z okazji Świąt Wielkanocnych 

składamy naszym Czytelnikom 

najserdeczniejsze życzenia 

spokoju, nadziei i prawdziwej 

radości. Niech ten wyjątkowy 

czas przyniesie wytchnienie 

od codziennego pośpiechu, 

ciepło rodzinnych spotkań, 

życzliwość bliskich 

oraz siłę płynącą 

z odradzającego się życia. 

Życzymy, aby Wielkanoc 

napełniła serca pokojem, 

dodała otuchy i pozwoliła 

z ufnością patrzeć 

w przyszłość.

Redakcja 

Gazety Lidzbarskiej

SZKOŁY MOGĄ SIĘ ZMIENIĆ 
NIE DO POZNANIA

PIERWSZOKLASIŚCI WYRUSZYLI 
PO SKARB... I ZOSTALI CZYTELNIKAMI 
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komunikat
Burmistrz Ornety 

 

 
Burmistrz Ornety 

 Katarzyna Lasocka

komunikat

-G3826lwzb-a

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu  

 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw 

-

-

-

-

-

, 

 na adres 

Zgodnie z art. 17 pkt 11 oraz art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o plano-

lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz 

-

-

aktu planowania przestrzennego (Dz.U. z 2023 r. poz. 2509), zamieszczonego 

pod adresem:

-

-

nym terminie 

Zgodnie z art. 8g ust. 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

-

-

o których mowa w art. 8a i 8b ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
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komunikat

 

informuje, 

-

 

-

-
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PODZIĘKOWANIA DLA LIDZBARSKIEGO 
DZIELNICOWEGO - MIESZKANKA 

WADOWIC ODZYSKAŁA PIENIĄDZE
Mieszkanka Wadowic, która nie otrzymała zamówionego przez internet zestawu sztućców, 

zwróciła się o pomoc do dzielnicowego z Lidzbarka Warmińskiego. Dzięki współpracy funkcjonariuszy 
z Wadowic i Lidzbarka Warmińskiego dzielnicowy szybko wyjaśnił sprawę ze sprzedającym, 

a kobieta odzyskała swoje pieniądze. To kolejny przykład, że nawet w drobnych sprawach warto zgłaszać się 
po pomoc – a policjanci reagują i skutecznie wspierają obywateli.

K ilka tygodni temu 
do asp. Damiana 
Kościuszki - dziel-

nicowego z  Lidzbarka 
Warmińskiego zgłosiła 
się telefonicznie miesz-
kanka Wadowic. Kobieta 
poinformowała, że kupi-
ła przez Internet zestaw 
sztućców od mężczyzny 
z  naszego regionu, jed-
nak pomimo dokonania 
przelewu na blisko 170 zł 
przesyłka do niej nie do-
tarła, a kontakt ze sprze-
dającym stał się bardzo 
utrudniony. Dzielnicowy 
udzielił jej niezbędnych 
informacji o przysługują-
cych jej prawach i zachęcił 
do złożenia zawiadomie-

nia w najbliższej jednost-
ce Policji. Mieszkanka 
Wadowic skorzystała z tej 
możliwości i  poinformo-
wała lokalnych funkcjo-
nariuszy o  całej sytuacji. 
Dzięki sprawnej komuni-
kacji między policjanta-
mi z Wadowic i Lidzbarka 
Warmińskiego, ustalono, 
że dzielnicowy w ramach 
pełnionego obchodu po-
rozmawia ze sprzedają-
cym. Podczas spotkania 
mężczyzna przyznał, że 
doszło do pomyłki przy 
realizacji zamówienia 
i niezwłocznie zwrócił ko-
biecie pieniądze. Miesz-
kanka Wadowic odzyska-
ła środki i  podziękowała 

dzielnicowemu za pomoc 
i zaangażowanie.

Takie sytuacje pokazują, 
jak ważna jest szybka re-
akcja, dobra komunikacja 

i współpraca pomiędzy jed-
nostkami Policji oraz do-
bre rozpoznanie w rejonie 
służbowym dzielnicowych. 
 KPP

POLICYJNA CZUJNOŚĆ ROZWIĄZAŁA SPRAWĘ ZAGADKOWEGO 
ZNIKNIĘCIA WÓZKA ZAKUPOWEGO

Z początkiem marca pewna 
seniorka zgłosiła policjantom, 
że przy wejściu do jednego 
z dyskontów w Lidzbarku 
Warmińskim zostawiła wózek 
zakupowy na kółkach aby nie 
chodzić z nim po sklepie. W mię-
dzyczasie inny klient wszedł 
do sklepu zostawiając obok jej 
wózka swój, podobny wózek. 
Kiedy seniorka skończyła zaku-

py okazało się, że przy wejściu 
czekał na nią nie jej wózek.
Policjanci, którzy interwenio-
wali w tej sprawie ustalili, że 
mężczyzna, który przyszedł 
do sklepu i pozostawił przy 
wejściu swój wózek, po zro-
bieniu zakupów spakował je 
do wózka seniorki, zostawia-
jąc w sklepie swój wózek i wy-
szedł. W środę (18.03.2026 

r.) podczas pełnionej służby, 
jeden z policjantów, patrolu-
jąc ulice Lidzbarka Warmiń-
skiego rozpoznał mężczyznę, 
którego widział wcześniej na 
nagraniu ze zdarzenia z mi-
nionego tygodnia. Mężczy-
zna ten dodatkowo ciągnął 
za sobą wózek zakupowy 
seniorki.Okazało się, że męż-
czyzna omyłkowo spakował 

zrobione zakupy do wózka 
seniorki. Pomimo, że kobieta 
nie miała w wózku cennych 
rzeczy, zależało jej bardzo 
na zwrocie wózka, na widok 
którego bardzo się ucieszyła. 
Mężczyzna przeprosił kobietę 
za pomyłkę i wszyscy rozeszli 
się w atmosferze zgody. A my, 
jak zawsze - cieszymy się, że 
mogliśmy pomóc.  KPP

ZAUWAŻYŁ SENIORA, KTÓRY WYGLĄDAŁ NA ZAGUBIONEGO 
I MOŻE POTRZEBOWAĆ WSPARCIA

W piątek (27.03.2026 r.) zgłaszający 
zauważył seniora, który wyglądał na 
zagubionego i może potrzebować 
wsparcia, dlatego niezwłocznie powia-
domił służby. Policjanci, którzy przybyli 
na miejsce, potwierdzili, że mężczyzna 
wymaga opieki. Ustalono, że dzień 
wcześniej oddalił się on z domu pomocy 

społecznej w Barczewie, a funkcjo-
nariusze z tamtejszego komisariatu 
prowadzili jego poszukiwania po 
zgłoszeniu zaginięcia. Na miejsce 
wezwano również zespół ratownictwa 
medycznego. Po wstępnych badaniach 
podjęto decyzję o przewiezieniu seniora 
do szpitala, aby zapewnić mu dalszą 

opiekę. Ta sytuacja pokazuje, jak wiele 
może zdziałać ludzka solidarność 
i szybka reakcja. Dziękujemy zgłaszają-
cemu za wzorową postawę – to kolejny 
przykład tego, że Państwa czujność ra-
tuje zdrowie i życie. Reagujmy, gdy coś 
nas niepokoi. Razem możemy więcej. 
 KPP 

 REKLAMA 
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Niech Wielkanoc będzie czasem spokoju, nadziei 
i radosnych chwil przy wspólnym stole.

Najlepsze życzenia świąteczne składa

 REKLAMA 

PIERWSZE BYŁO JAJKO
Historia jajka w polskiej tradycji jest niezwykle bogata. Jajko, to symbol życia, 

płodności, miłości i siły. Nic więc dziwnego, że jest traktowane szczególnie 
i często zdobione.

N
ajstarsze na świecie 
pisanki ze strusich 
jaj pochodzą z trze-
ciego tysiąclecia 

przed naszą erą. Znaleziono 
je w grobowcu w Asharah na 
terenach obecnej Syrii.

Już w czasach pogańskich 
jajku przypisywano magicz-
ną moc. Zakopywano je pod 
progami, by chronić domo-
stwo przed nieszczęściem 
i składano je w grobach.

Dzisiaj jajko jest jednym 
z ważniejszych składników 
potraw wielkanocnych. Jed-
nak nie zawsze tak było. 

Tradycja Wielkiej Nocy 
sięga aż II wieku. Nazywa-
na była świętem świąt lub 
uroczystością uroczysto-

ści. Jest pamiątką śmierci 
i zmartwychwstania Jezusa 
i  stanowi alegorię zwycię-
stwa nad grzechem.

Niedługo po tym, jak ple-
miona słowiańskie przy-
jęły wiarę chrześcijańską 
Kościół zakazał zdobienia 
i  jadania jaj w Wielkanoc, 
traktując go jako zwyczaj 
pogański. Dopiero 200 lat 
później jaja odzyskały swo-
je miejsce na wielkanocnym 
stole, ale musiały być po-
święcone.

Zwyczaj ten przyjął się 
na stałe w tradycji chrześ-
cijańskiej. Powstała nawet 
legenda, która tłumaczy ob-
darowywanie się pisankami 
podczas Wielkanocy. 

Mówi o tym, że pierwsze 
pisanki robiła Matka Boża. 
Chciała przebłagać nimi 
Piłata. Gdy jednak dowie-
działa się o tym jaki wydał 
wyrok na jej Syna z rozpa-
czy upuściła koszyk z  pi-
sankami, a te potoczyły się 
po świcie.

Pisanki te znalazły dzieci 
i tak przyjął się zwyczaj da-
wania dzieciom w prezencie 
kolorowych pisanek. Zaczę-
to je sobie dawać w prezen-
cie jako znak pomyślności.

W uzdrawiające, życiodaj-
ne i oczyszczające właściwo-
ści jaj wierzono od zarania 
dziejów a  największą moc 
przypisywano jajkom ma-
lowanym, szczególnie na 

kolor czerwony. Wierzono, 
że dotykanie pisankami lu-
dzi, zwierząt, czy drzew, za-
pewnia zdrowie i płodność.

Długo zachowywał się 
zwyczaj zakopywania jaj 
w  ziemi na polach i  w sa-
dach, a także toczenia pisa-
nek po zaoranej ziemi dla 
obfi tości przyszłych plonów. 

Rzucano też pisanki na 
dachy chat, by chroni-
ły domostwo przed nie-
szczęściami.

Magiczne znaczenie miały 
też skorupki poświęconych 
jaj. Rozrzucane po kątach 
izby miały odstraszać ro-
bactwo, a rozsypane wokół 
domy sprawiać, ze kury le-
piej się nosiły.

Miały też chronić przed 
myszami. W tym celu pod-
sypywano nimi pierwszy 
snop zwiezionego do sto-
doły siana i umieszczano je 
w podwalinach domów.

Cudowne właściwości 
przypisywano też wodzie, 
w  której gotowano jajka 
przygotowywane na wielka-
nocny stół lub do święconki. 

Polewano nią prób obory, 
żeby chronić bydło przed 

urokami czarownic. Nato-
miast panny przemywały 
wodą po jajkach twarze, by 
zyskać na urodzie.

Wiosenne święta były peł-
ne tajemniczych obrzędów. 
Pogańskie misteria splotły 
się z nową, chrześcijańską 
wiarą - radością Zmar-
twychwstania Pańskiego, 
które jest najważniejszym 
wydarzeniem chrześcijan. 
 EWA LUBIŃSKA
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Jajko jest symbolem życia. Przypisywano mu wiele 
magicznych właściwości. Na zdjęciu „malowanki” 

z motywem z czepca warmińskiego autorstwa 
Krystyny Tarnackiej z Lidzbarka Warmińskiego
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C
zy kiedykolwiek 
marzyłeś o tym, by 
połączyć pasję do 
odkrywania prze-

szłości z  dreszczykiem 
emocji, jaki daje poszuki-
wanie skarbów? Jeśli tak, 
to mamy dla Ciebie fanta-
styczną wiadomość! Wyob-
raź sobie: przechadzasz się 
po Krakowie, a nagle naty-
kasz się na malutki, tajem-
niczy kamyk.  Na pierwszy 
rzut oka – zwykły, ale... na 
jego odwrocie znajduje 
się magiczny QR kod! Po 
jego zeskanowaniu, przed 
Twoimi oczami otworzy 
się brama do wirtualnej 
galerii, prezentującej pe-
rełki Warmii i Mazur. Ale 
to nie wszystko! Szukając 
kamyków, zyskasz nie tyl-
ko wiedzę, ale i szansę na 
zdobycie niesamowitych 
nagród! Bądźcie czujni 
i miejcie oczy szeroko ot-
warte, bo jeden z kamyków 
może zaprowadzić Was 
prosto do Muzeum Bitwy 
pod Grunwaldem!" —  po-
informowało Muzeum Bi-
twy pod Grunwaldem. 

Tak więc po zeskanowa-
niu kodu QR przeniesiemy 
się wirtualnie do czasów 
średniowiecza, obejrzymy 
miejsce największej bitwy 
średniowiecznej Europy. 
Poznamy jej przebieg, zwy-
cięzców i pokonanych oraz 
największych bohaterów 
starcia pod Grunwaldem. 
I  obejrzymy ekspozycje 

nowoczesnego muzeum 
w Stębarku. 

"To niepowtarzalna oka-
zja, by poczuć ducha daw-
nych czasów i stać się częś-
cią legendy. Dołącz do nas 
i poczuj dreszczyk emocji! 
Nie przegap tej szansy! 
Do zobaczenia w  Krako-
wie" — zachęca do udziału 
w grze Muzeum.   

Skąd ten Grunwald 
w Krakowie? Warto przy-
pomnieć, że związków 
Grunwaldu z tym królew-
skim miastem jest o wiele 

więcej. W 1910 roku świę-
towano na ziemiach pol-
skich, głównie w  Galicji, 
pięćsetną rocznicę Bitwy 
pod Grunwaldem. Odsło-
nięto wówczas w Krakowie 
ufundowany przez Ignace-
go Paderewskiego Pomnik 
Grunwaldzki, którego 
twórcą był Antoni Wiwul-
ski. Oprócz oficjalnych 
odezw, odczytów, tekstów 
przemów, albumów oko-
licznościowych i  książek, 
wydano też pocztówki upa-
miętniające wydarzenie. 

Zdobyte pod Grunwal-
dem chorągwie (w licz-
bie 51, w  tym komturii 
ostródzkiej) w listopadzie 
1411 roku zawieszono 
po obu stronach katedry 
wawelskiej. „Mają być 
one —  jak pisał Długosz 
—  na wieczną pamiątkę 
przechowywane, a  gdy 
się zestarzeją, przez nowe 
zastąpione, aby wciąż się 
utrzymywało to znamię 
zwycięstwa”. Po upły-
wie dwóch wieków tro-
fea grunwaldzkie uległy 
zniszczeniu. W roku 1937 
na podstawie księgi „Ban-
deria Prutenorum” Jana 
Długosza oraz rysunków 
Stanisława Durinka zre-
konstruowano 18 chorąg-
wi i umieszczono je w Sali 
Senatorskiej na Wawelu. 
W  1940 roku, podczas 
okupacji hitlerowskiej, 
Niemcy wywieźli te cho-
rągwie z  Krakowa do 
zamku malborskiego. 
Obecnie eksponowane są 
wyłącznie kopie zniszczo-
nych lub zaginionych.

Był też eksponowany 
w  Krakowie obraz Jana 
Matejki Bitwa pod Grun-
waldem. Wielkie dzieło 
mistrza Jana, powstało 
w  latach  1872–1878. Już 
w 1878 wystawiony został 
w  pałacu Wielopolskich 
w Krakowie, od 1902 był 
w  zbiorach Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych 
w  Warszawie, jako dar 
społeczeństwa Królestwa 
Polskiego. Po wojnie 1945 
w zbiorach Muzeum Naro-
dowego w Warszawie.

  BCL 

Redaktor naczelna

Barbara Chadaj-Lamcho
tel. 514 800 925

b.chadaj@gazetaolsztynska.pl

DĄBRÓWNO
 ŁUKTA, GRUNWALD

 MIŁOMŁYN
MIASTO I GMINA OSTRÓDA

TRAGICZNY FINAŁ POSZUKIWAŃ 

NAJPIĘKNIEJSZĄ ŚWIĄTECZNĄ 
KARTKĘ NAMALOWAŁA MARYSIA 

ŚWIĄTECZNA PACZKA 
DLA POTRZEBUJĄCYCH 

Policja poinformowała o zakończeniu poszukiwań zaginio-
nego mężczyzny. Odnaleziono jego ciało.
Policja rozpoczęła poszukiwania po zgłoszeniu zaginięcia 
w minioną środę. Jego ciało zostało znalezione w jeziorze 
koło Ostródy. 
"Ciało mężczyzny w godzinach wieczornych zostało 
wyłowione z Jeziora Sement Mały, w okolicach miejscowo-
ści Górka w gminie Ostróda" — poinformowała Komenda 
Powiatowa Policji w Ostródzie.  
Teraz policjanci pod nadzorem prokuratury będą wyjaśniali 
przyczyny i okoliczności tego zdarzenia.
Mężczyzna zaginął w środę 25 marca. W czwartek poszuki-
wania koncentrowały się w rejonie jezior Sajmino i Sement 
Mały. Brała w nich udział grupa nurków z Komendy Powia-
towej PSP w Ostródzie. Wykorzystano też drony do pene-
tracji terenu z powietrza. Ciało zostało wyłowione z wody 
jeziora Sement Mały przez nurków w czwartek wieczorem.

Rozstrzygnięty został konkurs na Ostródzką Kartkę Wielkanocną. 
Oto zwycięzcy:
1. miejsce oraz tytuł miejskiej kartki wielkanocnej 2026 
zdobyła: Maria Wiśniewska ze Szkoła Podstawowa Nr 3 im. 
Jana Pawła II w Ostródzie 
2. miejsce otrzymała Pola Danowska ze Szkoła Podstawowa 
nr 6 im. Kornela Makuszyńskiego w Ostródzie
3. miejsce Krystyna Głowacka ze Szkoły Podstawowej nr 3 
w Ostródzie 

Kilka dni przed Wielkanocą w Centrum Użyteczności Pub-
licznej w Ostródzie odbyła się akcja charytatywna „Świą-
teczna paczka dla potrzebujących”. 
Dzięki ogromnemu zaangażowaniu darczyńców udało się 
zebrać produkty o łącznej, szacunkowej wartości aż 14 
444,00 zł! Wolontariusze przygotowali 50 paczek z żywnoś-
cią oraz chemią gospodarstwa domowego. Do każdej paczki 
wolontariusze przywiązali świąteczne życzenia. Wszystkie 
paczki trafi ły do najbardziej potrzebujących – rodzin, senio-
rów oraz samotnych matek z dziećmi – za pośrednictwem 
pracowników ośrodków pomocy społecznej i PCK. Patronat 
honorowy nad akcją objął Andrzej Wiczkowski - starosta 
ostródzki, a jej koordynatorem była Jolanta Dakowska - 
Warmińsko-Mazurski Lider Młodzieżowego Wolontariatu.

KAMIEŃ Z KRAKOWA 
ZAPROWADZI NAS 

POD GRUNWALD 
Muzeum Bitwy pod Grunwaldem w Stębarku dołącza do niezwykłej akcji, 

która wkrótce opanuje ulice Krakowa. Już wkrótce, to piękne miasto stanie się 
areną niezwykłej gry miejskiej, a Muzeum jest jej częścią!
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Grunwaldzkie kamienie z kodem QR
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Pogodnych 

UCZNIOWIE EKONOMIKA W FINALE 
„OBIEKTYWU OBYWATELSKIEGO”

Uczniowie Zespołu Szkół 
Zawodowych im. San-
dora Petőfi  w Ostródzie 
- Artur Luczek, Kacper 
Tarnowski oraz Ka-
rol Oczkowski wzięli 
udział w uroczystej gali 

fi nałowej ogólnopolskiego konkursu „Obiektyw Obywatel-
ski”, która odbyła się w Warszawie. Konkurs organizowany 
wspólnie przez Ministerstwo Edukacji Narodowej oraz 
Ministerstwo Sprawiedliwości, to inicjatywa promująca 
wartości konstytucyjne i edukację obywatelską. W tym 
roku zadaniem uczestników było przygotowanie krótkiego 
fi lmu interpretującego Art. 1 Konstytucji RP: „Rzeczpospo-
lita Polska jest dobrem wspólnym wszystkich obywateli”. 
Filmowcy z Ekonomika, działający w Szkolnym Klubie Mło-
dego Obywatela prowadzonym przez Dorotę Michowską, 
stworzyli materiał pt. „Dobro wspólne w naszych rękach” 
i jako jedyni w województwie warmińsko-mazurskim - 
po raz drugi z rzędu - znaleźli się w ścisłym fi nale tego 
prestiżowego wydarzenia. Ich obecność w fi nale to dowód 
na to, że młodzież z „Ekonomika” nie tylko posiada talent 
artystyczny, ale jest również grupą świadomych i aktyw-
nych obywateli, dla których budowanie dobra wspólnego 
polega na ścisłej współpracy, bez uprzedzeń, bez barier, 
z nadzieją na lepsze jutro.
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WIELKANOC BEZ WYRZUTÓW SUMIENIA
Czy trzy dni mogą zepsuć Twoją 
formę? Dwa razy w roku – przed 
Bożym Narodzeniem i Wielka-
nocą – słyszę to samo, pełne 
niepokoju pytanie: „Kamila, jak 
ja mam przetrwać te święta na 
diecie?”. Moja odpowiedź zazwy-
czaj wielu zaskakuje: święta to 
żaden problem.
Spójrzmy na liczby. Rok ma 
365 dni. Wielkanoc czy Boże 
Narodzenie to raptem 3-5 dni 
biesiadowania. Gdybyśmy 
przez pozostałe 360 dni w roku 
dbali o to, co ląduje na naszym 
talerzu i pamiętali o regularnym 
ruchu, to te kilka dni świąt nie 
miałoby dla naszej sylwetki 
najmniejszego znaczenia. 
Problemem nie jest to, co jesz 
w czasie świąt, ale to, co robisz 
pomiędzy nimi. Jeśli jednak na-
dal martwisz się, jak przeżyć ten 
czas, podejdź do biesiadowania 
z głową. Oto 5 zasad, które 
pozwolą Ci cieszyć się smakiem 
tradycji, nie tracąc przy tym 
wypracowanych efektów:

STRATEGIA NA TALERZU 
– Zastosuj prosty podział: 
połowę talerza niech zajmą 
warzywa (świeże sałatki, 
nowalijki). Jedną czwartą 
niech stanowi białko (jajka, 
chude wędliny, pieczone 
mięsa), a ostatnią ćwiartkę 
dodatki skrobiowe lub te 
nieco cięższe przysmaki. 
Dzięki temu nasycisz się 
szybciej, a Twój organizm 
podziękuje Ci za brak 
nagłego „zjazdu energe-
tycznego”.
WYBIERAJ MĄDRZE: NAJ-
PIERW KONKRETY – Kolej-
ność jedzenia ma znaczenie. 
Zacznij od jajek i mięsa, 
a dopiero na końcu sięgaj 
po ciasto. Białko i tłuszcz 
sprawią, że poziom cukru 
we krwi będzie rósł wolniej. 
Dzięki temu, gdy dojdziesz do 
deseru, Twój apetyt będzie 
mniejszy i łatwiej będzie Ci 
poprzestać na jednym kawał-
ku mazurka.

PUŁAPKA PŁYNNYCH 
KALORII – Słodkie soki, 
napoje gazowane czy nadmiar 
alkoholu to ogromny ładunek 
energii. Postaw na wodę 
z cytryną i miętą. Pij szklankę 
przed każdym posiłkiem – to 
naturalnie zmniejszy apetyt 
i wspomoże trawienie.
BĄDŹ SMAKOSZEM, A NIE 
ODKURZACZEM – Twój żołą-
dek to nie jest kosz na śmieci. 
Nie musisz dojadać resztek 
po dzieciach ani sięgać po 
kolejną porcję tylko dlatego, 
że „szkoda, żeby się zmarno-
wało”. Szacunek do tradycji 
zaczyna się od szacunku 
wobec własnego organizmu. 
Jeśli czujesz sytość – odłóż 
sztućce.
AKTYWNOŚĆ JAKO NOWA 
TRADYCJA – Niech wspólną 
tradycją stanie się spacer 
po świątecznym śniadaniu. 
Już 20 minut żwawego 
marszu pomaga organizmowi 
poradzić sobie z nadmiarem 

glukozy. Ruch to najlepsze le-
karstwo na uczucie ciężkości.

A jeśli po świętach poczujesz, 
że jednak „popłynęłaś”? Nie 
panikuj i nie katuj się dietami 
1000 kalorii. Po prostu wróć 
do mądrego planu. Jeśli 
czujesz, że potrzebujesz 
w tym pomocy, zapraszam do 
mojego studia treningowego 
w Miłomłynie. Prowadzę 
współpracę stacjonarną, 
zdalną oraz hybrydową 
– dopasowaną do Twojego 
stylu życia i celów. Wspólnie 
sprawimy, że za rok pytanie 
o „przetrwanie świąt” w ogóle 
nie przyjdzie Ci do głowy.

KAMILA GÓRE-

CKA-KIRWIEL, 

FIT40.PL 

STUDIO 

FITNESS 

DLA KOBIET 

MIŁOMŁYN 

WWW.FIT40.PL

eprasa.pl aff257f2c9



2
8

C
ZW

A
R

TE
K

-Ś
R

O
D

A
  0

2-
08

.0
4.

20
26

 | 
G

A
ZE

TA
O

LS
ZT

Y
N

S
K

A
.P

L\
O

ST
R

O
D

A
 | 

W
IA

D
O

M
O

Ś
C

I

-G3426stzo-a

komunikat
 Ostróda, dnia 2 kwietnia 2026 r.

Burmistrz Miasta Ostróda 

128, 130, 141, 142 oraz 145.

.

-G4226stzo-a

komunikat

 Ostróda, dn. 02.04.2026 r.

RGP.6722.7.2023

Na podstawie art. 17 pkt 9 i pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-

ustawy o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw z dnia  

-

 

-

 

w pokoju 312,

.

-

naostroda.pl.

-

zagospodarowania przestrzennego na podstawie ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-

waniu przestrzennym.

-

 Wójt Gminy Ostróda

-G4126stzo-a

komunikat

-

2

POBIEGLI W SAMO POŁUDNIE 
To było prawdziwe święto sportu w Gminie Ostróda. Aż 238 zawodników przystąpiło 

do niedzielnego biegu na dystansie 10 km, który odbył się wokół Samborowa

Bieg „W samo południe” 
o  Puchar Bogusława 
Fijasa - Wójta Gminy 

Ostróda miał miejsce w nie-
dziele 29 marca br. W kate-
gorii open mężczyzn zwy-
ciężył  Raman Adamovich 
z czasem 31:40, a wśród pań 
najlepsza okazała się  Na-
taliia Semenovych z czasem 
36:29. Najlepsi zawodni-
cy, którzy uplasowali się 
na czołowych miejscach, 
otrzymali puchary i statu-
etki. Ponadto za miejsca 
I-III w kategorii open za-
wodnicy otrzymali nagrody 
fi nansowe. 

Kategoria open mężczyzn:

1 Raman Adomovich (Leszno) 
31:40 – nowy rekord trasy 
mężczyzn
2 Adrian Przybyła (Iława) 
31:52
3 Bartosz Rynkowski (Iława) 
32:42

Kategoria open kobiet:

1 Natalia Semenovych (Kijów) 
36:29 – nowy rekord trasy 
kobiet 
2 Agnieszka Przybyła (Iława) 
37:13
3 Sandra Kopiczko (Giżycko) 
37:28

Wszyscy uczestnicy V Biegu 
"W samo południe" otrzyma-
li specjalnie przygotowane 
koszulki i pamiątkowe meda-
le. Ponadto wszyscy zawod-
nicy mieli możliwość wylo-
sowania atrakcyjnych nagród 
ufundowanych przez part-
nerów biegu: Hotel Anders 
Stare Jabłonki, Apartamenty 
Liberta Mazury, Kolory Ma-
zur, Restauracja Koperkowa 
Karczma i SAMBO Lodziar-
nia Rzemieślnicza. 

— Sportowych emocji 
z pewnością nie brakowało, 

dziękujemy za rekordowe 
zainteresowanie 

i zapraszamy za rok! 
Dziękujemy wszystkim 

osobom, służbom, 
sponsorom oraz 

paniom z Kół Gospodyń 
Wiejskich w Turznicy 

i Samborowie za pomoc 
przy organizacji V Biegu 

"W samo południe". 
Zawodnikom dziękujemy 

za zdrową, sportową 
rywalizację i zapraszamy 
za rok! — poinformowali 

organizatorzy.

 REKLAMA 

 REKLAMA 
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Redaktor prowadzący 

Wiesława Witos

tel.  514 800 920 

w.witos@gazetaolsztynska.pl

MORĄG

 MIŁAKOWO

MAŁDYTY

ZALEWO

PRACA

1. Mechanik poj. samochodowych 
- Morąg
2. Dojarz-dojarka - Złotna
3. Robotnik gospodarczy na 
farmie zwierzęcej (K/M) - Złotna
4. Ślusarz- Morąg (K/M)
5. Sprzedawca w sklepie 
przemysłowo-budowlanym 
(K/M)- Morąg
6. Betoniarz-zbrojarz - (K/M) 
- Żabi Róg
7. Ślusarz-spawacz (K/M) - Żabi Róg
8. Dekarz-pomocnik dekarz 
(K/M)- Teren województwa
9. Stolarz budowlany (K/M) 
- Żabi Róg
10. Spawacz, elektromonter, 
elektryk (K/M)-praca Kraj 
I Zagranica 
11. Kierowca samochodu 
ciężarowego (K/M)- kraj 
i zagranica-przewóz zwierząt
12. Kierowca autobusu (K/M)
- Morąg
13. Kierowca samochodu cięża-
rowego (K/M) - Kraj i zagranica
14. Magazynier magazynu 
opakowań (K/M) - Morąg
15. Magazynier magazynu 
surowca (K/M) - Morąg
16. Elektromechanik (K/M) - Morąg
17. Asystent (ka) technologa 
produkcji - Morąg
18. Automatyk-elektryk - (K/M) 
Morąg
19. Operator maszyny 
pakującej (K\M) - Morąg
20. Kierownik warsztatu (K\M)
- Morąg
21. Kierownik zmiany (K\M) - Morąg
22. Asystent kierownika (K\M)
- Morąg
23. Stolarz maszynowy w branży 
meblowej (K/M) -Morąg 
24. Operator CNC (K\M) - Morąg
25. Szwaczka maszynowa 
(K\M)- Morąg
26. Referent/ka ds. gospodarki 
gruntami - Małdyty
27. Nauczyciel matematyki 
(K/M)- Wielki Dwór
28. Kierownik na wydziale 
produkcji (K/M) - Klonowy Dwór
29. Pracownik /pracownica produk-
cji w branży drzewnej -Kiełkuty
30. Kucharz/kucharka - Karczemka
31. Kelner/kelnerka - Karczemka
32. Operator wózka jezdniowego 
- Klonowy Dwór
33. Pracownik restauracji (K/M) 
- Sople
34. Piekarz (K/M)- Małdyty
35. Elektromechanik (K/M)
- Klonowy Dwór
STAŻE
1. Kelner/ka - Bogaczewo
2. Pracownik/ca wylęgarni 
drobiu - Jędrychówko. RED

Zdrowych, spokojnych i radosnych Świąt Wielkiej Nocy.

niech ten szczególny czas przyniesie nadzieję, 

otuchę i wiarę w lepsze jutro,a także da dużo siły 

i wytrwałości w przezwyciężaniu wyzwań, problemów 

i przeciwności, z jakimi przychodzi nam się mierzyć. 

Redakcje 

Gazety Morąskiej i Gazety Ostródzkiej

PISANKOWA 

IMPROWIZACJA 

PANI BASI 
Barbara Tumiel ma tzw. „złote rączki” i zamiłowanie 

artystyczne. Wszystko co weźmie w ręce nabiera kształtu 
i koloru, cieszy oczy innych. Tak powstają też wielkanocne 

pisanki, które szczególnie pani Basi wychodzą świetnie.

B
asia Tumiel pisanki 
maluje już ponad 
20 lat. Jak twierdzi, 
sama nie wie skąd jej 

się to wzięło.
— Zawsze każdego roku 

maluję jajka na Wielkanoc 
— mówi pani Basia. — Dla 
siebie tylko dwa, trzy jajka. 
Reszta dla znajomych, dla 
rodziny.  Maluję tylko wo-
skiem. Każda pisanka jest 
inna. Ja nawet jak chcę zro-
bić dwie takie same pisanki, 
to i  tak zawsze wychodzą 
inne. Jest jakiś element, któ-
ry je różni. Ja wiem dlaczego 
tak jest, bo ja ogólnie sama 
nie lubię takich samych rze-
czy, więc nigdy jeszcze nie 
udało mi się zrobić dwóch 
takich samych — dodaje ze 
śmiechem pani Basia. 

Pani Basia maluje pisanki 
w naprawdę ekspresowym 
tempie. 30 pisanek powsta-
je w ciągu niecałych dwóch 
godzin.  

— Maluję szpilką ze szkla-
nym zakończeniem — tłu-
maczy artystka. — Wbijam 
ją na kredkę i   nakładam 
wosk pszczeli na jajko. Tro-
chę go przepalam na ogniu, 
aby był ciemniejszy. Moje 
pisanki są wtedy trwalsze. 
Maluję skorupki jajek ugo-
towanych, nie wydmuszek. 
Pisanki farbkami też są 
ładne, tylko wykonuje się je 
trochę inaczej. Od jakiegoś 
czasu próbuję nauczyć ma-
lowania pisanek moje kole-
żanki, ale jakoś technicznie 
im to nie wychodzi, ale my-
ślę, że to tylko kwestia woli 
i się uda. Trzeba opanować 
technikę trzymania jajka 
podczas malowania. Moż-
na malować woskiem na 
białym jajku, albo na wcześ-
niej pomalowanym. Jak kto 
chce. Można też ściągnąć 
wosk po pomalowaniu, ale 
ja nigdy tego nie robię. 

Jak to się zaczęło?

— Ludzie mnie pytają 
często, kto mnie nauczył 
malowania pisanek — opo-
wiada pani Basia. — Sama 
się ostatnio zastanawia-
łam skąd ja to umiem? Nie 
wiem. Kiedyś podglądałam 
jak inni malowali woskiem, 
ale próbowałam i  nie jest 
to tak trwałe. Jest problem 
ze świeczką, bo  wosk z niej 
szybko zastyga. I  zaczęłam 
się zastanawiać czym tu 
zastąpić ten wosk ze świecy 
i kiedyś słuchałam programu 
na temat Wielkanocy i do-
wiedziałam się, że to może 
być wosk pszczeli. Później 
zastanawiałam się, czym naj-
lepiej nakładać ten wosk na 
jajko.  Pomyślałam, że będzie 
to szpilka z  zakończeniem 
szklanym. I udało się. Sama 
wpadłam na taką technikę, 
nikt mi tego nie pokazywał.

Maluje, bo sprawia jej to 
frajdę i nie wyobraża sobie 
świąt bez pisanek. 

— Maluję, bo każda pisan-
ka jest inna — opowiada da-
lej. —  To jest tradycja i nie 
wyobrażam sobie świąt bez 
pisanek. Robię te pisanki 
i  jak daję je komuś to wi-
dzę, że sprawiam ogromną 
radość. Tak myślę sobie, że 
większej frajdy nikomu nie 
sprawiałam, jak tymi ma-
łymi jajkami. I to jest bar-
dzo fajne. Tym bardziej, że 
robiąc pisanki nie planuję 
jaki to będzie wzór, po pro-
stu improwizuję. Wycho-
dzą mi one same. Zawsze 
staram się zrobić pisanki 
do konkretnej osoby. Nie 
wiem skąd to się we mnie 
bierze. 

Ale pani Basia talent ar-
tystyczny odziedziczyła po 
tacie, który był znanym 
krawcem. Projektował 
i szył ciężką odzież damską 
i męską.

— Mam jeszcze jego szki-
ce — mówi — Jak patrzę nie 
nie, to mam wrażenie, że są 
genialne. Ja też projektuję 
i szyję dla siebie i swoich bli-
skich. Inni mówią, że nawet 
mi nieźle wychodzi. 

Mieszkanka Morąga też 
maluje obrazy. Jej prace 
można było oglądać w Miej-
skiej Bibliotece Publicznej 
w  Morągu. Jak widać, ma 
wiele umiejętności manu-
alnych. WIESŁAWA WITOS 
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Barbara 
Tumiel 

i jej pisanki
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DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

LODÓWKA SPOŁECZNA 
JUŻ DZIAŁA 

PRZED NIMI JESZCZE FINAŁ

ZAPRASZAMY DO KINA NARIE 
W MORĄGU

Przy Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Morągu urucho-
miona została pierwsza lodówka 
społeczna. Miejsce, w którym 
można zostawić żywność, której 
mamy za dużo, i wziąć to, czego 
naprawdę potrzebujemy.  Wszyst-
ko to z myślą o drugim człowieku 
oraz niemarnowaniu jedzenia
Z lodówki może korzystać każdy. 
Można w niej zostawiać żywność, 
która jest świeża i nie przekracza 

terminu ważności do spożycia. Wyroby własne muszą być opi-
sane nazwą i datą przygotowania. Produkty o charakterystycz-
nym zapachu wkładamy do szczelnych opakowań. Jeśli w po-
siłkach występują alergeny, trzeba napisać to na opakowaniu. 
Nie wolno wkładać do lodówki surowych jaj oraz produktów na 
ich bazie np. ciast z kremem, domowych majonezów lub innych 
produktów podatnych na zepsucie, surowego mięsa. Jedzenie 
z lodówki bierzemy na własną odpowiedzialność.  RED

W Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Morągu 
27 marca 2026 r.odbyły 
się eliminacje gminne 
Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej 
„Młodzież zapobiega po-

żarom”. Ponad 30 uczestników zmierzyło się z wymagają-
cymi pytaniami – najpierw w części pisemnej, a następnie 
ustnej. Do fi nału zakwalifi kowało się 12 najlepszych.

Wyniki:
klasy I–IV SP: Krzysztof Służalec, Aleksander Cygan, 
Szymon Łazuga
klasy V–VIII SP): Michał Figlant, Nina Świat, Natalia Kijak
szkoły ponadpodstawowe: Maja Jakusik, Nikola Słodownik, 
Marta Grabowska.

Terminarz na kwiecień
PAN RYBA (DUBBING, ANI-
MACJA / FAMILIJNY B/O, 
92 min.
• 2  godz. 14:30 
• 3  godz. 16:00
KRÓ L DOPALACZY, AKCJA, 
OD LAT 15, 117 min.
• 3  godz. 18:00 
TESTAMENT ANN LEE (NA-
PISY), DRAMAT / MUSICAL, 
OD LAT 15, 137 min.
• 3  godz. 20:10 
ZA DUŻ Y NA BAJKI 3, FAMI-
LIJNY, OD LAT 10,  90 min.
•  4  godz. 11:00 i 16:00 
•  8,  9 godz. 16:00
OSTATNIA SESJA 
W PARYŻ U (NAPISY), KRY-
MINAŁ CZARNA KOMEDIA,  
OD LAT 15, 105 min.
• 4, 9 godz. 18:00 
• 8 godz. 20:45

TAJNY AGENT (NAPISY),  
THRILLER, OD LAT 15, 161 
min.
• 4, 9 godz. 20:00 
• 8 godz. 18:

TANIE ŚRODY
Kino Cyfrowe „Narie” 
w Morągu oferta promo-
cyjna. Bilety normalny – 16 
zł, ulgowy – 14 zł, rodzinny 
– 13 zł. Przysługuje rodzinie 
min. 3 osoby (1-2 rodzic/
opiekun + dziecko/dzieci), 
obowiązują wyłącznie na 
seanse fi lmowe rekomen-
dowane do 7 roku życia. 

Kasa kina czynna pół godzi-
ny przed każdym seansem. 
Rezerwacje telefoniczne 
pod numerem 
tel: 89 757 26 40.  RED
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„BAJKOWE KLIMATY” W BIBLIOTECE

DZIECI WIEDZĄ JAK WSPIERAĆ
I SZANOWAĆ

2 kwietnia obchodzimy Światowy Dzień Świadomości Autyzmu, którego celem jest propagowanie wiedzy 
na temat autyzmu i budowanie wrażliwości społecznej w tym zakresie. Ważna jest tu rola pedagogów 

w budowaniu świadomości i empatii wśród uczniów. Tak jak w szkole w Łukcie.

W kwietniu w Galerii Lokal-
nych Twórców, mieszczącej 
się w Dziale dla Dorosłych 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Morągu, prezentowana 
jest wystawa pt. „Bajkowe 
klimaty” autorstwa Ewy 
Frąckiewicz.
Ekspozycja obejmuje ręko-
dzieło inspirowane światem 
wyobraźni, naturą oraz wspo-
mnieniami z dzieciństwa. Pra-
ce artystki tworzą niezwykłe, 
nastrojowe miniaturowe 
światy – pełne detali, światła 
i niepowtarzalnego klimatu. 
Wśród prezentowanych obiek-
tów znajdą się m.in. dekoracje 
przestrzenne, kompozycje 
z wykorzystaniem oświetlenia 

LED oraz formy łączące róż-
norodne materiały i techniki. 
Wystawa „Bajkowe klimaty” 
to zaproszenie do świata 
pełnego fantazji, światła 
i emocji – świata, w którym 
codzienność ustępuje miejsca 
wyobraźni.

O autorce
Ewa Frąckiewicz jest 
plastykiem i pedagogiem, 
absolwentką kierunku 
pedagogiczno-artystycznego 
Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego w Olsztynie. 
Choć przez wiele lat jej 
życie zawodowe nie było 
związane ze sztuką, pasja 
do tworzenia towarzyszyła 

jej nieustannie. Początkowo 
zajmowała się rękodziełem 
okazjonalnie – tworząc 
bombki choinkowe i deko-
racje dla bliskich – jednak 
z czasem stało się ono nie 
tylko sposobem na relaks, 
lecz także drogą zawodową. 
W swojej twórczości artyst-
ka wykorzystuje różnorodne 
materiały, takie jak drewno, 
tekstylia, skóra, glina czy 
metal, a także samodzielnie 
przygotowywaną masę pa-
pierową, która daje jej dużą 
swobodę w kształtowaniu 
form. Jej prace powstają 
często spontanicznie – bez 
sztywnego planu, w proce-
sie twórczym opartym na 

intuicji, eksperymentowa-
niu i poszukiwaniu nowych 
rozwiązań. Inspiracją dla 
artystki są zarówno przy-
roda, jak i świat dziecięcej 
wyobraźni – opowieści 
o krasnoludkach, leśnych 
zakamarkach i magicznych 
przestrzeniach. To właśnie 
te elementy składają się na 
unikalny, baśniowy charak-
ter prezentowanych prac.
Zapraszamy do odwiedza-
nia wystawy w dniach od 7 
do 30 kwietnia 2026 roku 
w godzinach otwarcia działu. 
Natomiast wernisaż wystawy 
odbędzie się 9 kwietnia 2026 
roku o godz. 17.00 w Wypoży-
czalni dla Dorosłych. MDK

Współczesna szko-
ła to przestrzeń, 
w  której szczegól-

ną rolę odgrywa kształ-
cenie postaw otwartości, 
zrozumienia i  wzajemne-
go szacunku. Nauczyciele 
podejmują liczne działa-
nia, które mają na celu nie 
tylko wspieranie uczniów 
ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi, ale także 
budowanie świadomości 
całej społeczności szkolnej 
wobec tych potrzeb.

W Szkole Podstawowej 
w  Łukcie zorganizowano 
wyjątkowy dzień poświę-
cony tematyce emocji oraz 
neuroróżnorodności, ze 
szczególnym uwzględnie-
niem spektrum autyzmu. 

Była to okazja to rozmów 
o  tym, czym jest autyzm, 
jak osoby w spektrum po-
strzegają świat oraz dla-
czego różnorodność jest 
wartością, którą należy 
wspierać i szanować. 

Uczniowie aktywnie 
uczestniczyli w  przygoto-
wywanych działaniach. 
Oglądali fi lmy edukacyjne, 
brali udział w spotkaniach 
i rozmowach dotyczących 
emocji oraz funkcjono-

wania ludzkich 
zmysłów. Dzięki 
swojemu zaan-
gażowaniu mieli 
możliwość lep-
szego zrozumie-
nia potrzeb osób 
z trudnościami.

Takie inicjaty-
wy pokazują, jak 
istotna jest rola 
pedagogów oraz 
nauczycieli, którzy 
współorganizują 
kształcenie w pracy 
wychowawczej szko-
ły. Pomagają one 
uczniom rozwijać 

wrażliwość społeczną oraz 
budować środowisko oparte 
na zrozumieniu i szacunku 
dla każdego człowieka. 

NAUCZYCIELKI ZSP W ŁUKCIE

MAGDALENA MAKOWSKA, 

KAJA MICHALIK
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N
akaz opuszczenia 
mieszkania dla 
sprawcy przemocy 
domowej, zatrzy-

mania osób poszukiwa-
nych i oszustwo na koncie 
seniorki –  to tylko część 
interwencji, jakie w ostat-
nich dniach podejmowali 
policjanci z powiatu dział-
dowskiego.

Minione dni były wyjątko-
wo intensywne dla funkcjo-
nariuszy Komendy Powia-
towej Policji w Działdowie. 
Mundurowi interweniowali 
w sprawach przemocy do-
mowej, zatrzymywali osoby 
poszukiwane przez wymiar 
sprawiedliwości oraz przy-
jęli zgłoszenie dotyczące 
oszustwa fi nansowego.

W poniedziałek (30 
marca) do działdowskiej 
komendy zgłosiła się 
mieszkanka powiatu, która 
poinformowała o przemocy 
stosowanej przez jej męża. 
Jak wynika ze zgłoszenia, 
mężczyzna znęcał się nad 
kobietą zarówno fizycz-
nie, jak i psychicznie. Poli-
cjanci wdrożyli procedurę 
„Niebieskiej Karty” oraz 
przyjęli zawiadomienie 
o  podejrzeniu popełnie-
nia przestępstwa.

Już dzień później (31 
marca) dzielnicowy zasto-
sował wobec 45-letniego 
sprawcy natychmiastowy 
nakaz opuszczenia wspól-
nie zajmowanego mieszka-
nia. Dodatkowo nałożono 
na niego zakaz zbliżania 
się do lokalu, jego otocze-
nia oraz do pokrzywdzonej 
kobiety. Mężczyzna przez 
najbliższe dwa tygodnie 
nie może wrócić do miej-
sca zamieszkania.

Tego samego dnia, w jed-
nej z  miejscowości gminy 

Iłowo-Osada, policjant 
zatrzymał 50-letniego 
mężczyznę poszukiwanego 
przez sąd. Został on ska-
zany na karę pozbawienia 
wolności za wcześniejsze 
przestępstwa. Po wykona-
niu czynności trafi ł do za-
kładu karnego, gdzie spędzi 
najbliższe sześć miesięcy.

Do policji zgłosiła się rów-
nież 70-letnia mieszkanka 
powiatu, która padła ofi arą 
oszustwa. Kobieta zauważy-
ła nieautoryzowane wypłaty 
i przelewy ze swojego konta. 
Sprawca, w nieustalony spo-
sób, uzyskał dostęp do da-
nych jej karty płatniczej i wy-
płacił ponad 1700 złotych. 

Policja prowadzi czynności 
wyjaśniające w tej sprawie.

Funkcjonariusze przypomi-
nają, aby nie udostępniać da-
nych karty bankowej osobom 
trzecim oraz zachować szcze-
gólną ostrożność podczas 
płatności i wypłat gotówki. 
W  przypadku podejrzenia 
oszustwa należy niezwłocz-
nie skontaktować się z ban-
kiem i zgłosić sprawę policji.

W ostatnich dniach mun-
durowi zatrzymali także 
kilku innych poszukiwa-
nych. W piątek (27 marca) 
w Księżym Dworze zatrzy-
mano 36-latka, który miał 
do odbycia karę 120 dni po-
zbawienia wolności. W so-

botę (28 marca) w Działdo-
wie zatrzymano 37-letniego 
mężczyznę skazanego na 
rok więzienia za prowa-
dzenie pojazdu w  stanie 
nietrzeźwości – był to jego 
kolejny taki czyn.

Tego samego dnia po-
licjanci ujawnili również 
34-latka poszukiwanego 
za uprawę konopi. Mężczy-
zna uniknął odbycia kary 
pozbawienia wolności po 
opłaceniu grzywny. Kolejne 
zatrzymanie miało miejsce 
w  miejscowości Gnojno, 
gdzie funkcjonariusze za-
trzymali 61-latka skazanego 
na 90 dni więzienia. 

 KPP DZIAŁDOWO, RED.

Redaktor naczelna 

Zuzanna Leszczyńska

tel. 885 505 281

z.leszczynska@gazetaolsztynska.pl

Manager ds. reklamy

Anna Skuza 

tel. 514 800 892

a.skuza@gazetaolsztynska.pl
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GŁOS MŁODYCH OSÓB 
NAPRAWDĘ SIĘ LICZY

Często młodzi radni są postrzegani jako mniej doświadczeni, a nie zawsze tak 
jest. Myślę, że uwiarygadniają mnie szczere chęci i konsekwentne działanie 
– mówi Agnieszka Jaroszewska, radna Rady Miasta Działdowo i studentka 

kierunku dziennikarstwo i komunikacja społeczna na Uniwersytecie 
Warmińsko-Mazurskim w Olsztynie.

— Jest Pani moją pierwszą 

studentką, która pełni 

funkcję radnej. Gratuluję 

chęci zaangażowania 

się i mandatu radnej. Co 

sprawiło, że już na etapie 

studiów zdecydowała się 

Pani zaangażować w dzia-

łalność samorządową 

i kandydować do Rady 

Miasta Działdowo?

— Moje zaangażowa-
nie w  samorządzie mia-
sta zaczęło się w  2022 
roku, kiedy dołączyłam 
do Młodzieżowej Rady 
Miasta Działdowo. To 
tam dowiedziałam się, 
jak wygląda praca samo-
rządu od środka i przeko-
nałam się, że takie działa-
nia naprawdę mają sens. 
Wspólnie z  innymi reali-
zowaliśmy różne inicjaty-
wy, które dawały mi dużo 
satysfakcji i  utwierdziły 
mnie w  przekonaniu, że 
chcę działać dalej. Z cza-
sem moje zaangażowa-
nie zostało zauważone 
i pojawiła się propozycja 
kandydowania do Rady 
Miasta. Potraktowałam 
to jako duże wyróżnie-
nie, ale też szansę, by 
wnieść do samorządu 
energię i spojrzenie mło-
dego pokolenia. Ten etap 
zbiegł się z rozpoczęciem 
studiów, więc był to dla 
mnie intensywny czas, 
ale bardzo ważny. Dziś 
cieszę się, że mogę dzia-
łać na rzecz mieszkańców 
Działdowa i  dziękuję za 
zaufanie, którym obda-
rzyli mnie wyborcy.

— Jak wiadomo, działal-

ność samorządową poprze-

dza kampania wyborcza, 

która dla wielu osób jest 

pierwszym tak bezpośred-

nim spotkaniem z życiem 

publicznym i oczekiwania-

mi mieszkańców. Jakim 

doświadczeniem była ona 

dla Pani?

— Z  pewnością bardzo 
wartościowym. Kampa-
nia wyborcza to był bardzo 
intensywny czas. Przede 
wszystkim była to okazja 
do bezpośrednich rozmów 
z mieszkańcami, poznania 
ich codziennych spraw, 
oczekiwań i  problemów. 
To zupełnie inna perspek-
tywa niż obserwowanie 
życia publicznego z  ze-
wnątrz. Bardzo pozytywnie 
zaskoczyła mnie otwartość 
i  życzliwość mieszkań-
ców, a także ich gotowość 
do rozmowy. Kampania 
uświadomiła mi, jak ważne 
jest słuchanie ludzi i budo-
wanie relacji opartych na 
zaufaniu. Dzięki temu do-
świadczeniu wiem, co jest 
ważne dla Działdowian.

— Jak wygląda Pani praca 

w radzie Pani miasta i które 

jej obszary dają Pani naj-

większe poczucie realnego 

wpływu na sprawy miesz-

kańców Działdowa?

— Praca w Radzie Mia-
sta to przede wszystkim 
współdecydowanie o naj-
ważniejszych sprawach 
dotyczących Działdowa. 
Uczestniczę w  sesjach 
oraz pracach komisji, 
gdzie analizujemy pro-
jekty uchwał, opiniujemy 
je i  podejmujemy decy-
zje, które mają realny 
wpływ na codzienne życie 
mieszkańców: od budżetu 
miasta po kierunki jego 
rozwoju. Duże znaczenie 
ma dla mnie także moż-
liwość zgłaszania potrzeb 
mieszkańców, składania 
wniosków do budżetu 
i  inicjowania działań od-
powiadających na kon-
kretne lokalne problemy. 
Szczególnie ważna jest dla 
mnie również współpraca 
z  młodzieżą. Jako osoba 
wyznaczona do kontaktu 
z Młodzieżową Radą Mia-
sta wspieram ją meryto-

rycznie i z dużą satysfakcją 
obserwuję zaangażowanie 
młodych ludzi w  sprawy 
miasta. 

– Jak już wspominałyśmy, 

jest Pani również student-

ką. Czy studia dzienni-

karskie na Uniwersytecie 

Warmińsko-Mazurskim 

ułatwiają Pani pełnienie 

funkcji radnej, na przykład 

w zakresie komunikacji 

z mieszkańcami, analizy 

informacji, prowadzenia 

debat czy budowania 

własnego publicznego 

wizerunku?

– Zdecydowanie tak. 
Studia dziennikarskie bar-
dzo pomagają mi w pracy 
radnej, przede wszystkim 
w komunikacji z mieszkań-
cami. Uczą mnie mówić 
jasno i konkretnie, ale też 
słuchać, zadawać pytania 
i dobrze analizować infor-
macje. To bardzo przydaje 
się podczas sesji, komisji 
i rozmów o sprawach mia-
sta. W pracy samorządowej 
ważne jest nie tylko wyra-
żanie własnego zdania, ale 
też umiejętność rzeczowej 
argumentacji i oceny róż-
nych dokumentów czy 
propozycji. Myślę też, że 
studia uczą mnie więk-
szej świadomości tego, jak 
ważna w życiu publicznym 
jest odpowiedzialność za 
słowo, wiarygodność i ot-
wartość na dialog.

— Z jakimi wyzwaniami 

spotyka się młoda osoba 

w samorządzie i w jaki 

sposób buduje Pani swoją 

wiarygodność w środo-

wisku bardziej doświad-

czonych radnych oraz 

mieszkańców?

— Zacznę od tego, że 
świetnie uzupełniamy się 
w Radzie Miasta. Jesteśmy 
różni, bardziej i mniej do-
świadczeni, ale mamy je-
den cel: chcemy rozwijać 
nasze miasto. Często mło-

dzi radni są postrzegani 
jako mniej doświadcze-
ni, a  nie zawsze tak jest. 
Myślę, że uwiarygadniają 
mnie szczere chęci i konse-
kwentne działanie. Staram 
się jak najlepiej przygoto-
wywać do sesji i posiedzeń 
komisji, zgłaszać meryto-
ryczne uwagi oraz aktyw-
nie uczestniczyć w dysku-
sjach. Myślę, że zasadnicze 
znaczenie ma połączenie 
wiedzy, rzetelności i  au-
tentycznej chęci repre-
zentowania mieszkańców. 
Wtedy wiek przestaje być 
ograniczeniem, a staje się 
raczej atutem, wnoszącym 
świeże spojrzenie na spra-
wy miasta.

— Zapewne ma Pani już 

na swoim koncie pierwsze 

sukcesy. Jakie działania 

lub inicjatywy udało się 

Pani dotychczas zrealizo-

wać i które z nich uważa 

Pani za szczególnie istotne 

dla Działdowian?

— Rada to praca ze-
społowa; mamy wspólny 
plan, który realizujemy. 
W  naszej radzie więk-
szość radnych wywodzi 
się z  jednego komitetu, 
dlatego pracujemy w opar-
ciu o wspólny plan, który 
wynika z naszego progra-
mu wyborczego i potrzeb 
zgłaszanych przez miesz-
kańców. To pozwala nam 
konsekwentnie realizo-
wać założone cele. Jeśli 
chodzi o moje inicjatywy, 
to bardzo się cieszę, że 
udało mi się doprowa-
dzić do utworzenia zarzą-
du osiedla nr 12, którego 
przez kilka lat brakowało 
na Ogródkach. To był je-
den z  moich pierwszych 
celów i  uważam go za 
szczególnie ważny. Na uli-
cy Rubinowej pojawiło się 
kilka brakujących lamp; 
to może drobna rzecz, 
ale znacząco poprawiają-

ca komfort i  bezpieczeń-
stwo. Dziś wiem także, że 
zostanie przebudowany 
około 150-metrowy odci-
nek ulicy Sportowej, który 
od lat wymagał remontu. 
Od początku kadencji za-
biegałam o  tę inwestycję 
i  cieszę się, że w  końcu 
zostanie zrealizowana. 
To konkretna zmiana, na 
którą czekało wielu miesz-
kańców. Czasami żałuję, że 
budżet miasta nie pozwa-
la na realizację wszystkich 
planów od razu. Najważ-
niejsze dla mnie jest to, 
żeby konsekwentnie iść 
do przodu i krok po kro-
ku wprowadzać zmiany, 
które są ważne dla miesz-
kańców.

— Na zakończenie chcia-

łabym zapytać o to, 

co powiedziałaby Pani 

studentom czy po prostu 

młodym ludziom, którzy 

rozważają zaangażowanie 

się w życie lokalne, lecz nie 

mają jeszcze pewności, czy 

jest to właściwa dla nich 

droga?

— Warto spróbować, je-
śli czujecie więź ze swoim 
miejscem na ziemi i chce-
cie zrobić coś dobrego 
dla swojej miejscowo-
ści, gminy czy powiatu. 
Działanie na rzecz ludzi, 
których spotykamy na co 
dzień, uczy słuchania, po-
dejmowania decyzji i  od-
powiedzialności za nasze 

wspólne sprawy. Wiem po 
sobie, że daje to też realne 
doświadczenie, którego nie 
zastąpi żadna teoria. Naj-
lepiej zaczynać od małych 
kroków i  spraw, które są 
blisko. Ważne jest to, żeby 
robić to z pasają i prawdzi-
wym zainteresowaniem 
tym, co jest ważne dla in-
nych. Nie zapominajmy, 
że uczymy się całe życie, 
dlatego nie trzeba wiedzieć 
wszystkiego od razu. Liczy 
się zapał, otwartość oraz 
gotowość do nauki i współ-
pracy. Młodzi ludzie często 
wnoszą nowe i oryginalne 
spojrzenie, świeże pomysły, 
które są cenne dla miasta 
i  jego mieszkańców. Naj-
ważniejsze jest znalezienie 
w sobie odwagi, bo nawet 
małe inicjatywy mogą mieć 
duże znaczenie, i pokaza-
nie, że głos nas, młodych 
osób, naprawdę się liczy.

  ZDZISŁAWA KOBYLIŃSKA

Biogram

Agnieszka Jaroszewska 

– urodzona 29 października 
2004 roku, Działdowianka, 
radna Rady Miasta Działdo-
wo IX kadencji, wcześniej 
radna Młodzieżowej Rady 
Miasta Działdowo (2022-2024), 
studentka kierunku dziennikar-
stwo i komunikacja społeczna (I 
stopień) na Uniwersytecie War-
mińsko-Mazurskim w Olsztynie, 
wolontariuszka Szlachetnej 
Paczki (od 2022 roku).
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Tegoroczny Jarmark 
Wielkanocny za-
chwycił bogactwem 

asortymentu. Na stoiskach 

przygotowanych przez 
lokalnych wystawców, 
koła gospodyń wiejskich 
oraz artystów rzemieślni-
ków można było znaleźć 
wszystko to, co najpięk-
niejsze w polskiej tradycji.

Zachwycały wyroby rę-
kodzielnicze: pisanki, ple-
cione palmy, stroiki oraz 
ceramiczne ozdoby. Ucztą 
dla podniebienia były lo-
kalne przysmaki: domowe 

ciasta, tradycyjne wędliny, 
świeży chleb oraz aroma-
tyczne miody. Cieszyły oko 
inspiracje prezentowe, jak 
choćby wyroby z  drewna 
czy unikatowa biżuteria.

Plac Konstytucji 3 Maja 
stał się nie tylko 

miejscem zakupów, 
ale przede wszystkim 
przestrzenią spotkań. 

Dzieci chętnie zagląda-
ły do "żywych" zagród, 
w których z bliska można 
było oglądać króliki, alpaki 
i osiołki. Radosna muzyka 
w tle umilała czas wszyst-
kim odwiedzającym.

Podczas wydarzenia po-
znaliśmy także laureatów 
konkursów zorganizowa-
nych przez Bartoszycki 
Dom Kultury („Jajko wiel-
kanocne”) oraz Gminne 

Centrum Kulturalno-Bi-
blioteczne w  Bezledach 
(„Najpiękniejsza palma 
wielkanocna”, „Polujemy 
na najlepszego zająca”).

Organizatorami jarmar-
ku tradycyjnie były samo-
rządy: Powiatu Bartoszy-
ckiego, Gminy Bartoszyce 
oraz Miasta Bartoszyce, 
Stąd obecność podczas 
ofi cjalnego otwarcia Staro-
sty Powiatu Bartoszyckiego 

Elżbiety Zabłockiej, Wójta 
Gminy Bartoszyce Andrze-
ja Dychy oraz Burmistrza 
Miasta Bartoszyce Wiesła-
wa Kuracha.

Serdecznie dziękujemy 
wszystkim wystawcom za 
ich zaangażowanie i przy-
gotowanie wyjątkowych 
produktów, a  mieszkań-
com za tak liczną obecność 
i  stworzenie wspaniałej, 
ciepłej atmosfery.  UM

Redaktor wydania 

Sylwester Kasprowicz

tel. 506 231 242

s.kasprowicz@gazetaolsztynska.pl

Specjalistka ds. reklamy 

Bernadeta Małachowska

tel. 514 800 932

bartoszyce@gazetaolsztynska.pl

BARTOSZYCE
GÓROWO IŁAWECKIE

BISZTYNEK
SĘPOPOL

4126lwzb-a-G

Z okazji 

Świąt Wielkiej Nocy 

składamy Państwu serdeczne życzenia radosnych, 

szczęśliwych i błogosławionych świąt. 

Niech ten wyjątkowy czas upłynie w atmosferze wiary, 

nadziei i miłości oraz wzajemnej życzliwości. 

Wesołego Alleluja! 

Wojciech Prokocki 
Przewodniczący 

Rady Powiatu

Elżbieta Zabłocka 
Starosta Bartoszycki

WWWWWWPaweł Wójcik 
Wicestarosta Bartoszycki

 REKLAMA 

Z okazji Świąt Wielkanocnych składamy 

naszym Czytelnikom najserdeczniejsze 

życzenia spokoju, nadziei i prawdziwej 

radości. Niech ten wyjątkowy czas 

przyniesie wytchnienie, 

ciepło rodzinnych spotkań i wiele 

dobrych chwil, które pozostaną 

w sercu na długo. Życzymy, 

aby Wielkanoc napełniła Państwa domy 

pokojem, życzliwością i wzajemną 

bliskością, a budząca się do życia 

wiosna dodała sił, otuchy oraz wiary 

w to, że nawet po trudniejszych dniach 

zawsze przychodzi światło.

Redakcja Gońca Bartoszyckiego

ŚWIĄTECZNA ATMOSFERA NA PLACU KONSTYTUCJI 
3 MAJA – ZA NAMI JARMARK WIELKANOCNY!

Niedziela 29 marca upłynęła w Bartoszycach pod znakiem przygotowań do nadchodzących Świąt Wielkanocnych. Mieszkańcy miasta oraz goście licznie 
zgromadzili się na placu Konstytucji 3 Maja, by wspólnie celebrować lokalne tradycje i poczuć klimat wiosny.
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Zarząd Dróg Powia-
towych w  Dąbrowie 
znacząco wzmocnił 

swój potencjał operacyjny. 
Dzięki inwestycji opiewa-
jącej na kwotę ponad 2,5 
mln zł., park maszynowy 
jednostki powiększył się 
o nowoczesny sprzęt, któ-
ry pozwoli na samodzielne 
i  bardziej efektywne pro-
wadzenie prac drogowych.

– Zakup nowych maszyn 
to strategiczny krok w kie-
runku poprawy jakości 
infrastruktury drogowej 
w  powiecie – mówi Pa-
weł Wójcik, Wicestarosta 
Bartoszycki. –  Posiadanie 
własnego, nowoczesne-
go zaplecza technicznego 
oznacza dla zarządu dróg 
większą niezależność, 
szybszą reakcję na poja-
wiające się uszkodzenia 
oraz – co równie istotne 
– wymierne oszczędności 
budżetowe poprzez rezyg-
nację z  usług zewnętrz-
nych wykonawców.

Wśród zakupionego 
sprzętu jest m.in. koparka 
kołowa, ciągnik, głowice 
mulczujące, pług do od-
śnieżania, karczownik, wa-
lec wibracyjny czy szczotka 
do usuwania zielska. Na 
szczególne wyróżnienie 
zasługuje specjalistyczny 
remonter. To urządzenie 
stanowi przełom w dotych-
czasowej metodzie naprawy 

dróg powiatowych. Dzię-
ki niemu służby drogowe 
będą mogły samodzielnie 
i precyzyjnie usuwać ubyt-
ki w nawierzchniach bitu-
micznych.

– Technologia ta opiera 
się na wykorzystaniu gry-
su oraz emulsji asfaltowej. 
Maszyna pozwala na szyb-
kie i  trwałe wypełnienie 
ubytków, co znacząco po-
prawi komfort i bezpieczeń-
stwo podróżujących – mówi 
Karol Łomecki, dyrektor 
Zarządu Dróg Powiato-
wych w Dąbrowie. – Warto 
podkreślić, że skuteczność 
napraw prowadzonych przy 
użyciu remontera jest ściśle 
uzależniona od warunków 
atmosferycznych. Aby tech-
nologia ta przyniosła ocze-
kiwany, trwały efekt, prace 
będą prowadzone wyłącznie 
przy dodatnich temperatu-
rach powietrza oraz w wa-

runkach bez przymrozków. 
Takie podejście gwarantu-
je odpowiednie wiązanie 
emulsji i  długotrwałą na-
prawę nawierzchni.

– Modernizacja parku 
maszynowego to nie tylko 
nowe urządzenia do prac 
drogowych, ale również za-
pewnienie ciągłości pracy 
w sytuacjach kryzysowych. 
Zarząd Dróg Powiatowych 
pozyskał 2 zbiorniki na 
olej napędowy o pojemno-
ści 2,5 tysiąca litrów każdy 

– mówi Marcin Matejunas, 
radny Powiatu Bartoszy-
ckiego. – To, w  obecnej 
sytuacji, już pozwala za-
oszczędzić pieniądze na 
zakupie paliwa.

– Zakup zbiorników zo-
stał zrealizowany w  ra-
mach Programu Ochrony 
Ludności i  Obrony Cy-
wilnej. – Posiadanie tak 
zabezpieczonego zapasu 
paliwa pozwala na pełną 
samowystarczalność ope-
racyjną i  gwarantuje, że 
niezbędne prace – w  tym 
ewentualne interwencje 
w  sytuacjach awaryjnych 
– nie zostaną przerwane 
z  powodu braku surow-
ca – mówi Paweł Wójcik, 
Wicestarosta. – Dzięki tym 
inwestycjom  Zarząd Dróg 
Powiatowych w Dąbrowie 
wkracza w nowy etap za-
rządzania siecią dróg, sta-
wiając na nowoczesność, 
samowystarczalność i wy-
soką jakość wykonywa-
nych napraw.

D
zięki porozumie-
niu, do policjantów 
z  Warmii i  Mazur 
trafiło 6 dronów 

DJI Matrice 4TD wraz 
z  osprzętem, o  łącznej 
wartości ponad 214 tys. 
zł. Zakupione BSP zostały 
zaprezentowane na terenie 
Oddziału Prewencji Policji 
w  Olsztynie w  obecności 
Radosława Króla Woje-
wody Warmińsko-Mazur-
skiego, insp. Mirosława 
Elszkowskiego Komen-
danta Wojewódzkiego 
Policji w  Olsztynie, insp. 
Jarosława Brzozowskiego 
I  Zastępcy Komendanta 
Wojewódzkiego Policji 
w Olsztynie oraz mł. insp. 
Marcina Romanowa Na-
czelnika Wydziału Zaopa-
trzenia KWP w Olsztynie.

Te bezzałogowe statki 
powietrzne wyposażone są 
w kamerę termowizyjną, ka-
merę z nawet 112 krotnym 
zoomem, system oświet-
lenia oraz nagłośnienia 
(system pozwala na odtwa-
rzanie wcześniej nagranych 
komunikatów głosowych 
lub przekaz dźwięku „na 
żywo”). Wykorzystywane 
będą m.in. do poszukiwań 

osób zaginionych. Ich mo-
bilność oraz kamera termo-
wizyjna pozwolą na szybkie 
sprawdzenie trudnodostęp-
nych terenów i dostrzeżenie 
tego, czego może nie zauwa-
żyć ludzkie oko.

Nowy sprzęt trafi  do ko-
mend powiatowych w Bar-
toszycach, Braniewie, Goł-
dapii, Nidzicy, Piszu oraz 
Szczytnie.  KPP

Tego samego dnia 
odbyło się szkolenie dla 

użytkowników wcześniej 
zakupionego sprzętu. 

Uczestników szkolenia 
przywitał insp. Mirosław 
Elszkowski Komendant 

Wojewódzki Policji 
w Olsztynie wraz z insp. 

Jarosławem Brzozowskim 
I Zastępcą Komendanta 

Wojewódzkiego 
Policji w Olsztynie. 

Policjanci pod okiem 
specjalistów zapoznali się 
z możliwościami nowego 

sprzętu, z jakiego przyjdzie 
im korzystać. W trakcie 

wykładu funkcjonariusze 
poznali jego możliwości 
oraz najlepsze sposoby 

wykorzystania.
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komunikat

Burmistrz Bisztynka 
-

-

WIELKA MODERNIZACJA SPRZĘTU ZA PONAD 2,5 MLN ZŁ

NOWE DRONY DLA POLICJANTÓW
Nowe drony trafi ły do warmińsko – mazurskich policjantów. Wyposażone w kamery termowizyjne, wykorzystywane 

będą m.in do poszukiwań osób zaginionych. Ich zakup był możliwy dzięki porozumieniu, jakie zostało zawarte
między Wojewodą Warmińsko – Mazurskim, a Komendantem Wojewódzkim Policji w Olsztynie.

 REKLAMA 

komunikat

-G3926lwzb-a

Na podstawie art. 6a ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o inwestycjach w za-

kresie elektrowni wiatrowych (Dz.U. z 2024 r. poz. 317) oraz art. 17 pkt 1 

ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-

strzennym (Dz.U. z 2024 r. poz. 1130) 

-

-

-

.

-

sekretariat@ bisztynek.pl lub na 

-

pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego, w postaci papierowej lub 

-

spondencyjny lub numer telefonu. 

 

o inwestycjach w zakresie elektrowni wiatrowych (Dz.U. z 2024 r. poz. 317) 

-

-

 

spotkania pod adresem www.bip.bisztynek.pl.

 

-

darowania przestrzennego. 

-

-

 

-G20626otbr-a
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Remont odcinka drogi 
Radomno–Rakowice 
ma dojść do skutku 

dzięki współpracy czterech 
samorządów. W Starostwie 
Powiatowym w Iławie pod-
pisano porozumienie do-
tyczące modernizacji trasy 
od mostu w miejscowości 
Pustki do drogi krajowej nr 
15. To inwestycja, która ma 
znaczenie nie tylko lokalne, 
ale i ponadpowiatowe.

Do ofi cjalnego podpisa-
nia porozumienia doszło 
w Starostwie Powiatowym 
w Iławie. Dokument doty-
czy remontu odcinka dro-
gi Radomno–Rakowice, 
dokładnie na fragmencie 
od mostu w miejscowości 
Pustki do drogi krajowej 
nr 15 w Rakowicach.

To ważny krok, bo mowa 
o trasie istotnej dla miesz-
kańców kilku samorządów 
i codziennego ruchu mię-
dzy terenami dwóch po-
wiatów.

W realizację zadania zaan-
gażowały się cztery samo-
rządy: Powiat Iławski, Po-

wiat Nowomiejski, Gmina 
Bratian i Gmina Lubawa. To 
właśnie one wspólnie mają 
sfi nansować prace budow-
lane związane z remontem 
drogi. Ustalono, że koszty 
robót zostaną podzielone po 
równo pomiędzy wszystkie 
strony porozumienia.

Wspólne działanie samo-
rządów zostało zainicjowa-
ne przez starostę powiatu 
nowomiejskiego Edwarda 
Żuralskiego. To właśnie 
ten impuls miał dopro-
wadzić do porozumienia 
ponad granicami admini-
stracyjnymi. W  praktyce 
oznacza to, że moderni-
zacja ważnego odcinka 
drogi staje się przykładem 
współpracy, w  której sa-
morządy nie zamykają się 
w  swoich granicach, lecz 
wspólnie rozwiązują prob-
lem mający znaczenie dla 
szerszego obszaru.  

 AL

W sobotę, 28 marca 2026 
roku, na Rynku Miasta w Lu-
bawie odbył się Lubawski 
Jarmark Wielkanocny. Była 
to okazja do przedświą-
tecznych zakupów oraz 
spotkania w wiosennej, 
świątecznej atmosferze. 
Na odwiedzających czeka-
ły stoiska z przetworami, 
koszyczkami, rękodziełem 
oraz stroikami. Nie zabrakło 
również strefy dla dzieci, 
która była jednym z elemen-
tów programu przygotowa-
nego na ten dzień. Uczest-
nicy mogli także skorzystać 
z oferty gastronomicznej. 

Serwowano kawę i herbatę, 
a także żurek przygotowany 
przez szefa kuchni Wiesława 
Mergalskiego.
Organizatorem wydarzenia 
był Miejski Ośrodek Kultury 

w Lubawie. Jarmark wpisał 
się w przedświąteczny ka-
lendarz miejskich wydarzeń 
i stworzył mieszkańcom 
okazję do wspólnego przygo-
towania się do Wielkanocy.  AL

Redaktor naczelna

Alina Laskowska
tel. 514 800 890

a.laskowska@gazetaolsztynska.pl

SAMPŁAWA, ŁĄŻEK
PRĄTNICA, ZŁOTOWO
KAZANICE, ROŻENTAL 

BYSZWAŁD, TUSZEWO

-G16426niwn-a
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ODSZEDŁ MARIAN ŻUCHOWSKI

Z głębokim smut-
kiem przyjęliśmy 
wiadomość o odejściu 
Mariana Żuchow-
skiego, mieszkańca 
Lubawy, inicjatora, 
twórcy i wieloletniego 
współpracownika 
portalu e-lubawa.pl. 
Przez lata był blisko 
spraw miasta i ludzi, 
o których pisał z uważ-
nością, zaangażowa-

niem i sercem. Dla wielu mieszkańców stał się kronikarzem 
lokalnego życia i człowiekiem obecnym tam, gdzie działy 
się sprawy ważne dla wspólnoty. Miał 72 lata. 
Rodzinie, Bliskim i Przyjaciołom składamy najszczersze wy-
razy współczucia, żalu i wsparcia w tych bardzo trudnych 
chwilach. Niech pamięć o Marianie Żuchowskim, jego pracy 
i życzliwej obecności wśród ludzi pozostanie trwałą częścią 
lokalnej wspólnoty. Spoczywaj w pokoju.

LUBAWSKI JARMARK WIELKANOCNY 

fo
t.

 M
O

K

POROZUMIENIE W SPRAWIE REMONTU 

DROGI RADOMNO–RAKOWICE

eprasa.pl aff257f2c9
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Zwycięzca grupy w dywizji 
B awansuje bezpośrednio 
do grona najlepszych dru-
żyn, drugi zespół w  tabeli 
powalczy o to prawo w ba-
rażach, trzeci zagra w dwu-
meczu o uniknięcie spadku, 
zaś ostatni znajdzie się w dy-
wizji C.

- Owszem, jesienią jest 
Liga Narodów, ale tam nie 
będzie żadnego entuzja-

zmu. Gramy w  dywizji B. 
Powiedzmy szczerze - to nie 
jest żadna elita. Natomiast 
gdybyśmy nie awansowali 
na mundial, to zrobi się taka 
szarzyzna. Wytworzy się 
niesympatyczny klimat dla 
polskiej piłki - mówił na po-
czątku marca były wybitny 
piłkarz, a później m.in. pre-
zes PZPN i wiceprezydent 
UEFA Zbigniew Boniek.

Polska po raz pierwszy od 
2014 roku nie zagra w wiel-
kim turnieju. Kolejną oka-
zją mogą być mistrzostwa 
Europy 2028. Losowanie 
grup eliminacyjnych za-
planowano na 6 grudnia 
w  Belfaście. I  właśnie ta 
data jest jedną z najistot-
niejszych dla polskich ki-
biców w najbliższych dzie-
więciu miesiącach... PAP
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OFERUJEMY:

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOM K IHOLENDER-

SKIE.EU, 503-103-703

PRACA

dam pracę

DOM lata 80-te +  piwnica, cztery 

kondygnacje, 350m2, 17 pokoi, 

-

sko jeziora i las. 888-664-781

w gospodarstwie, 502-712-884

 w gospodarstwie 

rolnym, 601-772-124

 do pracy w gospodar-

-

kwaterowaniem, 572-187-440

AUTO-MOTO

749-825.

-

-

291-831.

 Barton Hyper 

gm.Bratian, tel.602-259-781.

 letnie sprzedam, stan 

szt., tel.724-147-443.

SKUP

-

911.

-

nienia, powiat nowomiejski, 

tel.697-715-937

USŁUGI

SERWIS -

kie modele. Rowery elektryczne 

-

od 9.00 do 17.00., tel.781-145-

484.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

-

lerów, kokoszek, dowóz gratis, 

tel.728-104-188.

gratis, 503-508-148

 nioski z jajem, 600500710.

ciągniki

NNI -

produkty rolne

814

867-321

 sprzedam, tel.508-

580-030.

sprzedam tel.519-356-781.

937.

13126opb1-a-G

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Z ientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

48425otbr-b-M

Oryginalne i  wytworne nagrobki , eleganckie 

PIK GRANIT

*

Pani   

 

-G33826opb1-a REKLAMA 

OGŁOSZENIA DROBNE /  REKLAMA / KONDOLENCJE

Do końca roku pozo-
stało jeszcze dziewięć 
miesięcy, ale najważ-

niejszy mecz podopieczni 
Jana Urbana już rozegrali. 
We wtorkowy wieczór ule-
gli na wyjeździe Szwecji 
2:3 w fi nale baraży o awans 
do mistrzostw świata, co 
oznacza, że nie polecą na 
zaplanowany od 11 czerwca 
do 19 lipca turniej w USA, 
Meksyku i Kanadzie.

To jednak nie oznacza, że 
po zakończeniu w maju li-
gowego sezonu kadrowicze 
będą mieć wolne. Na po-
czątku czerwca jest kolejny 
termin FIFA na „okienko 
reprezentacyjne”, więc na-
wet te drużyny, które obej-
rzą mundial w  telewizji, 
zaprezentują się kibicom 
w meczach towarzyskich.

Biało-czerwoni 3 czerw-
ca, według informacji me-
dialnych, zagrają prawdo-
podobnie z  Nigerią, która 
również - mimo teoretycz-
nie silnego składu - nie 
awansowała do mistrzostw 
świata. Kilka dni później 
piłkarzy Urbana czeka ko-
lejny sprawdzian, ale nie 
wiadomo jeszcze z kim.

Konkretne daty są nato-
miast znane w przypadku 
drugiego półrocza 2026 
roku, gdy polskich piłkarzy 
czeka sześć meczów w Li-
dze Narodów. I na pewno 
pod wodzą Urbana, bo-
wiem prezes PZPN Cezary 
Kulesza już zapowiedział 

przedłużenie kontraktu 
z selekcjonerem.

Biało-czerwoni do Dywizji 
B spadli - jeszcze za czasów 
Michała Probierza - jesie-
nią 2024 roku, zajmując 
ostatnie miejsce w  grupie 
najwyższego szczebla, za 
Portugalią, Chorwacją 
i  Szkocją, która podzieliła 
ich los w barażach.

Faza grupowa zostanie 
przeprowadzona jesienią 
tego roku, ale nowością bę-
dzie dużo dłuższe „okienko 
reprezentacyjne” na przeło-
mie września i października. 
Przerwa w  rozgrywkach 
krajowych potrwa wtedy 
trzy tygodnie, a  drużyny 
narodowe rozegrają aż 
cztery kolejki Ligi Narodów, 
między 24 września i 6 paź-
dziernika.

W tym czasie podopieczni 
Urbana spotkają się kolej-
no: z Bośnią i Hercegowiną 
25 września w  kraju, trzy 
dni później ze Szwecją na 
wyjeździe, 2 października 
u  siebie z  Rumunią, a  po 
kolejnych trzech dniach cze-
ka ich rewanż na wyjeździe 
z Bośniakami.

W listopadzie zagrają naj-
pierw w  Rumunii (14.11), 
a  trzy dni później gościć 
będą Szwedów na zakoń-
czenie fazy grupowej.

NA MUNDIALU ŚWIAT SIĘ NIE KOŃCZY
PIŁKA NOŻNA\\\ W czerwcu mecze towarzyskie, od września do listopada występy w drugiej dywizji Ligi Narodów, a w grudniu 
losowanie eliminacji Euro 2028. Tak wygląda plan na resztę roku reprezentacji Polski, która nie awansowała na Mundial.

Fo
t. 

PA
P/

EP
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SPRINTEM
SIATKÓWKA\\\ Asseco Resovia Rzeszów przegrała z Ziraat 
Bankkart Ankara 0:3 (22:25, 19:25, 21:25) w wyjazdowym re-
wanżowym meczu ćwierćfi nałowym Ligi Mistrzów. W pierw-
szym spotkaniu zespół z Turcji wygrał również bez straty 
seta i to on zagra w Final Four LM (16-17 maja w Turynie).
Zespół z Ankary w półfi nale trafi  na wygranego z pary Alu-
ron CMC Warta Zawiercie – Cucine Lube Civitanova. Polski 
zespół w pierwszym spotkaniu we Włoszech wygrał 3:0, 
a rewanż zakończył się po oddaniu gazety do druku.
PIŁKA NOŻNA\\\ Dariusz Banasik został trenerem Arki 
Gdynia. 52-letni szkoleniowiec, który zastąpił zwolnionego 
w zeszłym tygodniu Dawida Szwargę, podpisał z beniamin-
kiem ekstraklasy kontrakt do końca sezonu. Ostatnio, do 
sierpnia 2024 roku, Banasik prowadził GKS Tychy.
>>> Lionel Messi zdobył 116. bramkę w reprezentacji Argenty-
ny w wygranym 5:0 towarzyskim meczu z Zambią. W klasyfi ka-
cji strzelców wszech czasów wyprzedza go tylko Portugalczyk 
Cristiano Ronaldo - 143. Robert Lewandowski, z dorobkiem 
89 bramek, plasuje się na piątym miejscu, razem z Belgiem 
Romelu Lukaku i Malezyjczykiem Mokhtarem Daharim. PAP

Nieznana jest 
reprezentacyjna przyszłość 
Roberta Lewandowskiego

eprasa.pl aff257f2c9



38 GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 

SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

CZWARTEK-ŚRODA  02-08.04.2026

• STOMIL II OLSZTYN - 
OLIMPIA OLSZTYNEK 0:4 
(0:3)
0:1, 0:2 - Bróździński (3, 18), 
0:3 - Kargul (34), 0:4 - Kosiń-
ski (88)

• NAKI OLSZTYN - CRESO-
VIA GÓROWO IŁAWECKIE 
8:1 (2:0)
1:0, 2:0 - Błędowski (9, 
40), 3:0 - Tomkiewicz (59), 
3:1 - Biedulski (65), 4:1, 
5:1 - Rutkowski (71, 73), 6:1, 

7:1 - Malinowski (75, 77), 8:1 - 
Kopciński (82)

• CZARNI OLECKO - GWAR-
DIA SZCZYTNO 1:0 (0:0)
1:0 - Zawistowski (85); 
czerwona kartka: Ciężar (70 
Gwardia)

• BŁĘKITNI PASYM - VĘGO-
RIA WĘGORZEWO 5:2 (2:1)
1:0 - P. Malanowski (4), 2:0 - R. 
Malanowski (19), 2:1 - Gali-
niewski (29), 3:1 - R. Malanow-
ski (56), 4:1 - P. Malanowski 
(68), 5:1 - Wyrzykowski (83)

W 
grudniu rozpo-
częto moderni-
zację stadionu 
w Pasymiu, dlate-

go w rundzie wiosennej Błę-
kitni w roli gospodarza wy-
stępują w Jedwabnie. Koszt 
modernizacji ma przekro-
czyć dwa miliony złotych, 
za które zostanie wymie-
niona murawa, powstanie 
instalacja automatycznego 
systemu nawadniania i dre-
nażu, 100-metrowa bieżnia, 
nowe boksy dla zawodników 
oraz trybuny. Boisko ma być 
gotowe jesienią. 

A co do meczu z Vegorią, 
to Pasymian do zwycięstwa 

poprowadzili bracia Ma-
lanowscy - Robert i  Par-
tycjusz, którzy zdobyli po 
dwa gole. 

• VICTORIA BARTOSZYCE - 
ORZEŁ JANOWIEC KOŚ-
CIELNY 0:0

Gospodarze zagrali bez 
swej strzelby, czyli Dawida 
Kaplewskiego, najskutecz-
niejszego napastnika grupy 
1 klasy okręgowej (19 goli). 
Stąd wynik bezbramkowy, 
co podopiecznym trenera 
Rafała Soleckiego zdarzyło 
się dopiero drugi raz w tym 
sezonie. W tej sytuacji ki-
bice musieli się zadowolić 
jedynie żółtymi kartkami, 
bo sędzia ich tego dnia nie 
żałował - w ten sposób uka-
rał siedmiu piłkarzy, w tym 
aż pięciu z Bartoszyc. 

Mecz rozegrano na sztucz-
nym boisku, bo remont 
bartoszyckiego stadionu 
wciąż trwa i końca nie wi-
dać. - Inwestycja miała zo-
stać zakończona w czerwcu, 
ale szanse na to są mini-
malne, bo płyta boiska jest 
w kiepskim stanie - ocenia 
Anna Pawlak, która od nie-
dawna jest prezesem Victo-
rii, ale ze sportem zawsze 
było jej po drodze. - W ży-
ciu klubu aktywnie uczest-
niczę od trzech lat, dlatego 
znane są mi jego problemy. 
Z nowym zarządem na razie 
ogarniamy sprawy organi-
zacyjne, ale jednocześnie na 
poważnie myślimy o projek-
cie „IV liga w Bartoszycach”. 
Oczywiście w obecnym se-
zonie nie ma na to szans, 
ale będziemy chcieli o  to 
powalczyć w  przyszłości. 
Tyle że najpierw musimy 
wzmocnić zespół oraz po-
zyskać nowych sponsorów, 
bez których się to nie uda. 
Jesteśmy już po pierwszych 
rozmowach, no i jest kilka 
osób, które są zaintereso-
wane na przykład sponso-
ringiem grup młodzieżo-
wych. Poza tym pracujemy 
nad wizerunkiem klubu 
w mediach społecznościo-
wych, żeby nasi kibice na 
bieżąco byli informowani 
o  Victorii - kończy Anna 
Pawlak. 

• Czołówka strzelców 

grupy 1: Dawid Kaplewski 
(Victoria Bartoszyce) – 19; 
2-3. Patryk Kompanowski 
(Mazur Wydminy) i Patrycjusz 
Malanowski (Błękitni Pasym) 
– po 17; 4-5. Rafał Ptak (Mazur 
Pisz), Bartosz Szczypiński 
(Orzeł Janowiec Kościelny) 
– po 16; 6. Dawid Maruszak 
(Naki Olsztyn) – 15
• Pozostałe wyniki: Śniar-
dwy Orzysz - Orlęta Reszel 
0:2, Warmia Olsztyn - Kłobuk 
Mikołajki 6:1, Mazur Pisz - 
Mazur Wydminy 5:1. 

GRUPA 1
  1. Olimpia* 41 40:24 
  2. Naki* 40 60:23 
  3. Gwardia* 35 55:20 
  4. Orlęta 35 51:41 
  5. Orzeł 34 57:32 
  6. Victoria 31 43:27 
  7. Mazur P.* 28 49:37 
  8. Śniardwy 27 31:30 
  9. Mazur W. 25 47:45 
10. Błękitni* 24 41:46 
11. Stomil II 22 43:47 
12. Czarni 22 35:42 
13. Vęgoria 19 30:55 
14. Warmia 18 37:53 
15. Cresovia* 12 27:60 
16. Kłobuk 9 30:94 
* zaległy mecz do rozegrania

W grupie 2 pewnie zmie-
rzająca do IV ligi Zatoka 
po dwóch golach Wolaka 
wygrała w Morągu z Hu-
raganem, który już jest 
myślą na A-klasowych 
boiskach w następnym se-
zonie. Z czołowej czwórki 
kłopoty miał tylko Con-
stract, który do końca 
musiał walczyć o  zwycię-
stwo w meczu z Ossą. Co 
ciekawe aż trzy z  pięciu 
bramek padły między 90. 
i 95. minutą. 

• HURAGAN MORĄG - ZA-
TOKA BRANIEWO 0:2 (0:2)
0:1, 0:2 - Wolak (5, 40)

• PŁOMIEŃ TURZNICA - 
BŁĘKITNI ORNETA 0:4 (0:1)

0:1 - Kosobucki (43), 0:2, 0:3 

- Bucio (51, 65), 0:4 - Fabisiak 
(66)

• OSSA BISKUPIEC POMOR-
SKI - CONSTRACT LUBAWA 
2:3 (0:1)
0:1 - Ewertowski (23), 0:2 - 
Kwiatkowski (85), 1:2 - Konicz 
(90), 1:3 - Szpejna (90+2), 2:3 

- Wiśniewski (90+5)

• Pozostałe wyniki: Czarni 
Rudzienice - Motor Lubawa 
1:3, Jeziorak Iława - Kor-
moran Zwierzewo 1:0, MKS 
Działdowo - Polonia Pasłęk 
0:1, Radomniak Radomno - 
Polonia Iłowo 1:3, KS Tyrowo 
- Dąb Kadyny 1:2. 

ARTUR DRYHYNYCZ

GRUPA 2
  1. Zatoka* 49 77:21 
  2. Błękitni* 44 58:24 
  3. Constract* 41 62:18 
  4. Polonia P.* 39 55:20 
  5. Działdowo 33 51:38 
  6. Jeziorak 31 35:32 
  7. Płomień 30 36:53 
  8. Ossa 26 53:37 
  9. Motor 25 40:39 
10. Dąb* 24 30:41 
11. Radomniak 20 34:49 
12. Tyrowo* 19 31:48 
13. Polonia Ił. 16 32:56 
14. Kormoran 11 18:56 
15. Huragan** 6 20:55 
16. Czarni 5 15:60 
* zaległy mecz do rozegrania 
** 2 zaległe mecze

W OLECKU CZARNI OGRALI GWARDIĘ
PIŁKA NOŻNA\\\ W 19. kolejce okręgówki efektowne zwycięstwa odniosły Olimpia i Naki, natomiast Gwardia niespodziewanie 
poległa w Olecku. W grupie 2 niespodzianek nie było, bowiem o komplet punktów wzbogaciły się cztery czołowe zespoły tabeli.
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W Bartoszycach Victoria podzieliła się punktami z Orłem Janowiec Kościelny
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Radość Błękitnych Pasym po zwycięstwie nad Vęgorią 

Stadion Smoka - tak będzie nazywał się nowy stadion w Braniewie, który wybuduje 
jeden z największych koncernów paliwowych na bliskim wschodzie - taka 
informacja ukazała się 1 kwietnia w mediach społecznościowych Zatoki:-)
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P
onieśliśmy poraż-
kę w  najbardziej 
nieodpowiednim 
momencie. Trudno 

ocenić taki mecz, bo uwa-
żam, że graliśmy bardzo 
dobrze. To było najlepsze 
spotkanie pod moim kie-
rownictwem w reprezenta-
cji, tak mi się przynajmniej 
wydaje. Sprawiliśmy mnó-
stwo problemów gospo-
darzom. Moim zdaniem 
zabrakło szczęścia w tych 
kluczowych momentach 
- powiedział Urban w roz-
mowie z TVP Sport.

Decydującą bramkę dla 
gospodarzy zdobył w  88. 
minucie Viktor Gyokeres. - 
Mówiliśmy przed meczem, 
jaka jest siła Szwedów. Na 
pewno szybkość - Gyoke-
res, Elanga. I wzrost, mie-
liśmy pod tym względem 
duże problemy. Pierwsza 
bramka, owszem, bardzo 
dobra akcja Szwedów, 
trudno było się przed tym 
wybronić. Ale odrabiamy 
straty, widać nerwowość 
w  drużynie gospodarzy, 
wszystko układa się nam 
tak jak chcemy. I za chwi-
lę... dostajemy kolejną 
bramkę, tym razem po 
stałym fragmencie gry. Na 
dodatek to gol do szatni - 
westchnął selekcjoner.

Podkreślił jednak, że 
w  przerwie wszyscy wie-
rzyli w odwrócenie losów 
meczu. - W szatni wiedzie-
liśmy, zawodnicy i my, jako 
sztab, że gramy naprawdę 
bardzo dobre spotkanie. 
I wierzyliśmy w odrobienie 
straty. Tak się też stało, na-
tomiast w samej końców-
ce znowu pozwoliliśmy 
Szwedom (na strzelenie 
gola - PAP). Trochę sami 
sprowokowaliśmy tę sy-

tuację. Najpierw bardzo 
dobra obrona Kamila Gra-
bary, następnie wybijamy 
troszkę na siłę piłkę, ona 
wraca raz, drugi. I w koń-
cu tracimy bramkę - opisał 
Urban. - Cóż, taki jest fut-
bol. Szwedzi zrewanżowali 
się nam za porażkę w Cho-
rzowie w poprzednim fi na-
le baraży. Ale ciężko prze-
łknąć taki wynik, kiedy 
wiemy, że nie byliśmy na 
pewno gorszym zespołem 
- dodał.

Prezes PZPN Cezary 
Kulesza krótko po me-
czu ogłosił, że kontrakt 
z  selekcjonerem zostanie 
przedłużony. - To, że zo-
staję, to teraz najmniej 
istotne - skomentował 
Urban. - Dzisiaj wszyscy 
cierpimy i wszystkich nas 
boli ta porażka. A zawsze 
boli bardzo, gdy się wie, że 
było się lepszym zespołem. 
Brakowało w  niektórych 
momentach trochę cwa-
niactwa i  szczęścia. Mie-
liśmy sytuacje, gdy piłka 
np. trafi ła bramkarza ry-
wali w nogę. Być może też 
atut własnego boiska po-
niósł gospodarzy i sprawił, 
że wcisnęli tę decydującą 
bramkę. Zagraliśmy na-
prawdę dobrze, lecz jestem 
również świadomy tego, że 
przegraliśmy najważniej-
szy mecz w tym roku - za-
kończył Urban, dla którego 
była to pierwsza porażka 
w roli selekcjonera biało-
-czerwonych. 

Załamany był także Ro-
bert Lewandowski, który 
prawdopodobnie bez-
powrotnie stracił szansę 
jeszcze jednego występu 
na MŚ. 37-letni Lewan-
dowski zapytany o  swoją 
przyszłość w drużynie na-

rodowej odparł: - Muszę 
przemyśleć parę rzeczy, 
nie jestem w stanie złożyć 
żadnych deklaracji. Wrócę 
do klubu, mam trochę me-
czów do rozegrania, chcę 
dokończyć sezon. Muszę 
się zastanowić, co dalej.

Wtorkowy mecz był 
jego występem numer 
165 w  kadrze narodowej. 
Zdobył w reprezentacji 89 
goli. Przeciw Szwecji po 
raz setny był kapitanem 
biało-czerwonych. 

WIELCY NIEOBECNI
Lewandowski i  włoski 

bramkarz Gianluigi Don-

narumma to dwaj naj-
bardziej uznani piłkarze, 
których zabraknie w  mi-
strzostwach świata.

Oto jedenastka „wielkich 
nieobecnych” w MŚ 2026 
według działu sportowego 
PAP: Gianluigi Donna-
rumma (Włochy) - Ale-
ssandro Bastoni (Włochy), 
Ilia Zabarnyj (Ukraina), 
Joachim Andersen (Dania) 
- Chwicza Kwaracchelia 
(Gruzja), Nicolo Barella 
(Włochy), Dominik Szo-
boszlai (Węgry), Ademola 
Lookman (Nigeria) - Ben-
jamin Sesko (Słowenia), 
Robert Lewandowski 

(Polska), Victor Osimhen 
(Nigeria). 

WŁOSKA TRAGEDIA
Ostatnio w  wielkim 

turnieju Polski zabrakło 
w  2014 roku w  Brazylii. 
Z  kolei wówczas po raz 
ostatni w MŚ wzięli udział 
Włosi. Nie zdołali zakwa-
lifikować się do edycji 
w Rosji w 2018 i w Kata-
rze w  2022, a  we wtorek 
awansu pozbawiła ich Boś-
nia i  Hercegowina. Mecz 
zakończył się remisem 
1:1, ale rzuty karne Włosi 
przegrali 1:4. 

• Baraże europejskie: 

Bośnia i Herc. - Włochy 1:1 
po dogr. (1:1, 0:1), karne 4-1, 
Szwecja - Polska 3:2 (2:1), Ko-
sowo - Turcja 0:1 (0:0), Czechy 
- Dania 2:2 po dogr. (1:1, 1:0), 
karne 3-1
• Baraże międzykonty-

nentalne: Demokratyczna 
Republika Konga - Jamajka 
1:0 po dogr. (0:0), Irak - Boliwia 
2:1 (1:1).

16 STADIONÓW, 11 MIAST
W tegorocznych MŚ 

wystąpi po raz pierwszy 
w historii 48 reprezentacji. 
Turniej zostanie rozegra-
ny na 16 stadionach w 11 
miastach w  USA, trzech 
w Meksyku i dwóch w Ka-
nadzie.

Nigdy wcześniej mun-
dial nie był organizowany 
przez trzy kraje naraz. Do 
tego Kanada zadebiutuje 
w roli gospodarza, podczas 
gdy Meksyk pełnił ją już 
dwukrotnie (1970 i 1986), 
a Stany Zjednoczone - raz 
(1994).

Rywalizacja o  Puchar 
Świata - główne trofeum 
mundialu - odbędzie się 
po raz 23. Tytułu bro-
nić będą Argentyńczycy. 
Najbardziej utytułowana 
jest Brazylia - pięć trium-
fów, a za nią w klasyfi kacji 
wszech czasów są Niemcy 
i Włochy - po cztery.

Stadiony, na których 
rozgrywane będą mecze, 
są położone w: Arlington 
(k.  Dallas), East Ruther-
ford (k. Nowego Jorku), 
Atlancie, Kansas City, 
Houston, Santa Clarze (k. 
San Francisco), Inglewood 
(k. Los Angeles), Filadel-
fii, Seattle, Foxborough 
(k. Bostonu) i Miami Gar-
dens (k. Miami) w  USA; 
Meksyku, Guadalupe (k. 
Monterrey) i Zapopan (k. 
Guadalajary) w Meksyku; 
oraz w Toronto i Vancouver 
w Kanadzie.

Inaczej niż w  poprzed-
nich edycjach rozstrzy-
gane będą remisy punk-
towe w  fazie grupowej. 
Dotychczas najważniej-
szym kryterium była róż-
nica bramek, a następnie 
liczba strzelonych goli, 
a dopiero w dalszej kolej-
ności liczyły się wyniki 
spotkań bezpośrednich. 
Teraz to właśnie rezultaty 
takich starć będą decy-
dujące - najpierw liczba 
wywalczonych punktów, 
a  potem różnica bramek 
w  tych meczach. Trzecim 
kryterium jest liczba (nie 
różnica, która jest brana 
pod uwagę w  następnej 
kolejności) uzyskanych 
goli we wszystkich spot-
kaniach grupowych. PAP

FUTBOL BYWA BARDZO NIESPRAWIEDLIWY
PIŁKA NOŻNA\\\ Trener reprezentacji Polski Jan Urban, mimo porażki 2:3 ze Szwecją w Sztokholmie w fi nale baraży o awans do 

mistrzostw świata, stwierdził, że to był najlepszy mecz kadry pod jego wodzą. - Zabrakło szczęścia w kluczowych momentach.
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GRUPY MŚ 2026
A: Meksyk, RPA, Korea Płd., Czechy
B: Kanada, Katar, Szwajcaria, Bośnia i Hercegowina
C: Brazylia, Maroko, Haiti, Szkocja
D: USA, Paragwaj, Australia, Turcja
E: Niemcy, Curacao, Wybrzeże Kości Słoniowej, Ekwador
F: Holandia, Japonia, Tunezja, Szwecja
G: Belgia, Egipt, Iran, Nowa Zelandia
H: Hiszpania, Republika Zielonego Przylądka, Arabia Saudyj-
ska, Urugwaj
I: Irak, Francja, Senegal, Norwegia
J: Argentyna, Algieria, Austria, Jordania
K: DR Konga, Portugalia, Uzbekistan, Kolumbia
L: Anglia, Chorwacja, Ghana, Panama

Jan Urban i Jakub Kamiński po przegranym meczu ze Szwecją
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PATRONI

STAROSTA 

Andrzej Abako Tomasz Sielicki

STAROSTA 

Maciej Romanowski  

140 stron
na 140 lat

Jubileuszowe wydanie 
Gazety Olsztyńskiej 

14 kwietnia 
szukaj w sprzedaży
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